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P r e n u m e r a t?  * og łoszen ia  (irscraty) uprasza s it nadsyłać wprost do A ć m i i l s t r a c y i

„W. R c . o rm y 11 w Krakowie.
1 Asi ów  n ie o p ła c o n y c h  nie przyjmuje ani A dm inistracja, ani R edakcja.
Adrei* R e d a k c y i i  A d m in is t r a c j i :  K ra k ó w , u l. J a g ie l lo ń s k a  10. 

T e le fo n  R e d a a o y l i A d m łn ls tra c y i  N r  41. — Kr rach. poczt Kasy oszczęd. 857.484.
lieJcopisów  n a d s y ła n y c h  M e d a k c y a  n ie  zw ra ca .

W e  L w o w ie  sprzedaż numerów po 12 h i :  w  Biurze dzienników A. Olszewskiego, ulica 
Kilińskiego 2 i w Biurze Plohna, ulica K arola Budw. 9.

Cena num eru  10 hal., z  p rzesy łk ą  pocztową 12 hal.

NOWA
P r e n u m e p a t ę  p r z y j m u j ą :

z a m le jso o w ą : Administracja „Nowuj Reformy" i wszystkie urzędy pocztowe; m le jao o - 
w ą :  administracja „Nowe Retormy". — Główna trafika w Rynku. — Agencya J Hop-ase
1 A. Salomonowej, plac Marvacki 2. — Hi ndel St. Karlińskiego, Suicennioe. — R«ndel

Kretschmera, Rynek. — Handel J  Ekiera, ul. Karmclicaa 18.
Z a m ie js c o w i ^ ro n u m e ra tę  i  oglos: e n ia  (inseraty) p rzvjnrją: We L w o w ie  Biura 
dzienników: Ludwik Plohn, ul. Karola Ludwika 11, S. Sokołowski. Pasaż Hausmanf 9. — 
W P rz e m y ś la  Heszeies. — W J a r o s ł a w ia  A. A.mster. — W W ie d n iu : Bormann Gold- 
schmied (sprzedaż pojedynczych nu~erów), I Wolizeile 6. — li. Dnkes Nachf., Haasensiein 
& Vogier (także w Hamburgu. Pra i furcie n. M, Berlinie, Lipsko Bazylei i Wrocławiu).— 
A. Oppelik. — R. Mosse (takżt w Berlinie nam uurgr, Monachium i Norymberdze). — H. Scha- 
lek (Wolizeile). — W P a r y ż a  Socićte Mutnellc de Pnblicitć A. L o r e t t e ,  uirectenr, Rne

Caumartin €1.
O g ło sz e n ia  (iaeenaty) przyjmuje Administracje „Nowej Reformy" za opłatą od miejsc 
wiersza drebnem pismem (petit ; za pierwszj rai 20 h„ zr każdy następny rar po 10 h. — R ada., 
s ła r.e  po 60 h od wiersza za każdy rar — G ło sy  p u b llo z n e  po 2 kor od wiersza. Układ 
tabelaryczny, cyfr iwy, skomplikowany pierwszy *az 40 h, następny pc 10 h. od wiersza — 
Z a łą c z n ik i do „N. Reformy ‘ (prospekty, cyrku arze, ogłoszenia itp ) przyjmuje się za cenę
2 kor od 100 egi. dla zamiejscowych, a 1 kor. od 10G egr. dla miejscowych prenumerator1)*

P rzestroga .
Niebezpieczeństwo powodzi minęło, Kra 

ków, wystraszony ostatnią puwodzią z prze-J 
lat trzech, odetchnął wreszcie swobodniej. Ale 
strachn było wiele, istna panika zapanowaia 
w zeszły p:ątek na zachodnich ulicach i przed­
mieściach miasta. Pogotowie ratunkowe miej­
skie wynszyłr z całym taborem; straż pożarna, 
przejmująca obow.ązki pogotowia, oaazała po­
chwały godną energię i gorliwość.

Zapytajmy atoli, jaki byłfcy rezultat walk. 
z rozszalałym żywiołem, gdyby rzeczywiście 
był zagroził mirstu? Wszelkie środki zaradcze, 
przy wytężonych snach władz autonomicznych, 
rządowych, i wojskowości, spieszącej w takich 
wypadkach zawsze ze skora i chętną pomocą, 
mogą ocalić życie lndzkie i część mi°nia, ale 
nie cofną samego zjawiska powodzi, a tern 
mniej jej następstw. Rozmiary zaś i skutki po' 
woaz. znamy, niestety, aż nadto dobrze z bole- 
snych doświadczeń ostatniego dziesięciolecia

Zdawało się, że ostatnia, wprost olbrzymia, 
klęsg, nowodzi, która dotknęła kraj, a specjał 
nie Kranów i okolicę, wystarczy wreszcie do 
zwrócenia uwagi władzom krajowym i rządo­
wym na konieczną regulację Wisły i jej do 
pływów, zwłaszcza na konieczność przełożenia 
pod Krakowom koryta Rudawy, która właści­
wie bezpośredn.ą b y ra  zawsze sprawczy aią po 
wodz. w Krakowie Niestety, skończyło się do­
tąd na projektach, obliczonych na cierpliwość 
ludzką, nie 1 czących się atoli z mniej cierpli­
wym, nieugiętym w swoich rozpędach, żywiołem 
wodnym

Sprawę regulacji, względnie przełożenia ko- 
yta Rudawy, i regnlacyi Wilgi, prowad«i rzad. 

Na niego też wyłącznie i jedynie spada odpo 
wiec zialn iść za przewlekanie spra—y, które na 
razić może Każdej chwili miasto i okolicę na 
wielkie niebezpieczeństwo. Rzecz Dostąpiła już 
o tyle, że na wykonanie robót, z tą  regalacyą 
włączonych, — preliminowano nawet część 

fondnszćw; oabyła się jnż także komisja ob­
chodowa i szacunkowa, ale do robót wstęp­
nych, celem przełożenia koryta Rudawy, dotąd 
nie przystąpiono.

Rada miasta upominała się n swego prezy- 
d?um niezliczone razy o przyspieszeni, SDia- 
wy; prezydent czynił wvprawy do Wiednia, 
naglił błagał — wszystko to jednak, jak wi­
dzimy, nie mszyło sprawy naprzód, n'e dopro­
wadziło do jej załatwienia.

Obe< nie, pc te j pogróżco, ja k ą  otrzym aliśm y 
w zeszłym tygodniu, musimy znowu przypo­
mnieć nieaułafewioaą, piekącą, aczkolwiek wo­
dnego żywiołu dotyczącą, sprawę. Miasto otrzy­
mało poważne upomnienie, że każdej chwili za­
płacić może mieniem i zdrowiem swoich mie­
szkańców za niedbalstwo rządu. Rzeczą zarządu 
m.ejskiego będzie przypomnieć rządowi, że nie 
spełnił dotąd zaciągniętych wobec Krakowa zo­
bowiązań i że same przyrzeczenia i „przygoto­
wawcze k rok i1 nie zabezpieczą miasta przed 
klęską powodzi.

imwdtin Jurni Bilony".
W a rc s& w a , 12 czerwca.

(Powódź. -  Niepewność żyoi* i mienia. — Losy are 
Bitów, nyoh przy uiioy Bodomina. — Macierz szkolni 

1 Sokół, — Pogrzeb żołnierzy'

Do tylu klęsk i nieszczęść, przybywa nam 
nowa: powódź. Jak  okiem sięgnąć, pod W ar­

szawą wylała dziś rano Wisła, zatapiając na 
szerokich przestrzeniach obn brzegów łąki i ła ­
ny, do niedawna jeszcze tak bujne zapowiada­
jące urodzaje.

Z godziny na godzinę wzbiera w dalszym 
ciągu Wisła od nowego przyborn wód. Malucz­
ko a pojawią się po tylu innych odezwy ratun­
kowe dla powodzian.

Niczem jednak ta klęska, wodgc tego, że ca­
łe Królestwo ausi się w żelaznych kleszczach 
stanu wojennego, a każdy obywatel, wychodząc 
rano z nomu. nie wie czy na noc zamiapt w 
ogmskn d jinowem, me znajdzie się w więzie­
niu, lub ciężko ranny w szpitala lnb też na 
stole sekcyjnym w tropiarni. W cesarstwie 
przynajmniej dojdzie dziś głos telegraficzny 
jego lnb rodziny skargi do Damy. W Króle­
stwie a speoyalnie w Warszawie, poddano urzę­
dy telegraficzne specjalnemu nadzorowi czyno- 
wnictwa. a depesze ze skargami do Dumy nie 
bywają przyjmowane, jak to świeżo stało się 
z depeszą, wystosowaną przez studentów war­
szawskich w sprawie aresztowanych 75 osób 
w lokuln redakcyi „Odrodzenia11. Rodziny ich 
wczoraj dopiero dowiedziały się o losie zagi­
nionych od dni kilku. Je s t między nimi i za­
służony w związku kolejarzy nrzęanik kolei 
warszawsko wiedeńskiej, p. Józef Ku ć ,  który 
niedawno dopiero wyszedł ze szpitala po cięż­
kich cierpieniach, po zamachu na niego przez 
niewyśledzonych sprawców' dokonanym. Śledz­
two w sprawie aresztowanych na podstawie 
zapewne złośliwej jakiejś dennncyacyi, prowa­
dzi nie sąd, ale „achrana11, coś w rodzaju mi­
stycznego urzędu inkwizytorskiego; z jej też 
polecenia przewieziono dziś w nocy wszystkich 
aresztowanych — oprócz kobiet — z więzienia 
ratuszowego do cytadeli. Posiedzą sobie znowu 
miesiącami 1

Pościągane z powrotem do Warszawy woj­
ska, nie przyczyniają się, jak dawniej, ani do 
bezpieczeństwa mienia, 8ni życia naszego. Echa 
strzałów rewolwerowych rozlegają się tak w 
dzień, jak w nocy nawet coraz śmielej i czę­
ściej po ulicach z tą tylko odmiana, że coraz 
częściej padają trapem sami saldach A już nie 
policzyć osób niewiadomego nazwiska „przy­
padkiem" ugodzonych w pierś lub brzuch za ­
błąkanymi knlami karabinowemi, posyłanemi tu 
i owdzie przez niecelnych ssldatów.

Nie można się również skarżyć i na brak 
dokonywanych ciągle r e w i z y j  po hotelach, 
domach prywatnych, a nawet po szpitalach i 
ennikach prywatnych. Na takiera tle trudno 
bez pewnego sceptycyzmu nie powitać u l e g a  
l i z o w a n i a  wreszcie dwu tak dawno pożąda­
nych inutytncyj, jak „Macierzy szkolnej" i „So­
koła". Statuty pierwmzej, podpisaue bwego cza­
ił Rizoz założycieli: H. Sienkiewicza, mec. A. 

Osuchowskiego, p. Drzewieckiego, dra Harusc 
wiczi, Sfc. Libickiego, ks. Gralowskiego, Arkow- 
skiego, Bi yg-ewicza, prof Brzezińskiego i red. J. 
Chrzanowskiego, zatwierdzono w całości bez 
żadnych zmian. Przybyła nam tedy instytucja 
pierwszorzędnego znaczenia, której przypadnie 
trudna i odpowiedzialna, choć zaszczytna rola 
waszego zarłnżonego Towarzystwa „Szkoły In­
dowej".

Równiei i ustawa „Sokuła" zatwierdzona zo­
stała z małemi tylko ograniczeniami, a radosną 
tę wieść powitano W siedzibie „Sokoła" war­
szawskiego pizy ulicy Królewskiej 1. 3 na 
przygodnem zebraniu „drnhów 1 uroczyście, przy- 
czetn nie brakło przemowy p.ezesa Klemensa 
Starzyńskiego o znaczeniu słnżby w sokolstwie 
polskiem, wygłoszonej do „szeregów11 tych, któ­

rzy w poczuciu honoru, miłości dla sprawy, kar­
ności, uczciwości i m.łości bratniej na czele 
iść mają, Bozległy się okrzyki „czołem11, poczem 
druhowie na znak radości przybrali salę ćwi­
czeń ns prędce zielenią i obeszli ją w uroczy­
stym pochodzie przy odśpiewaniu ),Hymnn So­
kołów11.

W tej chwili przeciąga Nowi m Światem po­
grzeb dwu poległych w sobotę przj rozgromach 
monopolowych saidatów. Mnóstwo wojska es­
kortuje obie trnmny, chodnikan1' J-(ą sałdaty i 
b i j ą  p r z e c h o d n i ó w ,  któizy nie zdejmują 
czapek. W popłochu ucieka publiczność, kryjąc 
się w bramy domów. Z obawy strzafów zamy­
kają wszędzie okna wystawowe. W°że przyjść 
i do powaźniejszycn wrydarzeń Orał.

„ N a  polu c h w a ły 11.
Do wgpauiaiej, prawdziwie królewskiej „Gran 

Sala1' w „Pałaszu Colonna11 w Rzymie prowa­
dzą marmurowe schody. Jeden z tych przepy­
sznych stopni jjest strzaskauy, a wśród odłam 
ków umocowano armatnią bnlę, tak jak padła 
podczas bombardowania w r. 1849, nie tykając 
przepychu ruszty sali. Rozbity stopirń można 
było z” -ąpić później innym i efekt artystyczny 
sali byłby niewątpliwie na tem zyskał. Nad 
uczucie jednak artystyczne przełożono moral­
ne i pozostawiono na nnejecu, jak rozmyślny 
hasonans, strzaskany marmur i armatnią kulę...

J woź tego samego uczucia, co na marmuro­
wych schodach, pomiędzy dwiema saiami w „Pa- 

zzo c °lonn«“, doznaje fig po przeczytania 
na.jnc Rszej powje^cj Henryka Sienkiewicza Na 
poln chwałT;* króra gję w}aśDie ukazała w aby- 
tkownem ilastrowauotn wydaniu książkowem. 
Siei jewicz zaczął j-  pisać w tak niedawnej, 
a w tak odmiennej, niż !zisjejszs chwili: w ten 
przyszłf rewolucja rosyjska. odwróciła jego u- 
wagę ku sprawom, Fl0rH mn wydały waż­
niejsze, str asfcała marmnr jego natchnienia, a 
autor me zastępując g0 inDym, pozostaw ł utwór 
swój nag a uciętym .stanowiącym jakby na o- 
gromną skalę zakrojoną ekspozycję do rycer­
skiej epopei.

Gdyby się stało inaczej, guy b j Sienkiewicz 
posiadał więcej obojętności, więcej egoizmu a r ­
tystycznego, bylibyśmy niewątpiiW|e li w 
naszej literaturze nowe arcydzieło powieściowe.

mimo całegu rozmiaru straty, jaką poniósł 
ogół czytający, czyż każdy z nas nie woli, ze 
wtało „ię, Jak 8ję st ało, że S-enkiewicz udowe 
dnił w ton sposób, jak głęDoko, jak śoiśle zro- 

»ię dnsza jego z narodem.
-  Powieść miała być znacznie w^asza. t e 

re *  m  właściwą mia'9 stanowić właśnie nie

to, co się ukazało w druku, wskazuje choćby 
tylko sam rozdźwięk pomiędzy tytułem a akcyą 
utworu: nip jesteśmy tam „na polu chwały", 
pod WiednLm wraz z królem Janem III, ale 
tom kończy się wyruszeniem dopiero hufców 
polskich przeciw nawele tureckiej.

Ale i z treści knżdy wrażliwy ezyłelmk od­
czuje w miirę czytania mniej lub więcej je 
szcze, że to, cośmy napisali o najnowszej po­
wieści Sienkiewicza, jest nie czczym domysłem, 
ale faktem, a artysta, a krytyk uzyska niezbite 
dowody w liniach perspektywicznych, których 
przeznaczeniem oyło przeciąć się gdzieś daleko 
w przestrzflui, a które nagłym rnchem przed 
czasem połączono, w pozaczynanych akcyach i 
intrygach, które ucięto, a nie rozwikłano.

Jak  wszystko wskazuje, „Na polu chwały" 
miało być dalszym etapem w rozwoju zapatry­
wań Sienkiewicza na pole historycznej pow*e- 
ści. W pierwszych z nich główne osoby dzia 
łające, postacie olbrzymie, zajmowały do tego 
stopnia nwagę czytelnika i autora, że reszta 
zlewała się w jedno pstre, migotliwe tło, które 
służyło tylko za malarski „repoussoir" dla o- 
wych głównych postaci. Później to tło zaczęło 
samo dla siebie coraz bardziej zajmować auto 
ra: Sienkiewicz pizechodził stopniowo od malo­
wania rzeczywistych, czy fikcyjnych bohaterów 
historycznych do malowania historycznych 
:hwil i czynników składowych polskiego spo­

łeczeństwa. W miarę tego owo przedtem pra­
wic jednostajne niekiedy tło zaroiło się mnó­
stwem wyodrębnionych uniejszych postaci i po­
wieść metylko nie straciła, ale może nawet zy­
skała na plastyce

Typowym przykładem toj przemiany gą „Krzy- 
żacy", a „Na poln chwały" miało pójść dalej 
po tym samym torzo,

Sienkiewicz postawi sobie za zadanie przed­
stawić w ostatniej swej powieści wszystkie 
czynniki społeczno któro umożliwiły Polsce tak 
świetną chwilę dziejową, jak odsiecz Wiednia, 
i wszystkie zarazem składniki tego społeczeń­

WledeA, 12 czerwca.
(„Niepokojące pogłowi. — Lob Drowi*oryom bodźeto- 
Wbgo. — Zamiary Dszeoiwników leformy Vvt  Jrczcj. —

Podział okręgćar ,vyborczyoh dla miast4
Jak  jnż telegraficznie donosiłem, Ciążyła dziś 

wśród posłów „niepokojąca11 pogłoska, że par­
lament, w rym roku w c a l e  ń i 0 b ę d z i e  
m i a ł  f e r y j  l e t n i c h .  Podstawa hej pogłoski 
ma być 'stotny aamiai rządu Ui0 sm ykania  
parlamentu, aż reforma wyborcza zostanie zała­
twioną. Odroczenie sprawy refoimv wyborczej 
aż do jesieni, poJłng zapewnieó lądow ych, 
j e s t  w y k k l u c z o n e m ,  tak, ż0 wobec bar­
dzo powolnego tempa prac komisji wyborczej 
jest bardzo prawdopodobnem, iż sesyu parła 
inentu przeciągnie się najmniej s.i d° k o ń c a  
l i p c a  a l b o  n a w e t  d o s i e r p a i a -  Sesya 
jesienna Rady państwa byłaby wtedy bardzo 
krótką i poświęconą tylko delegacypm i uchwa­
leniu prowizorym budżetowego na pieiwsze pół­
rocze 1907 r., poczem nastąpiłyby n 0 w e w y­
b o r y .

Plany te oczywiście zmienią mć z chwilą, 
w którejby onecna konstelacja polityczna i Dar- 
lamentarna się zmieniła. Jak  wiadomo, nie u- 
dało się rządowi przeprowadzić zamium odesła­
nia prowizorynm budżetowego, który musi brć 
załatwiony aż do 3u czerwca, beż pierwszego 
czytania do komisyi. — Otóż opowiadano dziś 
w kuloarach, żo Wszeehniemoy razem z mny- 
mi, jawnymi i tajnymi wroga®* _ reformy 
wyborczej, chcą nniomcżliwić załatwienie pro- 
wizoryum budżetowego w terminić wcześniej­
szym, aby w ton spoeób zmusić rząd. [0 ustą­
pienia, bo gabinet parlamentai ny J*ie będzie 
mógł rzodzić na postiiwie § 1a oec tego, 
że na porządku dziennym Izby nowela 
przemysłowa. która przynajmniej dwa iygoanie 
czasu zabierze, i prowizorom budżetowe tylko 
w drodze wniosku nagłego i przy dobrej woli 
Izl?y mogłoby być załatwione, o b s t r a k e y a  
p r z e c i w n i k ó w  r e t o r m y  w y b o r c z e j  
n>e b y ł a b y  b e z  w i d o k ó w  p o w o d z e ­
n i a  Chodzi o to, czy rzeczywiście będą mieli 
oawagę to uczynić i Vziąć na siebie „odium" 
za obalenie trzeciego gabinetu, powolnego dla 
reformy wyborezei.

Dziś mogę Wam już pizesłać p o d z i a i  o- 
k r ę g ó w  w y b o r c z y c h  d l a  m i a ^ *  L w o ­
w a ,  który, jak wiadomo, podług nowego pro­
j e k t  rządowego wybierać będzie 6 posłów.

1) Część 1 i IV dzielnicy (Halicki0, Łycza­
kowskie, Śródmieście), Granica te^o okręgu 
tworzą: ul. Wałowa, Czarnieckiego Pi&c Ber­
nardyński, ul. Piekarska, św. Piotr3, Kochanow­
skiego, Torosiewicza. Zielona, Sichowssa. grani­
ca gminna, ul. Stryjska, św. Zofii, Zyblikiewi- 
cza, św. M,kołb.ja, Akademicka, Plac Akademi­
cki, Plac M&r/acki.

stwa, które po owym tryumfie tak szybko jnż 
je poprowadziły do upadku.

W tem, co jnż napisał, a co się ukazało w 
droko zaczął od wprowadzenia aktorów dzj0_ 
jowycb na scenę, na której później mieli się 
sami scharakteryzować w czynach, jirzedstąwil 
mejaais chemiczne elemcsta Polski ZR Sobie­
skiego, które potem — zło, czy dobre — miały 
się zlać w jeden strumień * popłynąć P°d Wie­
deń — na polo chwały.

Mamy więc tu szlpchtę starą , którt* w zia- 
cznej 8wej części w ustawicznych bojach na 
kresach straciła mienie i stanowisko społeczne 
i rozpadła się albo w jednostki subtelne i dziel­
ne, ale pozbawione środków materyalcycb, jak 
główny bohater powieści, Jacek Taczewski. o 
„dziewczyńsklm'1 wyrazie oczn, albo w nie zbyt 
silne w głowie, a silne w pięści, dobre i pra­
we, choć mocno anarchiczne żywioły w rodzaju 
braci Bukojemskich. Szlachta nowa, podniesio­
na z zamożnego i wykształconego mieszczań­
stwa, w osobach Cypryanowiczów', wnosi roz­
wagę i zrozumienie spraw publicznych, obaj zaś 
Krzepeccy czynnik rozkładowy w pienkekiej, 
chytrej i chciwej szlachcie od palestry. Obraz 
uzupełnia przedstawienie rosnącego ucisku chłop­
stwa, któro, chroniąc się po lasach przed brze­
mieniem poddaństwa, tworzy bandy „osaczai- 
ków", czyli prostych rabusiów, i przeciwdzia­
łającego wedle sił temu uciskowi duchowień­
stwa, tak samo przesiąkniętego duchem rycer­
skim, jak rycerstwo duchem chyzescijSthskim. 
Wszystkie te metale" społeczne ś ;  jeszcze zró­
wnoważone, zdolne w połączeniu do odlania spi­
żowego posągu zwycięstwa, ale widzi się za­
wsze, że do zachwiania tej równowagi me 
wiele już brakuje i czeka się , jak autor z po- 
wodzen.em przedstawi poczynający się rozkład.

Do lego jednek w powieści nie dochodzi.
To samo powtarza się,' jeżeli będziemy roz­

ważać „Na polu cnwały" ze stanow:ska czysto 
romansowej intrygi, mającej za zadanie zainte­

2) Część I dzielnicy (Halickie). Granice tego 
ekregn tworzą: granica zachodnia pierwszego 
okręgu wyborczego, granica gminna i ui. KlI- 
parkowska, Sadownicka, Leona Sapiehy, Koper­
nika i Plac Maryacki.

3) Część II dzielnicy (Krakowskie). Grani­
cami okręgu są: północna granick drugiego o 
kręgu wyborczego, ul. Sapiehy, Gródecka. Ka­
zimierzowska. Kołłątaja, Plac Smolki i ul. J a ­
giellońska i Karola Ludwika.

4) Część 1 i II dzielnicy (Halickie i Krakow­
skie), a mianowicie: Dólnocna granica 3 i 2 o 
kręgu wyborczego, granica gminna i ul. Pełte- 
wua, Plac Tandycki, ulice Słoneczna, B^rka, 
Kotlarska, Szpitalna, Karna i Kazimierzowska.

6) Część II, III, IV i V dzielnicy (Krakow­
skie, Żółkiewskie, Łyczakowskie i śródmieście). 
Granice tego okręgu twoizą- północna granica 
pierwszego i drugiego i wschodnia granica trze­
ciego i 4 okręgu wyborczego, granica gminna, 
ul. Zniesienie, św. Wojciecha, Teatyńska, Szkar 
powa, Plac Strzelecki, nl. Kcścielna, Piać Kra­
kowski, ul. Krakowska, zachodnia i południowa 
część Rynka. ul. Ruska i Podwalu,

6) Reszta I, III, IV i V dzielnicy (Halickie, 
Żółkiewskie, Łyczakowskie) Jałowiec i Śród­
mieście. X.

Wczoraj odbyły się na Górnym Śląsku wy­
bory do parlamentu niemieckiego w okręgu 
bytomsko-tarnogórskim. Do walki stanęło czte­
rech Jkandydatów M u s c h a l l i f e ,  niegdyś 
Mnsialik, jako kandydat centrum; S c h o l t y -  
s ek ,  a w polskich odezwach Szołtysek, socya- 
lista; radca górniczy Re my ,  jako hakatysta 
rządowy i wreszcie kandydat n a r o d o w y  
p o l s k i ,  redaktor Adam N a p i e r a l s k i z  By­
tomia.

Pisząc o tyci wyborach, korespondent „No­
wej Reformy11 %• Katowic zaznaczał, że wynik 
wvborów me będzie może dla nas przj pierw- 
szem głosowaniu zwycięskim, a to z tego po­
wodu, że p, Adam N i p i e r a l s k i  mimo całe 
go swojego doświadczenia politycznego i zna­
jomości stosunków, popemił biąd prawie w 
przeddzień wyborów. W odezwie wyborczej p 
Napieralski użył zwrotu: „I j a  o d d a m  ce ­
s a r z o w i ,  co c e s a r s k i e g o " ,  ażeby w ten 
sposób wytrącić broń z rąk centrowców, któ­
rzy go oskarżyli o przejście do cNpsu Korfan­
tego, a więc niuledwie o „zdradę stanu". — 
Zi rot ten wcale nie ngłaskał centrowców, a za 
to posłużył socyalistom  jako dobry Środek agi­
tacyjny przeciwko Napieralskiemn, którego so- 
cyaliści nagle nazwali przyjacielem rządu pru­
skiego.

Chwila była krytyczna i zdawało się, że bę­
dzie musiało przyjść do wyborów ściślejszych 
pomiędzy kandydatem narodowym a socjalistą. 
Oczywiście ostaieczn.f zwyciężyłby kanJjdal 
narodowy, ale na Śląsku. Górnym, gdzie w pier­
wszym rzędzie chodzi o polskość kandydata, 
zwycięstwo przy pierwszem głosowaniu jest do­
niosłą sprawą.

I z w y c i ę ż y l i  n a i o ć o w c j  wbrew wszel­
kim obawom, a zwyciężyli świetnie. A d a m  
N a p i e r a l s k i  z o s t a ł  w y b r a n y  p o s ł e m  
o g r u m n ą  w i ę k s z o ś c i ą  g ł o s ó w  do p a r ­
l a m e n t u  n i e m i e c k i e g o .

Zwycięstwo to odezwie się grośnem echem 
w całej Poisce, która ludowi nu Górnym Ślą­
sku, uciśnionym robotnikom, śle dzisiaj wyraz 
hołdu za ich męstwo w walce o narodowe pra­

wa Zwycięstwo jest zadatkien dalszej, zwy­
cięskiej, chociaż nad wyraz trudnej waikf o 
równouprawn-enie ludi ości polskiej w owej pra- 
sturej dzielnicy Piastów.

K o r e s p o n d e n t  n a s z  z K a t o w i c  p i ­
s z e  n a m  p o d  d a t s  12 b. m.:

Ruch narodowy na Górnym Śląsku przyspo­
rzył dzisiaj Kołu polskiemu w Berlinie nowego 
nosia w osobie p. Adama N a p i e r a l s k i e g o  
z Bytomia. Zwycięstwo w okręgu Bytom—Tar­
nowskie Góry oanieśliśmj waine i według do­
tychczasowych wyników otrzymał N a p i e r a l ­
s k i  25.817 głosów, centrowiec M u s c h a l l i k  
6775, hekatysta liberał R e m y  6305, a socya- 
lista S c h o l t y s s e k  6385 głosów. P Napie­
ralski zatem dostał przeszło 5000 głosów po­
nad większość absolitną i został wybrany po­
słem odraza.

Wybory z r. 1903 miały rezultat następują­
cy: Centrowiec robotnik polski K r ó l i k  otrzy­
mał 20.145 głosów, centrowiec hakatysta Antes 
7926 głosów, socjalista W inter 10.260 głosów, 
naiodowiec polski dr Stęśhcki 6854 głosy, a 
wolnomyślny Bloch 1285 głosów. Przyszłe wten­
czas do wy nora ściślejszego pomiędzy centrow­
cem a Królikiem a socjalistą Winterem, pier­
wszy otrzymał wówczas 28 475 głusów, drugi 
12.421 Zatem socjaliści stracili blisko nołowę 
głosów, a centrowcy ponieśli t a k  s r o m o t n ą  
k l ę s k ę ,  że z ran już się nie wyliżą.

W redakcyi „Katolika" ruch był nader oży­
wiony i natłok ludności niemały. Wyniki ze 
130 obwodów wyborczych, na które okręg wy­
borczy podzielono, nadchodziły telefonem, tele­
graficznie i ustnie. Przed redakcją na ulicy 
zebrani Poiacy wydawali gromkie okrzyki na 
cześć nowego posła poiskiegc, drugiego po p. 
Korfantym na Górnym Śląsku.

Przebieg wyboiów był dosyć spokojny. Wie­
czorem tvlkc, na nlicj Gimnazyainej, znieważył 
jakiś fanatyk centrowy byłego posła Królika, 
który mandat złożył, wołając na niego „Tyś 
temu winien11. Frw.

Kwestya wfościaitska w Rosyi.
Problemy kulturalne.

II
Wieś znlnska ze swemi schlndnemi lepianka­

mi i czysto pozamiatanemi ścieżkami, mą . .ę 
tak do wsi wielkoryjski^i którą ^nropa zna 
w kaiclym -azie mniej, niż wsie murzyńskie, 
jak wielka ulica stołecznego miasta do zaułków 
marnej, prowincjonalnej mieśćmy.

Odległe od siebie po kilkanaście wiorst wsie 
rosyjskie odznaczają się przedewszystkiem nie­
słychanym brudem i błotem lub oibrzymiemi 
zaspami śnieżnemi, stosownie do pory roku. —
0  brakowaniu lub żwirowaniu dróg nawet w 
okolicach, obfitujących w kamień, chłop rosyj­
ski nie chce słyszeć, twierdząc uparcie, żc wieś 
to przeem nie miasto.

Wnętrze izby chłopskiej ońpowiaua znpełme 
iej otoczeniu. Dbatka, zajmująca 4 do 5 metrów 
kwadratowych przestrzeni, pozbawiona natural­
nie komina a prze/ siedm miesięcy w roku. dla 
oszczędzenia drogocennego ciepła, szczelnie ca- 
mykana. służy zarazem za mieszkrr i stajnię. 
Tn mieszka cała rodzina, złożone nieraz z ośmiu
1 dziesięciu osób i dzieci, tn w olbrzymim pie­
cu urząaza się łaźnię, tu małżonek t  e lnb 
pieści małżonkę, tu dzieci w zeranin życia uczą 
się je poznnwać z jego najohydniejsze^ i naj­
brutalniej szej strony, tu wreszcie znajduje przj •

resować czytelnika i poprowadzić go ślaaami 
myśli autora.

Sienkiewicz, jak się zdaje, osią tej intrygi 
utworzył przedstawienie coraz ba-cJziej Rosną­
cego w społeczeństwie znaczcn.a i dostojeństwa 
kobiety polstuei. Dostojeństwo to, nie onarte 
na żadnych prawach pisanych,_ w iazie^ zaata­
kowania go przez mętne żywioły, znajdowało 
też obronę nie w paragrafach, alb w pra?/ej 
opinii społecznej, w razie potraefey nawet w pe­
wnego rodzaju „lynchu" szlacheckim.

Rzecz idzie o osooę sieroty z wielkiego rodu, 
panny Siecieńsdej, i o spadek, który jej chciał 
zostawić nagle zmarły jej opiekun, Pągowski, 
a który, wobec niemożności znalezienia testa­
mentu, zagarniają krewni Pągowskiego, Krze­
peccy. Wałka ta  zaciąga się na długą i za 
w ziętą , bo panny Siecieńskiej nie możt bronić 
zakochany w niej, Jacnk Taczewski, który po­
szedł zaciągnąć się pod chorągwie, przeznaczo­
ne do wojny z Turkami, a autor nie po to 
każe się spodziewać, że testament ■'est gdzieś 
jesz ze, me po to wspomina o możności powrotu 
„zagarniętego dzieckiem" do niewoli mreckiej 
syna Pągowskiego, nie po to Duścił w ruch 
mnóstwo Daraz sprężyn, a Dy się one od razu 
wszystkie złamały w niespoćziewanen. małżeń­
stwie po niendałym napadzie „osacznifców" nn 
starszego Cypryanowicza i pannę Siecieńsltą — 
tak, jak wszystkie powyżej przytoczone żywioły 
historyczne nie po to zostały spiętrzono, aby się 
rozpłynąć, jak fala rozbita, w — rewii wojsk 
przed wyruszeniem na odsiecz Wiedniowi.

Widocznie więc i jedno i drugie zakończenie, 
zarówno romansowe, jak historyczne, dorebione 
zostało sztucznie w celu urwanią powieści, byle 
tylko umożliwić jej iwydaaie księgarzowi

a  wydała ją  prawdziwie wspamale warszaw 
ska firma Orgelbranda - w wielkim formacie, 
przepysznym drukiem na pięknym pap erze z ilu- 
stracyami St. Sawiczewskiego. Szkoda t; iko, 
że wytworności wydania niu odpowiada sumien­
ność korektv, która mieiscami jest wprost okropna.

Co dc ilastracyi, tc ośm w ększych, na dro­
bnych kartonach, mr tę zasadniczą wadę, jak 
zresztą olbrzymia większość wszystkich ilustra­
c ji do dzieł literackich, ze w niczem nie .uła­
twiają zrozumienia lnb odczucia utworu, a przy- 
tem nie dość się liczą z historycznymi szcze- 
gółanii strojów i trządzeń domowych. Lepsze, 
a nawet czasami bardzo wdzięczne są „inicja­
ły". Każda litera początkowa rozdziału mieści 
w sobie narysowaną akąś scenę z powieści. 
Ale i tn widać, że p. Sa? szew ski nie dość 
wczytał się fr powieść gdy naprzykład przed­
stawia młodego Krzepeckiego wcale nie wedle 
opisu Sienkiewicza, albo gdy wprowadza, gra­
jącego w powieść, drugorzędną rolę, szlachcica 
tez nogi w scenę, w której me mógł być i w 
któiej go nie było.

Plastyka Sienkiewicza płynie wysoko ponad 
plastyką ilustratora i wraz z innymi przymio­
tami autorskiemi sprawia, że teL ułamek za­
mierzonej epopei jest w dzisiejszych czasach 
literackich prawdziwem wytchnieniem dn, czy­
telnika, który zestawiając go z wtażeniem dzieł 
najmłodszych autorów, powie sobie: „Mn.ejsza
0 teo-ye i kierunki artystyczne! Ale dlaczego 
dzieło któregokolwiek kierunku i wedle jakiej­
kolwiek teoryi stworzone, niema być dla czy­
telnika rozKoszą zamiast udręczeniem, choćby 
niewiedzieć jak utalentowanem ?“

A ludzi pióra, a krytyków, jeżeli są szcze­
rzy, to ich właśnie owo zdruzgotanie dzieła 
Sienkiewiczowskiego przez bieżące wypadki na­
pełni czcią i pewną pokorą a zamykając p: 
przeczytaniu książkę, będą musieli wyznać p -zed  
sobą:

„A jednak „tłum", który wyniósł Sienkiewi­
cza tryumlalnie na czoło współczesnych pisi 
rzy, okazał się bardzo subtelnym, bo zrozumiał
1 przeczuł, że ten artysta, rozkochany w swojej 
szmee. kocha przecież Polskę ponad — swoje 
książki o Polsce!"

Wojciech Pąbro%et)d
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tułek owca, Świnia lab mne jakie zwierze, o ile 
je posiada gospodarz, — a zamiłowanie do 
tego współżycia ze zwierzętami jest n Rosya- 
nina z gubern»j czarnoziemskich tak wielkie, 
że Kiedy w pewnej kolonii ukraińskiej na Sy- 
beryi — jak opowiada Nowikow — gmina za­
broniła trzymania bydła w chatach, kilka ro­
dzin wielkorosyjskich, które także w kolonii 
osiadły, wolały raczej opuścić ją, niż zgodzić 
się na wybudowanie siajenki. mimo że kolonia 
była otoczona lasem, materyału więc aa stajeu- 
cę nie mogło brakować.

W przeciwstawieniu do tego ukochania zwie­
rząt, niezmiernie charaaterystyczną jest u chło­
pa rosyjskiego nienawiść do drzew Olbrzymie 
wsie rosyjskie, liczące nieraz po 6 du 10 ty­
sięcy mieszkańców i ciągnące się wiorstami 
wzdłuż rzeczułek i jarów, nie maja literalnie 
am jednego drzewa. Wszelkie wysiłki rząda, 
aby obudzić w chłopie rosyjskim zamiłowanie 
do pielęgnowania ogrodów owocowych, obsadza­
nia dróg drzewami, spełzły na mczem. Stoso­
wano w tym caln wszystkie środki pedagogicz­
ne rosyjskie, więc grzywny, więzienia, chłosty, 
i wszystKo znpełnie bezskutecznie.

Ta dziwna nienawiść do zielonego drzewa w 
połączeniu z niesłychanie lichą strukturą chat, 
zupełną nieplanowością ich rozmieszczenia i o- 
gromnem niedbalstwem, sprawia, że ws.i wiei- 
korosyjskie padają z reguły ofiarą pożarów. — 
Ponieważ zaś o ubezpieczen:ach od ogniu ani
0 organizacyi ratunkowej niema n3tura’me mo­
wy, przetc, jak obliczono, lud wielkorusyjski 
wskutek samych pożarów traci rocznie przeszło 
d w i e ś c i e  m i l i o n ó w  r u b l i !

Już poprzednio wyaazałero, że chłop rosyjski 
cierpi na głód chroniczny. Tu wystarczy, jeżeli 
powtórzę słowa jednego z najlepszych zraw 
ców wsi rosyjskiej, Nowikowa, który powiada:

„Angl.k umarłby po tygodniu, gdyby go ska­
zano na żywność rosyjskiego chłopa. Mięso 
tylko w wielkie święto, 20 do 30 razy do roku. 
Znpa z woay z kilkoma pływającemi w niej 
listkami kwaśnej kapusty, zabarwiona mlekiem, 
gruba kasza, kartofle, ogórki i kwaśny chleb: 
oto wszystko przez cały rok bez zmiany i to 
najczęściej w ilościach zupełnie niedostatecz­
nych*

To też stosunki zdrowotne we wsi rosyjsi iej 
urągają wszeikim opisom. W niektórych guber­
niach centralnych syfilis dochodzi do 30 prc. 
ludności, szaorbut zaś i tyfus głodowy szcze­
gólniej w czasach głodu zmiatają po prosta 
całe wsie. Śmiertelność dzieci wynosi w cza­
sach normalnych 40 prc., w czasie zaś g1 idu 
podnosi się do 80 prc. Znawcy wsi rosyjskiej 
zgadzają się na to, że kobieta, dojrzała a wol 
na od włas iwycn swojej płci chorób, jest tam 
wyjątkiem niezmiernie rzadkim. Przyczyną tego 
jest brak wszelkiej pomucy położniczej, dzika 
brutalność mężów i straszne przepracowanie 
kobiety.

Wysiłki ziemstw w celu polepszenia tego 
stanu rzeczy rozbijają się najczęściej o brak 
lekarzy, w Rosyi centralnej Dowiem jeden le­
karz przypada na 35 00C ludności, rozrzuconej 
na przestrzeni kilkuset wiorst kwadratowych,
1 o niesłychana ciemnotę ludności Nowikow o- 
powiada, że często, mimo nsilnych pouczeń le­
karza lub felczera, nie udało s ę zapobiedz temu, 
aby maści nie zjedzono, a kropli nie wtarto 
w c.ało, eby plastra gorczycznego nie przyle­
piono na kożuch, zamiast na ciało i t. p.

Dwór szlachecki, atóiego wpływ kulturalny 
jest wszędzie, nietylko w Rosyi, niewielki z po­
wodu zbyt wielkiej różnicy pomiędzy nim a 
chatą chłopską, jest w Rosyi centralnej pozo 
Stałością szczątkową. Zrujnowana i zdemorahzo 
wana szlachta, która zresztą w olbrzymiej wię­
kszości wypadków nigdy nie roznmiaia zupeł­
nie swej misyi kulturalnej na w«i, i demorali­
zowała ją jeszcze raczej, niż podnosiła moral­
nie i umysłowo, tet z usunęli, się ze wsi pra­
wie zupełnie. Miejsce jej zajęli dzierżawcy, re­
krutujący się z chłopów najgorszej sorty mo­
ralnej, lichwiaizy i łotrów t. zw „kułaków* 
lub „mirojedow* (zjadaczy gminy) i rządcy 
wielkich latyfnndyów, najczęściej Czesi lub 
Niemcy, którzy z natury rzerzy dla ludu wiej 
shiego, oprócz pogardy za jego głupotę, nie­
uczciwość i lenistwo, nic więcej nie mają. Ze 
strony więc wielkiej posiadłości grobowej nocy, 
która zalega wieś rosyjską, nie przenika żaden 
promień światła ożywczego

Cerkiew jest instytucją policyjną i zwycza­
jową. Pop, wychowany w seminaryum Pobiedo- 
noscewowskiem, jest albo pijakiem, albo łotrem, 
albo jednym . drugim równocześnie. Poniżany 
i pogardzanj przez władze wyższe, ciemny, u- 
bogi i skazany na zdobywanie dla siebie i li­
cznej najczęściej rodziny uędznego kawałka 
chleba zapcmocą jawnej frj marki świętuściami 
i uod.Tzymywamom guseł i zabobonów, staje

'Ladeum  K o ń c z y  n# k i .

Nad głębiami.
"  38 ;ciąg daliiy.)

Z ciemnej, bezświotlnej nocy lutowej nie 
przyszła żadna odpowiedź. Tułający się wichei 
po polach obrzucił ich błotem, zeiwanem z ko­
pyt końskich, i poleciał dalej z uienawistnem 
wyciem

W świeżą ranę Augusta wsiąkały wszystkie 
ostre soki, które ironia, roznm i gniew wydzie­
lały z siebie. Począł go trawić ogień wewnę­
trzny, zły i okrutny.

— Jakże mały i licny ten świat! — rzeki 
do żony, kiedy dojeżdżali już do domu — wierz 
mi, droga, że pierwszj raz w życiu uczucie po- 
gaidy zrodziło się we mnie dla ludzi. Jakaż 
nikczemna małość musi się w nich gnieździć, 
kiedy nie mogą tobie przebaczyć, że byłaś kie­
dyś nauczycielką.

— Jeszcze o tem myślisz? — rzekła do niego, 
biorąc go za rękę — ja już dawno zapomnia­
łam

— Tak. myślę, bo zastanawiam się nad tem, 
co można ukuć z takiego podłego metaln, jakim 
jest człowiek Powiedz mi, co?

— Choćby ciebie, mój drogi — odpowiedziała 
wesoło. — Czy to mało?

— Nalko, przestań o mnie mówić Prosiłem 
cię o to tyle razy Chcesz przecież, abym był 
szczęśliwym, tak czy nie?

— O tak.

się przedmiotem albo pogardy, albo nienawiści 
wśród swoich owieczek, ale nigdy, nawet przy 
wyjątkowo dobrej woli, nie zdobywa sobie sza­
cunku, nie staje się środowiskiem lepszego ży­
cia w parafii. Na żadne usiłowania w tym kie- 
runau nie pozwoli mu ani aaministracya, ani 
jego w>adza bezpośrednia w postaci dziekana 
t. zw. „błagoczmnego* Wielu popów przypła­
ciło już swoje usiłowania kulturalne nagłera 
przeniesieniem w ozolice dz5kie i bezludne, je- 
żel> nie dłagoletniem więzieniem w straszliwych 
klasztorach północnych i ruiną materyalną całej 
rodziny.

Pozostawałaby jeszcze szkoła, jako czynnik 
kultuialny we wsi rosyjskiej. Ziemstwom rosyj­
skim potrzeba oddać tę sprawiedliwość, że w 
dziedzinie szkolnictwa robiły nieraz więcej, niż 
mogły, jeżeli zaś wysiłki ich są zaledwie kro­
plą w oceanie analfabetyzmu, to nie ich wina, 
lecz rządu, który od lat 20 starał się tę oświa­
tową pracę ziem3tw paraliżować na każdym 
kroku Obecnie liczba analfabetów w Rosyi wy­
nosi 70»/o, a w samej stolicy państwa, w Pe- 
tersbu gu, 37 4•/,. Z 70.000 szkół ludowych 
przypada około 30.000 na szKoły ceikiewne, w 
których uczą popi, dyakoni, dyacy, lub podofi­
cerowie wysłużeni, naturalnie ze skutkiem zni- 
kająco małym. W centralnycn guberniach je­
dna szkoła, licząca 30 dzieci, przypada prze 
ciętaie na 2100 mieszkanców Już te cyfry rzu­
cają pewne śsia tło  na stan rzeczy w tym 
względzie. Jeżeli zaś dodamy jeszcze. ż6 ciało 
nauczycielskie jest dobrane bardzo nieodpowie­
dnio, ponieważ wynagrodzenie nauczyciela lu­
dowego na wsi jest t a t  niskie (80 do 200 ru­
bli rocznie), że poświęcać się temn zawodowi 
mugą tylko ludzie albo iaeowj, a tych jest 
wszędz:e mało, alhc mający bardzo nie wicie 
do straceni* , to zrozumiemy, żo także i ten 
trzeci czynnik kulturalny we wsi rosyjskiej, 
szkoła ludowa, jest bardzo słaby i wpływ wy­
wiera bardzo nieznaczny, co też nie może być 
'naczej w państwie, ktorego rząd płaci na szkoły 
•udowe, i to nie od niedawna dopiero, w sto 
suuku 41/* kopiejki na głowę...

W naszkicowanych powyżej warunkach go­
spodarstwo rolne chłopa rosyjskiego musi przed­
stawiać się niezmiernie opłakanie. Jest to w 
najgorszym tego słowa znaczeniu gospodarka 
ekstenzywna i rabunkowa. Forównywać wydat- 
ność dziesięciny ziemi chłopskiej w Rosyi cen­
tralnej z wydatnością odpowiedniej przestrzeni 
ziemi we Fiancyi np. byłoby śnresznero, ponie­
waż różnica pomiędzy rolnictwem francusKiem 
a rosyjskiem wynosi co najmniej sześć wie­
ków.

W Europie znana już tylko ze starych drze­
worytów socha drewniana, zastępuje w Rosyi 
jeszcze prawie zupełnie żelazny pług. Brono 
wanie odbywa się zapomocą zwyczajnej gałęzi, 
przyczepionej na sznurku do konia. O płodo- 
zmianie niema natnralnie mowy. Nawozu rola 
rosyjska n:e zna nawet z zapachu, bo przede- 
wszysthiem jest go za małe (28'S®/, gospo­
darstw chłopskich nie posiada wcale żaanego 
inwentarza żywego II). a to, co jest, znżywa się 
na opał, na bicie wał^w, zastępujących płoty, 
ochranianie chat przed zimnem i t. p. To też 
nic dziwnego, że nawet tak żyzny, cztrnozie- 
mny okręg centralny, wyjałowił się zupełnie i 
stał się już prawie nieczułym na niedołężne ła­
skotanie drewnianą sochą, którą chłop rosyjski 
nsiłnje wydobyć z niej swój Kwaśny chleb.

Obliczono, żo na przemianę obecnej gospo­
darki rolnej w Rosyi na półmtenzywną (taką, 
jak przeciętna galicyjska) potrzebaby jednora­
zowego wydatku w kwocie atu miliardów ru­
bli II Niechaj więc ta  cyfra dopow.e reszty.

K. Srokotcski.

Nowy rząd . nowy parlament 
we Francy i.

Przed kilkunastu dniami na zwołanem w tym 
celu posiedzeniu ukonstytuowała się nowo wy­
brana Izba deputowanych, a wczoraj wystąpił 
przed nią garinet ze swoim programem Prezy­
dent gabinetu S a r r i e n  w odczytanej dekhracyi 
poruszył wszystKie ważniejsze sprawy, które 
rząd przy pomocy parlamentu ma zamiar zała­
twić. Przedewszystkiem stwierdził Sarrien, że 
Francya ostatmemi wyborami wyraziła stanow­
czą wolę utrzymania republikańskiej formy rzą­
du i że w kraju zapanował spokój po luzrnchach 
straikowych i walkach z powodu spisywania 
inwentarza w kościołach. Z tego powoda rząd 
może wystąpić z wnioskiem o g ó l n e j  a mn e -  
s t y i ,  gdyż partye republikańskie są już dusyć 
silne i mogą ułaskawić swoich przeciwników.

Przechodząc od wyjątkowej, chwilowej ustawy 
o amnestyi do bieżących spraw i do właściwych 
ustaw, zaznaczył S a r r i e n ,  że Koniecznem jest

— A moje szczęście tkwi w tem, aby nie 
myśleć o tem, coby mogło być. Jestem tem, czem 
jestem, to mi wystarcza na dziś. Za podły świat, 
aby warto byio żyć inaczej.

Tej nocy, kiedy August usnął, pani Natalia 
długo płakała. Sama nio wiedziała dlaczego, ale 
nerwowy lęk ogarniał ją o tego człowieka, któ­
remu stawała się bliższą z każdym dniem. Nie 
umiała zdać sobie sprawy, skąd płynie jej nie­
pokój, rozumiała tylko, że August chce być 
szczęśliwym i że wmawia to w siebie, ale nim 
me jest.

Uklękła przy jego łóżku i całowała jego rękę. 
Jakiś strach brał ją za włosy, że oto pod jej 
opieką śpi jej mąż, a za chwilę, kiedy ona za­
śnie, może wicher przjjść przemocny, który go 
porwie. Gdybyz na pomyślne drogi, gdy by ż do 
stóp prawdz:wego szczęścia .

Ale ieśli to będzie ów parów głęboki, bez­
denny, który jej śnił się po pierwsz.m pozna­
niu Augusta w Mięckowicach, parów, do któ­
rego widziała jak leciał na zgubę — i ona bę­
dzie napróżno wołała: „ratujcie?!!“

Dreszcz ją  przechudził. Los szarpał strunami 
jej duszy i wyrywał z nich lęk bólu. Błyska­
wicą przemkęły jej w oczach snchotnicza twarz 
siostry, potem twarz matki z okropnemi, otwar­
te mi źrenicami, potem małej Elki i pierwszego 
męża... same cienie przeraźliwie bolesne, prze­
raźliwie wyraźne...

— Nie myśl o tem! nio myśl o tem — po­
wtarzała wciąż sama sobie, głowę kryjąc łzami 
w zroszonych dłoniach...

— A gdyby i on poszedł za nimi ? — nagle 
jakiś zimny szept rozległ się w pnstce jej 
dnszy.

przywrócenie r ó w n o w a g i  w b u d ż e c i e ,  co 
się da osiągnąć za pomocą r e f o r m y  p o d a t ­
ków.  Sprawą tą, jak wiadomo, od dawna zaj­
mują się wszystkie stronnictwa, zepchnęła ją 
atoli z porządku dziennego kilkoletnia walka o 
ustawy kościelne. Co do tych ustaw, oświadczył 
prezydent gabinetu, że rozdział kościoła od pań- 
st? a zostanie stanowczo dokonany z r ó w n o ­
c z e s n ą  s e k u l a r y z a c y ą  s z k ó ł  obok znie­
sienia „prawa Fallout*, które za Napoleona III 
oddało szkoły w ręce kiera. Obok reformy s ą ­
dó w  w o j e n n y c h  ma gabinet zamiar rozsze­
rzyć prawo tworzenia s y n d y k a t ó w  także i 
na urzędników państwowych, o d m ó w i  i m j e ­
d n a k ż e  p r a w a  do s t r a j k o w a n i a .  Sar 
rien oświadczył, że należy szukać środków ce­
lem zapobieżenia konfliktom kapitała i pracy 
Rząd nważa też za konieczne dać s ł u ż b i e  
p a ń s t w o w e j  tę »amą ochronę co do c z a s u  
p r a c y ,  jaką mają robotnicy. Rząd poprze w 
Senacie jaK najgoręcej ustawę o ubezpieczeniu 
na starość r o b o t n i k ó w  i zapowiada projekt 
ustawy z reformą ustawodawstwa górniczego, 
aby koncesye, nadawane w przyszłości, przewi­
dywały rozdział czystego zysku także na korzyść 
robotników. Co do polityki zagranicznej po­
przestał Sarrien na ogólnikowych zapewnieniach, 
że dotychczasowe sojusze i przyjacielskie sto­
sunki zostaną i nadal utrzymane.

Po odczytaniu deklaracji rządowej nastąpiła 
dysknsya nad interpelacjami, wniesionemi do 
rządu. Zjednoczeni socyaliści wystąpili ostro 
przeciwko rządowi, a mianowicie przeciwko mi­
nistrowi spraw wewnętrznych, Clóntienceau. — 
Najenergiczniej atakował ministra Clómercean 
deputowauy socyalistyczny J a u r e s ,  zarzuca­
jąc mu, że podczas strajki* górników w zagłę­
biu Pas-de Calais po katastrofie w Courntres 
użył wojska, ażeby upokorzyć proletaryat. Ró 
wilie potępił mówca zachowanie się rządu pod­
czas 1 maja w Paryżu. Przechodząc do kwe- 
styi socjalnej, uznał Jaure3 poszanowanie in­
teresów k l a s  ś r e d n i c h ,  a wreszcie omówił 
sprawę zniesienia własności kapitalistycznej.

Jaures, występując przeciwko rządowi z po­
wodu jego stanowiska wobec strajku w zagłę­
biu węglowem w Pas de-Calais, nie miał słu­
szności. Tam minister Clómenceau okazał wiel- 
kiei umiarkowane i dopiero w Paryżu dnia 1 
maja, tudzież później podczas strajków w sto­
licy posługiwał się zbytno wojskiem pod pre- 
syą zaniepokojonej ludności stolicy. Jam es ma 
jutro znowu wygłosić mowę w sprawie we­
wnętrznej polityki rządu; zas były prezydent 
Izby mówić będzie o polityce zagranicznej.

Najdrażliwsza kwestya kościelna prawdopo­
dobnie na razie przynajmniej, nie przysporzy 
rządowi kiopotn. Wprawdzie monarenisei i kle- 
rykaii francuscy, wbrew uchwałom nie diwnej 
konferencji biskupów francuskich, pragną pa­
pieża skłonić do zajęcia stanowiska uieprzeje 
d nanego wobec stowarzyszeń wyznaniowymi, 
które mają powstać, jednakże Watykan, nau­
czony doświadczeniem, nie chce dać posłuchn 
tym podszeptom. Nawet sekretarz stann Kardy­
nał Merry doi Val, przeciwnik republiki fran 
cuskiej, nie zdołał papieża pozyskać dla poli 
tyki klerykałów fr&ncnshich.

Dawny sekretarz stanu za czasów Leona XIII, 
znany kardynał Rnmpolla, który uprawiał wg 
bec Francji politykę pojednawczą, jest w spra­
wie tej głównym aoradcą papieża, a kardynał 
CLiesa, zajmujący się wypracowaniem instrn 
kcyi dla katoii \ów frai uskich, porozumiewa 
się z polecenia papieża coaz.ennie z kardyna­
łem Rtmpollą. To jest rękojmią, że sprawa ko­
ścielna we Francyi nie przybierze ostrych cech, 
zwłaszcza, że wybitni konsei watyści pizeciwn 
są obecnie tego rodzaju bezskutecznym zapa­
som kościoła z państwem. Tak więc nowy rząd 
i nowy parlament francuski będą mogły oddać 
się reformom społecznym, które zaniedbano w 
ostatnich latach.

Pierwsza miłuść To łsto ja*).
W  kwietniu 1851 r. do Jasnej Polany, gdile 

praebywał n»ówcsas Leon Tołstoj w domu rodzin­
nym, przyjechał najstarszy brat jego Mikołaj, ofi­
cer armii rosyjskiej, która znajdowata si* na le 
żach w K rukiile . Ody Mikołaj po skończonym or 
lopte miał powrócić na Eaukai, bkorzysti ł a tego 
Lew 1 edał się razem z blatem do owej krainy, o 
której wtedy mówiono w całej Europie. Drogą lą ­
dową na Moskwę do Saratowa, dalej rzeką Wołgą 
do Asiracbanu, a stamtąd znowu lądem przybyli 
wrosieie do stanicy kozackiej Starogladowsklej,

*) P a n i  B i ru k o f .  „Leo N. T G sttrs BiograpŁie nnd 
Memoiren.* I  Band. Wien nnd Leipzig. Moritz Pi rles. 
1906. O dziele tem, które wys*lo równocześnie w kilko 
językach, podamy później obszerniejszą wzm.ankę, ob“ 
nie przyticzamy nstęp o pierwszej miłości Tołstoja.

— Jezus Mary a! — krzyknęła i wybuchnęla 
płaczem.

August obudził się. Ujrzał żonę klęczącą przy 
sobie i zanoszącą s:ę od łkania.

— NalKO, co tobie? ty jeszcze nie śpisz?
Przyciągnął ją do siebie Ukryła mn głowę

na piersiach, dusząc łzy w sobie,
— Nic mi. nic mi — szeptała — zdrzemnę­

łam się przy twoim łćżku i śniło mi się, że nas 
konie ponoszą.

— A, dlatego. Śpij SDokojnie. Nie poniosą 
nas konie, ani taż me jest to nocz taka stra­
szna. Ile mnie już razy ponosiły, jej tem jednak 
żywv.

Od tego czasn Angust spochmnrniał. Jak  na­
gle przedtem  począł zawiązywać znajomości, 
t tk  nagle  przestał bywać w sąsiedztwie. Ołfe- 
r. wie. sDosirzegłszy swój błąd, starali się na 
wszelki sposób ująć sobie Natalię, sądząc, że 
ona jest przyczyną zerwania przyjaznych sto­
sunków. Wszystko napróżno. Angnst nie ukry­
wał pogardy, iaKą miał dla nich, a diobne grze­
czności, okazywane przez nich Natal.j, drażniły 
go jeszcze bardziej.

— Błoto, błoto — mawiał do zony, ilekroć 
pachnący liścik, pisany ręką baronowej, przy 
woził nmyślny posłaniec dla Natalii.

Teraz jnż rzadko kiedy wychylał się z domn. 
Gniewał się, jeżeli Natalia wychodziła do ogro­
du bez niego — lub brała książkę do ręki. 
Lub;ał nadewszjstko opowiadać o podróżach 
swoich po Europie i Egipcie. Wtenczas ożyw.ał 
się Rozkoszow ił sie wspomnieniami widoków 
natury 1 n ibezpieczeństw, jakie dzielił z prze­
wodnik uni, drapiąc się La śnieżne, karkołomne 
szcz/ty A!p.

gdiie Lew Tołstoj camiestkał jako człowiek prywa­
tny u swojego brata, W lipcu magiel! się obal prze­
nieść do oszańcowzD°ga ooezu kolo wsi Staryj Jurt, 
skąd anowu często obaj wyjeżdżali na rozmaite po­
sterunki wojenne. Chociaż Tołstoj nie należał je- 
sscze do wojska, mimo to waiął pewnego raau n ■ 
dział w podjazdowej wyprawie na nieprsyjaclela. 
Młodiieniec, liczący wtedy 23 lata życia, miał na 
ówceas chwile religijnych ekstaz, to znowu ogrom­
nego praygnęblenia umysłowego, az wreszcie por­
wały go fale coditenuego życia a wsaystkieml po- 
pędrml ciała. Na drodae jego stanęła kobieta, dale- 
wcayna koazeka Maryanwa.

W ' iście do swoich prąyjaclól w Moskwie pisie 
Tołstoj o tej miłości swojej, która nie stała się 
widocznie miłostką Gdzie zwykły oficer kezacki był- 
t>y na swój sposób awycięzył, albo odszedł z r^ku- 
są moralną 1 fizyczną, tam słynny później antor 
1 filozof pomimo wieko mloioclanegu ujrzał wiele 
raeczj poważnych. Ale niechaj mówi sam Tołstoj. 
Oto praytacaamy dosłownie wspomniany list jego 
do przyjaciół w Moskwie:

„Jak wy wszyscy wyglądacie godni pogardy 1 po­
litowania. Nie wleoie, ani co to jest saczęścle, ani 
co to jest życie. Masielibyścle Lajplerw poanać ży­
cie w jego całej piękności nlesztacanej; musieliby­
ście ujrzeć przed sobą 1 zrozumieć to, co ja  co­
dziennie widzę, wieczny, niedostępny 'aleg 1 kobie 
tę, która w Bwej pierwotnej piękności idale tak ma­
jestatycznie jak pierwsza kobieta, gdy wyszła z rąk 
stwórcy —  a wtedy stanie się jasnem, kto jest agu- 
blony, a kto żyje w prawdzie: wy, czy ja.

„Gdybyście tylko wledalelf, na jaką odraaę i li­
tość zaslcgiją wasze przesądy. Gdy na miejsce mej 
chaty, mojego lasu 1 mojej miłości wyłoni się obraa 
owych salonów i owycn kobiet a włosami wypoma- 
dowanemi, przez które widać fałszywe pukle, z ustz- 
mi nienaturalnie rzeDcząceml, z zaaznurowaneml 1 
powykręcane®1 członk mi, a wiesz sie owa pusta 
gadanina, zwana rozmową, a nie mająca do tej na­
zwy prawa — wtedy napełnia mnie wstręt niezno­
śny. Widzę wtedy przed sebą owe twarze nic nie 
znaczące, owe bogate kandydatki do małżeństwa, 
które cajsłoćssym głosem mówią niby „Już dobrae, 
tylko chodź, prsyjdi bliżej, chociaż jestem bogatą 
panną n .  wydaniu*. —  To siadanie I amieniaale 
miejsc; to bezwstydne wiązanie się i ta  nleskoń- 
cioua paplanina i obłuda; te reguły: owemu ręka, 
tamtemu tylko skinienie, a trzecim pogadanka; a 
wreszc’e wlecana. we krwi nuda, prseohodaąca z po­
kolenia na pokolenie, świadomie nawet, jak gdyby 
to być musiało!

„Musicie to zroz imleć, albo mnie uwierzyć. Mu­
sicie ujrzeć i pojąć, co to jest prawda i piękność, 
a wtedy wsaystko, co tylko widzicie, lnb myślicie, 
wszystkie wasze pragnibufa własnego i mojego 
szczęścia, na wiatr się rozwieją. Szczęście polega 
na wżyciu się w przyrodę, na jej wldoko, na jej 
mowie. „Niech go Bóg chioni, pewnie ożeni się z 
dalewczyną kozacką 1 będzie stracony dla towarzy­
stwa* — oto jak gdybym słyszał, co mówicie o 
mnie a litością, a jednak tego właśnie życzę sooie: 
według waszego rozumienia sginąć I poślubić pro­
stą dalewcaynę kozacką. Nie śmiem tego uczynić, 
byłoby to nowiem saesytem szczęścia, którego nie 
jestem godzien.

„Trzy miesiące minęły, gdy pc raz pierwszy uj­
rzałem daiewczynę kozacką Mar anke. Pojęcia 1 
przpjądj towariystwa, a którego wysiedłem, tkwiły 
jeszcze świeżo we mnie. Uwaaalem wtedy jeszcze 
aa niemożliwe, ażebym tę kobietę mógł kochać. — 
Podziwiałem ją  podobnie, jak piękność gór 1 niebo­
skłonu, a musiałem Ją podziwiać, gdyż równie jak 
ona jest plekia A potem stałem się świadomym 
tego, że oglądanie tej piękności jest koniecznością 
mojego życia i zacząłem pytać samjgo Biebie, esy 
ja też jej nie kocham. Ale nie znalazłem w sobie 
nic, coby jakiegokolwiek miało podobieństwa do te­
go aczncia, jak ja bJe wyobrażałem je To nesu- 
cle nie miało nic wspólnego z tęsknotą do samo 
tności, ani z pragnieniem małżeństwa, ani s miło­
ścią platonlczną, a jeszcze mniej z miłością ciele­
sną, Którą już znałem. Musiałem ją widzieć, sły­
szeć, wiedzieć, żo jert blisko, i to mnie właśnie 
czyniło szczęśliwym, ale 1 spokojnym. Razu pewne­
go po wieczorze towarzyskim, który z nią przepę­
dziłem 1 podczas którego jej się dotykałem, uczułem, 
że pomiędzy tą  kobietą i mną istnieje nierozerwal­
ny chociaż nie wy znany związek, przeciw które­
mu walczyć byłoby rzeczą bsznżyteciną. Ale mimo 
to walczyłem. Mówiłem sobie: „Czy mogę kiedykol­
wiek ukochać kobietę, która nigdy nie zdoła zrozu­
mieć duchowycn spraw mego życia? Czy mogę ko­
chać kobietę 11 tylko dla jej piękności? Czy mogę 
koebsć obraz kobiety?* Pytałem się tak 1 kochałem 
ją przez cały czas. chociaż własnemu uczuciu nie 
ufałsm.

„Po towarzystwie, w którem z nią rozmawiałem 
po raz pierwsay, zmieniły się stosunki n isze Przed 
owym wieczorem była dla mnie obcem, jednakże 
maj statyc*nem stworzeniem zewnętrznej przyrody, 
po nim stała się ludzką is titą . Spotkałem ją  1 mó 
wiłem a nią; w.działem Jej ojca prsy pracy 1 spi

Układał z nią razem plany na przyszłość,
gdzie pojadą i co zwiedzą, ale nie chciał zaraz
mszyć do Włoch, choc pora była najlepsza 
Zasłaniał się tem, że mn lepiej w domu i że 
w drodze trzeba znosić dużo niewygód, od któ­
rych odwykł

Na każdą pocztę czekał niecierpliwie. Prze­
rzucał dziennik gorączkowo, szukając jakiejś 
wiadomości, której nigdzie nie mógł znaieść. 
Powtarzało się to coazień.

— Dlaczego nie pobrali iię jeszcze? — rzekł
raz do żony niespodziewanie, odkładając dzien­
nik z wyrazem bezbrzeżnej nudy.

Pani Nat-lia spojrzał? na mego zdziwiona.
— A tak — rzekła unmowoli, nie wiedziała 

jednak kogo August miał na myśli.
— Najlepiej tak, jak my — mówił dalej, pa­

trząc w okno, zalane deszczem zmięszanym ze 
śniegiem — cbwila doKonała wszystkiego... 
przeżyliśmy wszelką niepewność... i los nasz 
już jest wspólny. Ani ty, ani ja nikomn już 
nie wejdziemy w drogę... mamy swoją własną, 
jedną.

Zwiesił głowę, zamyślił się. Potem dodał roz­
drażnionym głosem:

— A oni rntjczą się.
Podniósł oczy na Natalię bezdennie smutne. 

Zawiesił na niej długie, bardzo dłngie spojrze­
nie Spostrzegł się.

— Prawda, nie wiesz o kim mówię. Całkiem 
nieznani młodzi ludzie. Powiem ci kto to, jak 
się to jnż raz stanie O, bc to będzie bardzo 
ciekawa karta wyrwana z życia.

Pani Natalia nie nastawała na niego, aby 
wyjawił jej, kogo ma na myśl* Więcej zabola­
ło ją jego spojrzenie dziwne, dłngie, pytające,

d-ałem całe wieczory p n y  niej A pośród tych bli­
skich stosunków posngt-Ja w myślach moich i u- 
canciaeh równie caystą. nleoslągniętą 1 mijestaty- 
caną. Na wszystkie pytam i odpowiadał, w ten sani 
sposób spokojny, dumny, obojętnie we»nły. Bywała 
esasem miłą, ale najczęściej każde jej spojraenie, 
Każde Lłowo, każdy ruch, wyrażały obojętność mo­
że nie pogardliwą, jednakże świadomą sienie i bro­
niącą się.

„Codziennie nslłowałeir za pomocą kłamliwego 
uśmiecha na nstach maskować się 1 mówiłem do 
niej żartobliwie, gdy namiętność i żądza rozdzłerały 
me serce. Ale ona wldztała, że się maskuję, po­
mimo to jednakże spoglądała na mnie wesoło i nlo- 
wlnnle. To położenie stało się dla mnie nleancś- 
nem. Nie chciałem jej okłamywać, chciałem jej wy­
znać wszystko, co myślałem 1 cznłem. Byłem bardzo 
wzburzony. Działo się to w winnicy. Mówiłem jej 
jej o mojej miłości słowami, które sobie teraz przy- 
wodzę ze wstydem n i pamięć. Wstydzę się myśleć
0 tem, ponieważ n!"dy nie powinienem był powa­
żyć się na powlodzeme czego! podobnego i ponie­
waż ona stah. nleskońcienie wysoko ponad teml 
słowami I teml uczuciami, które chciałem wyrazić. 
Zamilkłem 1 od owego dnia położenie Biało Bię nie- 
możliwem do zniesienia. Nie chciałem sam siebie 
poniżać, podejmująo dawne żartobliwe stosunki, a 
wiedziałem, że nie dojrzałem jdszcze do uczciwego, 
prostego z nią oDcowania. Pełen rozpaczy pytałem 
się, co mam robić.

„W moich snach saalonych zjawiała się wobec 
mnie to jako kochanKa, to jako moja żona, a ja 
obie te myśli z odrazą od siebie odtrącałam. Uczy­
nić z niej kochankę było rzeczą straszniejszą, niż 
ją  zamordować, a jeszcze gorzej byłoby uczynić 
z niej damę, ową żonę Dymitra Olenlna, jak to je­
den z oficerów tutejszą dziewczynę kozacką, gtórą 
poślubił, praemlenlł w dt_ię. Gdybym mógł stać się 
kozakiem Łukasik.,, kraść stada kuni, upijać się na 
cierwonem winie, zawodzić śpiewki, zabijać ludzi
1 nocą po pijanemu przez okno do niej się wyspi- 
nać, ażeby z nią noc przepędzić, nie pytając się, 
kto ja  jestem I poco jestem —  wtedy byłoby Ina 
czej, wtedy moglibyśmy iłę nawzajem zrozumieć, a 
ja mógłbym być szczęśliwy.*

Oto pierwsza miłość Tołstoja. Biograf jego po­
wiada, że Tołstoj nie mógł stać się ŁuKaszką 1 na 
tej drodze dojść do szczęścia. To prawda, ale dla 
uważnego czytelnika niemniejszą jest prawda, że 
początek listn ogromnie się kłóci z jego zakończe­
niem . AJe Tołstoj miał naówcaas zaledwie 23 lata. 
Zresztą pisze otwarcie prawdę, a to jest zjawlszlem 
wyjątkowem zwłaszcza w listach, za pomocą któ­
rych mizdrzymy się do znajomych, •  czasem nawet 
do potomności. H. Josse.

K ronika krajow a.
Nowy Sącz, 12 czerwca. Dunajec „ustatkował 

się*; wody opadły. Dziś mieliśmy znowu bnnę z 
piorunami.

Ucaniowle VI i VII kl. głmn urządzają na rzecz 
pomocy koleżeńsfciej I orkiestry gimnazyalnej przed­
stawienie „Antygony* w niedzielę 17 bm. Przed­
stawieniem kieruje prof. Krajewski.

Dnia 23 bm. odbędzie się zjazd okręgowy T. 
3. L.

WadOWlCf Dnia 10 bm. odbyło się zapowiedz'a- 
no w poprzedniej korespondeocyi poufoe zgroma- 
daenie namzyc ell wadowickiego okręgu sąaowego 
w gili tutejszego „Sokoła*. W lgrumadzenlu wzięło 
udział blisko 40 nauczycieli 1 nauczycielek, co wo­
bec utrudnionej wylewami wód komnalkacyi, bar­
dzo chlubnie świadczy o silnie roawiniętem poczu­
ciu solidarności wśród tutejszego nauczycielstwa. 
Po wyborze przewodniczącego w osobie p H. Kra- 
suskiego, zastępcy przew. p. Fr. Zająca, skarbulki 
p. Józefa 7 as: c«a 1 sekretarza p Al. Boruckiego, 
po gorącej, ciętej, prawdziwie nięBkiej przemowie 
Drzewodnlczącego, przyjętej bnczneml oklaskami, 
przystąpiono do właściwej akcji zawiązania „Ogni­
ska miejscowego* w WaaowIcaoL, do którego igło- 
siło się przeszło 30 osób. OdnosLe akta odeszły już 
do namiestnictwa na ręce naczelnego zarządn związ­
kowego. W czaslo ODrad wywiątała się myśl za­
wiązania 2 dalszych oddzielnych Ognisk z siedziba­
mi w Skawcach (tub Zembrzycach) i Marcyporębie 
(lnb Brieźnlcy), co nBkntecznlć zobowiązali się na 
życzenie zgromadzenia pp. kierownicy szkól J. Ciem- 
borowski z Tarnawy i M. Galns z Marcyporęby. 
Wobec tego, że Andrychów i Zator zawiązały jnż 
własne ognmki, że Kalwary^. także Już w rnchu, 
jest nadzieja, że w krótkim czasie powołanych zo­
stanie do życia 6 ognLL w naszym powiecie. — 
Świadczy to najlepiej o ć w n o  odczuwanej potrze­
bie zawodowej organizacji i o zapale, z jzkim do 
tej sprawy przystępuje wszędzie nauczycielstwo, 
Idąc zoltą 1 karną ławą za hasłami krakowskiego 
Związku- świadczy równie i ta  okoliczność, że tak 
nauczycielstwo wszystkich szkół w Wadowicach, 
juk i znaembj części szkół w okolicy, nie czekając 
zatwierdzenia statutu, ani zawiąaanla oynlska, od

które w niej ntkwił. Powtarzało -oę to coraz 
częściej. Za każdym razem jej wrażliwa natura 
kurczyła się ze strachu. Ozuła instynktownie, 
że August może mimowoii, może bezświadomio 
ocenia jej wartość, ale coraz częściej i coraz 
bardziej natarczywie.

— Czy żałuje tego, że ze mną się ożenił? — 
pytała się nieraz przestraszona w duchu — 
może zamkuęłam mu świat? może wyobraża! 
sobie, że będę inną?

Na takiem rozmyślaniu spędziła raz bezsen­
ną noc. Rozgorączkowane myśli pchali się je­
dne po drngich dc jej nmęczoneg- mózgu, ucie­
kając dalej z trzepotem ostrych skrzydeł.

— Nie dla niego jesteś! ni® dla niego je­
steś! huczaS' nad jej głową puszczyk ironii — 
jego duch błąka się po szczytach, na które ty 
nigdy nie wejdziesz, bo zawrót głowy zwali cię 
z nóg

— Wszystkiem go darzysz, czem darzyć mo­
że kobieta — Krzyczał przeraźliwie inny g |0s 
z pośród gromady lękliwych cieni, które oto­
czyły jej łóżk > — a dlaczegóż jó® P iprzestaje 
na tem? dlaczego smutny jest, jeżeli nie pra­
gnie czegoś więcej, niż ty dać z siebie mo- 
zesz ?

— Jest twój, a ni® twój — zaśmiało się 
echo w kącie sypialni i opijało w "ią oc’y 
strachu — leży obok ciebie po ostatnim twoim 
uścisku, a dlaczego marszczy brwi we śnie? 
czy ta rą  gorzką mu byłaś?

(C. d. n.)

(

Cenniki illustrowane wysyła na żądanie darmo i opłatnie ZDZISŁ .W ZDANOWICZ ul. Sławkowska 1. 3/T.
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pól roka Jnż opodatkowało s'ę dobrowolnie na n e e i  
organ^aeyl. Z wlein doniosłych spraw, porni»sonych 
na zgromadzeniu nicdsieinem, nadmienić naieży mii, 
dzy lnnemi potrzebę popierania życzliwych nauczy- 
elelslwa dzienników, a bojkotowanie uaposoDionych 
nleprzyjaźme 1 nieszczerych.

TarnÓW, 10 czerwca. Koło Eienteryi w Tarno­
wie zamknęło dziś wystawę antlalkoholiczną, ttóra 
Dyła otwartą dla użytku publicznosof od 2 b. m 
w domn Tow strzeleckiego w ogrodzie miejskim 
Wprawdzie praez cały tydzień jej trwania aura była 
tego rodzaju, be wycieczka do zamiejskiego og?"do 
nie przedstawiała przyjemności, wszelako kto był 
ciekaw, kto dla wielkiej idei miał zrozamienie, ten 
mógł tam oglądać rzeczy niezmiernie zajmujące. Cie­
kawych tyoh z samego Tarnowa nie było bardao 
wiele Próca niewielkie] licrny młodzieży 1 kllkn 
powag pedagogicznych, zwłaszcza z pomiędzy ducho­
wieństwa, wystawę -odwiedzali przeważnie zami.j 
sc iwi. A sakoda! Podobna pewbność aapoananla 
się naocznego z prakiyozneml wynika f rncńn anti- 
alkohollcznego, nie prędko znów się zdarzy. Zjazdy 
1 połączona z niemi wystawa, odbywają się dorocz­
nie i każdym razem w innej miejscowości W rokn 
L904 był zjazd polskich abstynentów we Lwowie, 
w r. 1905 w Krakowie, w r. 1906 w Tarnowie, 
a da Bóg w r. 1907 odbędzie się w Zakopanem.

W mieście naaiem, które według najnowszego ob­
liczenia, liczy 30'3b0 mieszkańców gdile przemysł 
I handel corsa to więcej s ę podnosi, które zaczyna 
powoli nabierać kultury, a przynajmniej są tacy, 
którayuy ją mieć chcieli, dzieją się rzeczy meny- 
wsie csyll .akie, z jakiemi spotkać się cny o t mo­
żna w jakimś Pacanowie. Oto prawie środkiem mia­
sta płynie sobie spokojnie rieeska. zwana nMły­
nówką", cayli otwarty kanał okropnie woniejący, 
który służy nielicznym sąsiadom aa otwartą pral­
nię, Innym aa Solerwisko dla mnlejssych swieraątek 
jak kotów I t. p., Których trupy tu 1 o w isie pły­
nące widzieć można. To jeden miły obrazek, który 
npiękssa zacny gród Tarnowskich I cudownie wpły­
wa na zdrowotność miasta, gdzie jak wiadomo, ty­
łaś briassny prawie uigay nie wygasa. Innych ao 
legliwośoi mamy także poddostatklem 1 pesymista 
mógłby wiele o nich napisać. Jednej rieczy jednak 
przemilczeć nie można. Tarnów nie posiada gmachn 
teatralnego, na co zdobyć się przecież powinien. 
Był czas, gdzie przy nlicy Krakowskiej stał teatr 
wcale porządny: grywali w nim najlepsi nasi ar­
tyści. Dzls mamy tam wprawdsie bardzo ładny, na 
wet stylowy hotel, ale teatrn nie mamy. W sali 
Sokoła trndno nsłyszeć, co mówią na scenie, tak 
sala jest nleaknstycaną! Czynniki miejskie powinny 
pomyśleć o bndowie gmachn teatralnego.

Biecz, 11 cierwca <Koresp. „Nowej Reformy1). 
Powiadają znawcy stosunków społecznyoh, że rzeka 
p ri/ao si wiele okolicy, przez Którą płynie. Jest 
środkiem komunikacyjnym, może być użytą w celu 
hodowli ryb, obraca motory i t. d. I  mają jłusi 
ność. Trudno jednak nwierayć w to mlesakańcom 
Biecza, owym zahukanym przez ciemnotę i alkonol 
istotom. Ta dawniej „Parys CracovIa,“ dzisiaj dzię­
ki opiece władz zeszła do rzędu nędznych mieścin. 
Biecz, jak I wiele innych miast posiadał silnie roz­
winięty przemysł sukienniczy. Ale ponieważ daięki 
usilnej uplece rządu, towar ten trzeba było posy­
łać. celom ostemplowania do Wiednia, priemysł ten 
opadł. A rzeka Ropa i dawniej wylewała, ale przy­
najmniej była rybną, aż pod Biecz dochodaiiy łozo- 
■ie, zwane tutaj kobyłami, dzisiaj dzięki opieszało­
ści komDetentnych władz dystylarnle nafty odpad 
kami ropy wytrnły wszystko, marnego kiełoia nie 
ojrzysz. Woda nlesdstna do tąplell, ni do pojenia 
bydła, bo raz wygląda jak mleko, innym razem po­
kryta jest warstwą mas! Chłopaka za łowienie ryb 
czerpakiem wsadza się pod teiegraf, a Mac Gar- 
reyowl na szyderstwo la  wytrncle ca ige rybosts- 
on wyznacza się kary 25 koron. Gdzież równość 
wooes prawa? I  tak nie dość, że rozwój i postęp 
de potrafił nżyć rzeki na korzyść mieszkańców, ale 
eszese odebrał to, co rzeka w sobie dobrego miała 

dslsisj o istnienia Ropy dowisanjemy się ■ co- 
ocznych wylewów jedynie i spustoszenia, jakie one 

izynlą. Cała dolina między wzgórzami zalana, plon 
loazedł z woda. pela uprawnego nbjło, a została 
ylko nędza, płaca biedaków 1 podatek skrupulatnie 
ciągany od gruntów, dawno przes rzekę nrwanj ch 
poniesionych, więc nieistniejących lub na kamień- 

e i bagna smleiionych. Mieszkańcy Biecza tą dro- 
ą, bo innej jnż nie staje, zwracają się do swego 
lekta ks. posła Pastora, aby na razie dał spokój 
Dodnlom nrlopników, a sprawę tę, tak dla nas ży­
wotną uregulowania i zarybienia Ropy, a tarasem 
króci nia beaprawia raflneryi a kompetentnych 
ład* poruszył.
Telegraf I telefon w Zakopanem. Dyrekcya 

aczt ogłasza. Urządaone przy ck. nrsędach poczto 
'ych Zakopane 2 (dworsec kolejowy) i Zakopane 3 
Ina. ce) stneye teiegraiczne z urządzeniem telefo- 
icznem oddaje się 16 b. m. do pubilcsnego użytku 
ograniczoną służbą dzienną. Obydwie stacye tele- 

rafleznt -ą za pomocą osobnych linij połączone z 
iejsoowem centralnem olurem tele*onIcaneai i bę- 

ią  się zajmywać tylko przyjmowaniem telegramów. 
Również oddaje się do użjtka pabliesnego mównice 
defonlczne Zakopane 1, Z.kooana ii i Zakopane 3. 
ownice te pośredniciyć będą w rozmowach miej- 
iwych i przyjmować będą fonogramy. Doręcza 

iem fonog*amów zajmrwać się będzie wyłącznie 
Iko centralne binro telefoniczne. Należytość za 
zmowę 3 -minutową wynosi 30 bal.

i £ v o n f  f t c c ł e

K r u ń w .  13 czerwca.

Następny numer „N Reiormy" z powoda aro- 
ystego święta Bożego Ciała wyjdzie dopiero w 
ł ą t e k  o zwyczajnej porze.
Wielki aoncert na oele n rndow e P ro t Jor- 

zn srządia Jutro we czwartek 14 b. m. w parku 
lejsklm nunzącym jego naawisko, wielki koncert 
/óoh orkiestr, a na ogłoszeniach rozlepionych na 

•gach ulic, prosi pnbllcaność o liczne przybycie, 
oehód ma dostarczyć funduszu na pokrycie kosztn 
riym anla tych ubogich chłopców, którzy zagrożeni 
unarodowieniem, z najdalszych kresów naszych 
tybywają na wakacye do Krakowa, by tn ale 
trawić w mowie pomkiej, nauczyć historyi 
saej i napoić dachem polskim. Część dochodu 
łesnaozana oędsL na urządzenie ochronki polskiej 
Cieszynie, bardzo tam potrzebnej, aby zapobie- 
ć germanizowanln drobnych dzieci w ochronkach 
jmieckich, gdzie w zaianin życia po niemiecku 
ią  się pacierza i niemieckich piosnek. Spodsle- 
tć się należy, że wooec tych celów publiczność 
akowska lioznie w czwartek podąży do parku, aby 
yć świeżego powietrza, posłuchać dobrej muayki 
iłożyó ofiarę patryotycaną
Przedstawienie teatralne na aochod Unlwer- 
tatu ludowego I „Samopomocy4. W piątek 22

b. m odegrauem zostanie w teatrze w iejski* „Wy­
zwolenie" St. Wyspiańskiego na docnod Oddziału 
Krakowskiego Uniwersytetu ludowego i funduszu 
Sumuj ocy dla wychodźców z za kordonu. Bilety po 
wyklycb cenach wcześniej nabywać można w nan- 

dln Grlgara w Rynku linia A— B
Zniżki kolejowe na llnll Kraków — Zakopane. 

Preaydyum miasta Krakowa przesłało Wydaiałowi 
Krajowemu odpis petycyi do ministerstwa kolei że­
laznych w sprawie zaprowadzenia biletom powrot­
nych do Zakopanego z 50 proc. opuitem f czterna­
stodniowym terminem. Wydaiał krajowy w odpo ■ 
wieuzi nadesłał do presydyum miasla odpis p iiea , 
wysłanego ze swej strony do ministerstwa kolejo­
wego. celem poparcia tej sprawy, a zredagowanego 
w sposób baidzo wyczerpujący I snrawie powyższej 
przychylny. Pismo to powierz sprawę zaprowadze­
nia żądanych alg tak na części Unii kolei państw. 
Kraków — Chabówka, jak też na linii Chabówka — 
Zakopane, będącej własnością towarzystwa akcyj­
nego kolei Chabówka —  Zakopane. Należy się jpo- 
dsiewać, że ministerstwo kolejowe sprawę tę przy­
chylnie załatwi i zniżek kolejowych na tej Unii 
udzieli.

Z Muzeum narodowego. W tych dniach otray 
mało Muzeom krakowskie w darze od p. Antoniego 
Madersk ego, artysty rieżblarza, płaskorzeźbę w 
białym marmurze dłuta ofiarodawcy, praedstawiają 
cą popiersie .Stefana Batorego. Rama stylowa wy­
konana jest se starych rzeźbionych frag .sntów 
nadbiegu dzisiaj marmurn włoskiego. Rseżbą tę 
praeznaesył onarodawca dla zamka na Waweiu. Do 
czasa snajdaje się w Muzeum narndowem w Su­
kiennicach.

Z uniwersytetu P Witold Skóroaewski, rodem 
1 Krakowa, otrzymał dziś na tutejszym uniwersy­
tecie stopień dra wszech nauk lekarskich.

Walne zgromadzenie członkow III Koła T S 
L. W Krakowie zostało o d ł o ż o n e  do piątka d. 
23 b. a do godz. 7 wieczorem (sala Towarzystwa 
technicznego, nl. Szczepańska 1 9).

Slub W kościele parafialnym w Dębicy pobłe 
gosławiony został wczoraj zwlązok małżeński p. 
Adama Z a s o w s k i e g o ,  profesora gimnazjalne­
go, * panną Zolią K a n ę c k ą ,  cór.ą  radcy "indor 
nictwa.

Festyn. Jotro 14 bm. odbędzie się wielki feutyn 
„Sokoła" p o d g ó r u k i e g u  w parku miejskim na 
Krzemionkach w Podgórza.

Ze soraw miejskich. Wczoraj oaoyło Ilę po- 
siedaenle k o m i s y l  w ę g l o w e j  pod przewodni­
ctwem r m. Berlngera, na którem uchwalono prsy- 
jąć ofertę dóbr hrabstwa tenczynskiego na doztawę 
węgla z kopalni w Sierszy na rok następny. Za­
twierdzono także ofertę miejskiego składn węgla 
na dostawę węgla do budynków miejskich.

Wczoraj po potndnm ooradował zoDkomltet ma 
.•praw czyszczenia ulic I placów miasta pod prze 
wodnictu em prezydenta dra Lea. Obradowano nad 
sposobem ci/saczenit ulic i placów miasta, tndaież 
nad sprawą składania materyalów budi wlanych, wę­
gla I loda na ulicy. Dalszy ciąg obrad nad powyż- 
fcieml sprawami odbędzie się dzisiaj

Ddznaozenle dra Bilińskiego. Z Wieania do­
noszą nam: Gubernator Banka zastro-węgierskiego 
dr B i l i ń s k i  otrzymał wielką wstęgę orderu Leo­
polda. Minister skarbn dr K o r y t o w i k i  odwie­
dził dziś dr Bilińskiego 1 wręczył mu insygnia to­
go orderu.

Egzamin dojrzałości w tutej-zem semlaarynm 
nauczyciei8kien ae sk le i odbył się dla eksternistów 
w .nlach od 21 do 26 maja pod przewodnictwem 
radcy sakolnegj Viapellcra, dla ucanlów publicz­
nych od 28 maja do- 9 caerwca pod praewodnlc- 
twem sakolnego inspektora kraj Mieczysław a Za­
leskiego. Do egzaminu zgłosiło się uczniów publicz­
nych 51, eksternistów 20. Świadectwo dojrzałości 
otrzymali: Bródek Stanisław, Bronisław Franciszek, 
Cnolewa Joael Cwiżewlcs Michał Gałuszka Leonard, 
Gnaik Ludwik (1 odin.), Hacskiewicz Antoni, Ha- 
lardliński Józef, Hecsko Jan, Klakla Kazimierz, 
Klyszcz Henryk, Kozłowski Roman, K.awczyk Woj­
ciech, Królikowski Stefan, Krzanowski Stanisław 
(z odia.), Knlma Dominik, Markhelm Michał, Maty- 
slk Jaa Mironink Włodzimiera. Moskal Tadeusz, 
Pawełek Maryau, Pawlik Czesław (z odzn), P a­
włowski Ignacy, PJeprzak Kazimierz, Podworski 
Maryan (z odzu.), Prewot Michał, Rzehaczek Hen­
ryk, Sikora Kazimiera, Skora M chał. Świątek Lu­
dwik, Swigost Wojciech, Tenfel Emannel, Tomczyń- 
skl Włodzimierz. Do egzamlnn poprawczego prze­
znaczono 11, reprobowano 5, odstąpiło 2. Z ekster- 
nlBtów świadectwo dojrzałości otrzymali- Antosz S ta­
nisław, Cwlkowski Antoni, Jeżowicz Franciszek, 
Lipka Paweł, Oppenauer Stanisław, Puchała Jan, 
Staslacaek Jan, Walas Piotr. Do egsrminu popraw­
czego przeznaczono 6, reprobowano na rok 6.

0  fałl zerstWO m onety. Przed trybunałem pray- 
■ięgłych w Krakowie zasiedli dalś na ławie OBkar- 
żonycn Teofil B r y k c z y n s k i ,  29 lat liczący cze 
lad; .ik lakierniczy 1 Rnśclelnlcy, i Władynław L 1- 
p i ń s k i ,  21-letni ogrodnik ze Lwowa, obaj oskar­
żeni o sorodmę fałszowania monety. Brykcayński 
był juz raz, mfanowioie w marcu 1905 roku ska 
aany aa zbrodnię fałssuwaula monety przez sąd 
przysięgłych we Lwowie na 2 lata ciężkiego wię­
zienia, karę tę odsiadywał jednak tylko dc 8 sier­
pnia 1905, w którym to dnia udało mu się zoiedz 
a więzienia. W tym samym czasie i w tym samym 
aakładsle karnym odsiadywał karę 13-mlealęcsrego 
więzienia aa kradzież niejaki Władysław Lipiński, 
który wyszedł z więzienia 25 sierpnia i udał się 
do Pragi, gdzie 2 października z. r. zakupił w to­
warzystwie młodego, mówiącego po polsku mężczy­
zny, u sklepikarkl Sedlaczkowej pieczywo, płacąc 
aa nie monetą plęclokoronową, jak się potem oka­
zało, tałsarw ą Gdy to Sedlaczkowa sDostrzegła we- 
o- rata pollcyanta, który usiłującego zbleda Lipiń­
skiego praytrzya ał i aresztował; towarzysz jego 
uciekł. Fałszywą monetę odestano do urzędu men­
niczego w Wieania.

Tymczasem Brykcayński, zbiegłszy z więzienia 
we Lwowie, udał się do Krakowa 1 tu zamieszkał 
pod fałozywom naiwl-klem Stanisława Fijałkowskie­
go. Po trzech tygodniach zniknął gdzieś (jak śledz­
two wykazało, udał się do Pragi) 1 wrócił dopiero 
z poozątkltim października zaraz jednak 6 paź- 
dilem ika został aresztowany w cbwlll, gdy puszczał 
w obieg fałszywą pięciokoronćwkę. W  ucieczce po­
rzucił Brykczyński chastkę s 8 fałsiyweml plęclo- 
koronowkaml 1 3 guldenami, także fałszywemi, do­
prowadzony zaś na polloyę podał, że nazywa się 
Władysław Biallk 1 że pochodzi a Zawiercia. Mo­
nety, aakweatyonowane w Krakowie, przesłano do 
urzędu mennicaego w Wiednia, gdzie ok.zzło się, 
że pochodzą one 1 tego samego źródła, co skonfi­
skowane w Pradze.

Z tego okazu e falę, że Istniała między oba oskar­
żonymi łączność, datnjąca się jeszcze od ccasów od 
saidywanla kary w kryminale lwowskim Pieniądze 
fałssowail wspólnie, narzędzia saś nisscyll.

Rozprawie przewodniczył radca lądu krajowego

fia-zyńskl, jako wotancl aasladall radcy TrzaBkow 
ski I Ferens, oskarżał prokurator radca Brason, 
obronę prowadzili adw. dr Wilkosz 1 dr Gold- 
wasser

Oskarżony B r y k o a y ń s k l  tłomaczYł się bar 
dio wykrętnie, opowladająo, raz że fałszywe pie­
niądze dostał od niesnajsmego żyda w pociągu, to 
znów, że wymienił gotówkę w kwocie 300 ozy 500 
rnbli na fałszywe pięcickoronowki.

Osk L i p i ń s k i  aeznał w Praaze przed polioyą, 
że jest rzezirnlesikiem, a najwięcej nradnie na ko­
lejach. Pribsłuchiwany saś dslsUj praeozyi, jakoby 
się znał z ErykczyńBklm i jak by jakiekolwiek 
z nim stosunki ntrsymywai. Do udaiałn w fahaer 
stwach się nie prayznaje.

Nar^ąplły z e z n a n i a  ś w i a d k ó w .  Szymona 
D a i t n e r a  i Samuela P  i e p e s a, któray opowia­
dają szczegóły .chwytania Brykciyńakiego w Kra 
kowib i poranceitla praez tegoż fałszywych monet.

Sw. Anna S e d l a c z k o w a ,  skleplkarka z P ra­
gi, aaprzyslężona, zesnała, że poanaje obu oskarżo­
nych, jako mężciyin, którzy wręczyli jej fałszywą 
pięchkoronówkę, mającą na sobie ślady odciska 
gipsowego.

Sw. Es>anael C z a  d a ,  nauptrażnik policyjny 
1 Pr*gf, seanał, że Lipiński, aresztowany w P ra ­
dze, podał na pollcyl tamtejsaej fałsaywe naawisko 
Władysława Steonli

Po ukoDcaenio legnau śn ładno w, odesytano oały 
nsereg protokołów, stwierdzających puszczenie w 0- 
bieg przez obu oskarżonych fałszywych monet w ca­
łym saeregn wypadków. Nadto stwierdzono, że 
Brykczyński we w rzen iu  19^5 bawił w Pradze, a 
nie, jaa wrkrętnie podaje, w Łodhi

Następnie przemawiał prokurator raaca B ra  
j  o n, tudzież obrońcy adw. dr G o 1 d w a s s e r 1 dr 
W i l k o s z ,  poczem nastąpiło resume przewodni­
czącego

Po połnanln sap tał wyrok. Obaj osnarzeni zostali 
nwolnlenl od ibrndni fałszerztwa monety; Brykosyń- 
ski skazany na 4 miesiące wlęzibnia aa pnszczaiiie 
fałszywej monety w oDieg, a Lipiński ukazany ns 
14 dni areBzta za fałszywy meldunek.

Z kroniki policyjnej. Wczoraj aresztowano na 
końsklem targowisku Stanisława Samoleję, liczące­
go lzt 17, z Krakowa, nałogowego złodzieja, który 
wyciągnąwszy p. Łukaszowi Kowalskiemu a kieszeni 
pugilares ae znaczniejsza kwotą, usiłował z nim 
sbibdz.

Za Kradzież zegarka a łańcusznlem z kieszeni 
włościanina a Brzezia, aresztowano Stanisława Si­
korę z Rieulennika, kteaauukowego złodzieja.

Za famanie drzewek w alei, prowadzącej do par­
ka dra Jordana, aresztowano 19 lat liczącego An­
toniego Rojka 1 Magdalenę Gawik, tyleż la t liczą 
cą. Sprawa oddana zoetajle magistratowi.

Poselsiwo wilka. Otrzymujemy pismo następu­
jące: Pose* Józef W ilk, który tyle wBtydu narobił 
Kołu polskiemu 1 dr ei acyl polskiej w Wiedniu, 
n i e  p o w i n i e n  n a w e t  z a s i a d a ć  w p a r l a ­
m e n c i e .  W ilk bowiem wysiedl z wyboru V ku­
ry ■ powiatów Łańcut-Przeworsk - Jarosław-Ciesza­
nów-Jaworów- Gródek pray ściślejszym wyborze 
rzekomą v lękozosclą 8 głosów przeciw kontrkandy­
datowi, dr Józefowi Aleksandrowi H 1 b 1 o w 1, ad­
wokatowi, podówczas w yaworowle, a obecnie w 
Pi.em yśla. Przeciw temu wyborowi wniesione pro­
test, poraczony pi zez parlamentarną komizyę we­
ryfikacyjną posłowi Daszytakiemu do zreferowania. 
Gdy poseł D*szyń»t/ praej 4. lata sprawozdania 
nie złożył, powierzono ten referat por Królikow­
ski imu, który po z ■zdaniu sprawy prsekonał się, 
ż » d r F i b l  w r z e o z y w l s t o ś o l  o t r a y m a ł  
21 g ł o s ó w  w i ę c e j  i że łrśiiw .e dr Hibl jest 
wybrany i do pariai-enta j - * -lany być powinien. 
Dla nawału jednak pracy parlamentarnej referat 
pusła Królikowskiego nie mógł dotychczas dostać 
się na plenom Izby i dlatego W ilk dalej broi i 
skandal krajowi przynosi.

W  odpowiedzi więc na interpelacyę, wniesioną 
w sprawie ostatniego, skandalicznego prosesu W il­
ka, wysrarcayłoby pi eaydertowi laby, a d y n a  p o ­
r z ą d k u  d z i e n n y m  p o s t a w i ł  w e r y f i t a -  
e y ę  j e g o  w y b o r u .

Przywrooenie ruchu. Drrekoya kolei pańB w a- 
*j  ch ogiasaa Na ui laku Sambor-dlanki podjęto na- 
powról ogólny ruch pociągów 10 b. m.

S i  ó w i a t a .
Z Warszawy
—  Podatek pięclorublowy od p a s z p o r t ó w  

zagranicznych na -zeca Czerwonego Krzyża, wpro 
wadzony na caas wojny, od kilku dni został znie­
siony

—  Arcybiskup warszawski, kb. Winoenty Popiel, 
powrócił 1 Rzymu. Zatrzymał się onegdaj w Czę­
stochowie

—  Z powoda u jśc ia  i awantury, wśród której 
nie obeszło się bez strzelaniny, przy ul. Pańskiej, 
dwaj nleanajomi pocięli uciekać w stronę placu 
Witkowskiego. Tu natknęli s‘ę na dwóch żoibierzy 
patrolujących, którzy, widząc uciekających, zawołali 
„Stoj". Nieznajomi praystanęll 1 odwróciwszy eię 
znlenackz, s t r z e l i l i  w usta jednemu żołnierzowi 
k ł a d ą c  go t r a p e m ,  drugiego aaś ranili ciężko 
w piersi.

—  W dnln 5 b. m. na drodze pomiędzy wsią 
Miszec a Gatką, pod liżą, w gub radomskiej, sze- 
śoin kałami a rewolwern z a b i t o  wójta gminy, 
Karola Z a j  n e g o, który już w grudniu r. z. był 
ciężko raniony, ale się wyleciył Wtedy zg‘nął brat 
jego, obecnie przyszła kole] na niego W tern sa­
mem miejscu, co i poprzednio, padł, ugodzony śmier­
telnie. Powodem zabójstwa miała być zemsta aa to, 
iż Zagajny ściągał podatki zaległe wbrew rozporzą­
dzenia partyi rewolucyjnej na czele której, jzk za­
znaczę „Warsz. Dniewnlk", otał agitator niejaki 
Dann

Zamsołl na policmajstra z Białegostoku do­
noszą następujące szozegóły znanego zamachu na 
policmajstra' Dano ogoiem około 60 strzałów. N a­
pastnicy strzelali salwami. Kiedy raniony kilkuna­
stu kulami pollcmajstnr D e r k a c z e  w, wypadł z 
powozu, a woźnica usiłował go dźwignąć a ziemi 
1 nłożyć ponownie na sledaeniu, z tłumn napastni­
ków z a c i ę t o  r a n o a ć  k a m i e n i a m i  1 raniono 
niemi woźnicę. Zabity policmajster ujm ow ał to sta­
nowisko dopiero od tygodnia, przedtem bowiem był 
komisarze., cnrknłowym, a następnie przez caas 
krótki pomocnikiem policmajstra.

Rabunek W Dąbrowie. Dzienniki warszaw­
skie donoszą pod datą 12 b. m. Wczoraj inkasent 
kopalni „Flora" pod Dąbrową udał sie 1 dwoma 
satygarami do Soi.nowca. Tn w oddziale warszaw­
skiego Banku hanf^wego, podniósł Bumę 25.000 
rnbli, prse-nackuną ns wypłatę dla robotników i pra­
cujących w ,..<palni. Gdy w drodze powrotnej wy- 
sied’i w Dąbrowie i sali pieonotą da kopalni, za­
stąpiło im drogę enterech Indai, 1 których dwóch 
samashowanyc* Lufcie ci pod groźbą rewolwerów 
pieniąaae odebrali. Jak swykle, rahnsie uciekli.

- Pastwienie sig nad więźniami w Rnsyi O stra­
sznych okrucienstwach, dokonywanych na więźniach 
politycsnyoh, pbze wychodzący w żytomierzu dzień 
alk rosyjski „W ołyń": „W  więzieniu znajduje się 
skazany przez sąd więzień polityczny K uć.;* 'Pod­
etną niespodzianej rewlsyl w celi znaleziono kłębek 
nici. Za to przestępstwo Kuć poniósł „zasłużoną ka­
rę." Nadzoroy płazem su szk i zbili go do ta* lego 
stopnia, że n i‘sicssBllwy stracił przytomność Żona 
Kocia z tego powoda podała skargę do gubernato­
ra, który polecił przeprowadzenie śledztwa inspek­
torowi więziennemu. Pewnego pięknego poranku 
wezwano Kucia do kancelaryi więziennej. Powitano 
go takiemi wyzwiskami, jak „swołocz," „sobaka" 
1 zaprowadzono go pried inspektora, który zapro­
ponował mn oofnięcie targ.. Gdy Knć nie chaiał 
tego spełnić, naazurcy bili go woDec inspektora. 
Gdy i to nie pomogło, inspektor kazał go wtrącić 
do podziemnej ciemnicy, jdaie go torturowano tak 
dłngo. aż skargę swą cofnął. Wtedy zaprowadzono 
go 1 powrotem do celi. Drngiegc aresztanta G li­
nem prayprowadzono przed starszego nadzorcę, któ­
ry przywitał go w sposób następujący:

—  Na kolana sukin synie!
Aresatant wypełnił rozkaz
—  Módl się po żydowska!
Milczenie.
—  Bić go, wiele wlezie! — rozlega się roa- 

.az zwrócony jnż do s-rażnlkćw więziennych, któ­
rzy, zbiwszy Glanera do ntrai-y nmysłów, odnoszą 
go do celi.

Trseoi obrazek:
—  Co wolisz —  zapytuje więźnia Mirwlazr star­

szy nadzorca — wisieć, cay też być zabitym?
Następnie na roakaa nadaorcy, strażnioy odbyli 

z nieszczęśliwym więźniem całą ceremonię powie 
zzenit „na próbę," założone mu stryczek na szyję, 
powieszono na haku i następnie na pół żywego od­
cięto 1 odniesiono do celi.

Echo zamachu w Madrycie K usy  po samo-
bójc>ej śmieroi M onia, sprawcy aamachu na króla 
Alfonsa, poileya stwierdziła tożsamość osoby Ho- 
rala, uwięziono cały szereg o-;ób, k A t  * nim a- 
trzymywałv ollższe lab dalsze stosunki, a pomiędzy 
niemi Ferrera, dyrektora „Ecole modern-s" (szkoła 
nowożytna) w Barcelonie. Obecnie wywołała wiel­
kie wrażenie okoliczność stwierdzona w tokn śledz­
twa, że Ferrer rozporządza depozytem bankowym 
na sumę 250.000 franków Ponieważ pollcya Bądsi, 
że Ferrer nie posiada osobistego majątku, więc 
wnioskuje “tąa, że pieniądze te są partyjnym fnn- 
dnsaem 1 że ałożvll go> przeważnie radykali, podej­
rzani o popieranie anarchistów

W sprawie zapobiegania gruźlicy W  paryskim
Instytncie kierownik zakłada baktervologicanego 
w Lille, profesor Calmette, zawiadomił zgromadzo- 
nyoh słnchaoaów. że przy pi mocy swojego współ­
pracownika Gnerarda udało ma się cielęta zabez­
pieczyć pried gruźlicą w ten sposób, że dodawał 
małą ilość tarników grnźlicy do mleka, Którem ży­
wił owe cielęta. Calmette sądzi, że w taki sposób 
będjie można także i dzieci zabezpieczyć przed gru­
źlicą.

Pies w czerwonym kapeluszu. „Koemiscne 
Volksztg." w nr. 498 aamieszrza pod tyt. „Pf«s 
w czerwonym kapeluszu" następującą wiadomość:

„Dowiadujemy się z turyngskieb pism. że poli­
c ja  w Erfarcie wydała rozporządzenie ;arm  na­
stępującego Drzmienia: „W dniu 1 maja około go­
dziny 10 minnt 50, podcaaa uroczystości majowej, 
puściłeś pan na ulicę psa, n b r a n e g o  w c z e r ­
w o n y  c y l i n d e r ,  co pomiędzy publicznością wy­
wołało wielkie w z b u r z e n i e ,  a tern dopuściłeś 
się pan grnbe] swawoli (grober Unfug). W skutek 
tego z urzędu nakładamy na pana karę 5 marek, 
lub izleń aiBSztu."

Żołnierze W faźnl dla kobiet. Dalennlki pe­
tersburskie opisują ciekawe aajście, jakie miałc 
miejsce w tych. dniach w jednej z łaźni parowych 
stolicy. Do oddziała dla kobiet wesało 2 żołnierzy, 
jeden starszy, la t około 40, z medalem sw. Jerze­
go, drngi młodszy. Pojawienie się synów Marsa wy­
wołało łatwo aroanmlały popłoch wśród kąpiących 
się kobiet. Jedna z dozcrczyń podskoczyła z pię­
ściami do żołnierzy, wzywając len do natychmia­
stowego odejścia. Starszy żołnierz przemówił jednak 
z zimną krwią:

—  My Drzecie nie n ężciy in t, my także kobiety.
Rozcięcie szyneli przekonało o prrwdzle mów

tyoh. Udobruchane kobiety otecayły „żołnierzy." 
Starszy przedstawił się jako Elżbieta Smolko

—  A to mój „deńszcayk" —  Danka.
Obie kobiety powróciły niedawno z Dalekiego 

Wschodu, gdsie Smolko otrzymała kilka ran.
Dzielne nfywbczkl. Znana pływaczka, miss Kel- 

lermarn, popisująca się w wiedeńskiej „Wenecyi," 
odbyła w poniedaiałek turę pływania na wytrwa­
łość ■ Tnllnn do Wiednia. Znana pływaczki do­
ktorka Isacoscii, w ostatni* j cnwili zgłosiła się, aże­
by z miss Kelleruann nrjądzl*’ wyścig Onie pły­
waczki w towarzystwie barki rozpoczęły w Tnllnie 
wyścig o gols. 1 minut 10 popołndnlu. Na miej­
sce wylądowania kolo wojskowej szkoły pływania 
w Wiednia przybyła pierwsza miss Kellermann w 3 
godainaob, 11 mlnntach i 20 oekan^ach, w 20 mi­
nnt później przypłynęła doktoika Isaeeson. Odle­
głość z Tnllnu do Wiednia wynosi Dunajem 37 
kilometrów.

Międzynarodowy turniej szachowy, któiy od­
bywa Bię w Ostendzie, a w którym, jak to jnż do­
nosiliśmy, walczący o nagrody podzieleni są na 
grnpy, dał dotąd następujące wyniki. W  grupie A. 
ma Janowski 51/, punkt-, Bnrn 5. Leonhardl 4; 
w grupie ri. Johner I Marocay po 4, Fahrni, Mar­
co ł Rubinstein po 3, w grapie C. Perlls 5, Mle- 
ses 4 ’ 1, Marshall, Spielmann i Snchttng po 4; w 
grupie D. Znosko-Borcwski 4 1/*, Salwę Schieehter 
I Wolf po 31/*.

Taniec koło Złotego cielca Najbogatszy podo­
bno człowiek na Swlooie, amerykański miliarder. 
John Rockefeller, po raa pierwszy opuścił Stany 
Zjednoczone i przyjechał drogą na Londyn do Pa­
ryża. Jnż podczai podróży morsklej na okresie ota­
czała go ohniira reDorterów, którzy nie mogąc „na­
ciągnąć" Rockefellera na rozmowę, choćby najkrót­
szą, telegratowali 00 chwila o jego ubrania, u b a ­
wach z dziećmi na pokładzie, o grze „sbnftienoard"
I t. p. W Paryża współpracownik „Matina" ndał 
się do Complśgne, gdsie Rockefeller zamieszkuje 
osobną willę, dis tał się aż do sieni, ale tam spo­
tkał zięcia króla dolarowego, mr. Stronga. Chociaż 
reporter zapewniał, że chce tylko powiedzieć Rocke­
fellerowi „How do you dou —  Stong był nieubła­
gany i nie ehclał go wpuścić do teścia. ReDorter 
na to odpowiedział, że ponieważ Rockefeller ma 
500.000  franków dziennego, n» godzinę 20.833- a 
aa kwadram 5.000 fr., więc on renorter otrzymał 
od swojej redakcyl osek na 5.000 fr i płaci nim 
aa 15-mlnutową rozmowę z Rockefellerem. Na wi­
dok czeka Strong uśmiechnął się, prayanał, że to 
dobry pomysł, ale reportera odprawi! 1 niesem — 
„Matin" opisał tę scenę, podał podobiznę fotografi-

onną czeku i źrebił sobie reklamę, o 00 właśnie 
chodziło mn.

1

Repertor- tnatru Miejskiego.
We ozirartel teati zamknięty.
W piątek „Dom lalki".
Repertoar teatru ludowego.
W sobot;: „Zbrodnia 1 kara".
W niedzielę po poł.: „Robert i Bertrand, ozyil dwaj 

złodzieje".
Z kalendarzi W  . uswaUek 14 »enroa: Boie Olało i 

Basylego; w piąte! 1 i ozerwoa: Wita, Modesta m i Ger 
many; w iobotę 18 ofcerwoa Benona b. w , Justyny I 
Lad.

Wschód ifau iz 14 ozerwua o godslnk 3 mit. 82 zaouód 
o godz. 7 m. 48; dłogoś* daia gedzin 16 m. 16.

Z krat wsk epo 'b trw  'i r js n . Dnia 12 ozerwoi ter- 
moi-etr doasedT od 11-6 do 194 C.; larometr opadał

Dnia 13 czerwca o g-uDnic 7 rano stan »rr> aetrw 736-7 
mm., tei iiometrn 14 0 O. cista.

Przepowiednia dla Oalloyi saobodnltj na 13 ozetwoa: 
zachmnrzenl* imienne, lokalne bnrae.

JB . G a b p y e l i a k m
kupuje, apnedaie i najmuje — fortepiany, pia­
nina, harmonie i pisuawle — krajowe i aagra- 
aieinc — nowe i praef rana — «  gotówką I 
spłaty — bes salieak

Z teatru.
„Dom lalki", dramat w 3 aktach Henryka Ibsena

Drugie D-zedstfawlenie z cyklu dramatów Ibsena 
wypełniło teatr po brzegi. Pablloaność pr*> słuchi- 
wała się ze skąpieniem dyalogom sztuki,, zdążają­
cym z przenikliwą aonsekwencyą do manifestacyl 
„wolnej, niezależnej indywidualności kobiety".

Dlacaego małżeństwo ma być grobem psychlozne 
go życia żony I matki? dlaczego na żonie i matce 
ma ciążyć stygmat wiekuisty słodkiej ale bezwsty­
dnej niewoli? dlaczego ona ma oyć aomową lutnią, 
n» której mąt wygrywa piosenki, jeżeli tego 
aapragnie, ale nigdy ni> szarpnie strun jej dn- 
izy zagadnieniami —  lub koliiyami bezwzględnej 
rzeczywistości życia? Dopókiż obok wolnego męż­
czyzny i ojca ma iść praea życie skrępowana fał- 
szywom wychowzniem, znieprawiona kłamstwem 1 
czezemi dogmatami, beasilna wobeo wichury niedo­
li, pusta 1 bezdennie lekkomyślna kodeta  i matka?

„Dom lalki" powstał jako jaskrawa, namiętna 
odpowiedź nr bolesne tagaunienla codziennej pra­
wdy. I  tak wyrosła ta  iyagnoza nielitofaclwa, prze­
sycona miazmatami obłady, iwyrodnienia etycznego 
1 fzłszywego wstydu, pełna Istot o skręconych krę­
gosłupach psyshicanych, rachityków drepczących w 
kółko- dokołs własnej niemocy, zbrodniarzy nieświa­
domych lnb żyjących fałsaywą kredą samoobrony 
moralnej.

Pasty jak złoi aboża wybitego gradem, Helmer, 
ant mat porządnej na okna etyk!, wyznawca para­
grafów kodeksr karnego, syty epikurejczyk bez gre 
cklego gestn, za to a anszą będącego w kursie za- 
ryerowicza, towarzysz dozgonny kooiety głaplutkiej. 
dopatrujący się w jej gęsiej głupocie czaru kula 
tów polnych, — albo doktor Rank, dogorywająca 
seńuymentalna lampa, bły.sająca żywiej zmysłowo 
na widok różowej pończochy kobiecej, aby aa cbwi - 
1< rozliczyć się ze sobą samym i skonstatować au- 
pełne bankructwo życia organicznego z tragiczną 
ironie, i wyrzutem, że tak glę dzieje z nim, bo je­
go rodzic za dużo używał przyjemności życia, — 
albo ta  Krystyna Linde praez skwapliwy los uwol­
niona od męża, za ktorego wysiła, aby dać utrzy­
manie rodzeństwo, choć sscaerae, gorąco kochała 
innego, ta dnsza dziwni, o tragicznem załama­
nia, popłniająca nieuczciwość serca dla nieuczciwo­
ści interesu, a jednak nosclwa 1 niewinna, —  albo 
ten Kronstad, pozostający w niezgodzie a literą pra­
wa 1 endzą własnością, naiwny zbrodniarz, poży­
czający z dżentelmeńską uczynnością 10.000 zło­
tych kobiecie, która mogła nigdy tych pieniędzy 
nie zwrócić, —  lnb Nora, to dziecko obłady, oes- 
roaam ne, Idylliczny sentyment przeciwstawiająca 
oczywistym prawdom wrodzonej etyki, pełna pod 
koniec metampsYchozy nagłej, od myśli samobójczej 
począwszy a skończywszy na „krzyku" leformator- 
sklej duszy —  co za galerya!

A jednak ostatnie przestanki filozoficzne Ibt na. 
dla których ta  cała sztuka, drgająca oburzeni im i 
d; szącs pragnieniem wybicia okna w zadnsanym 
praybytkn deareneracyi ludzkiej Inszy —  mimo cala 
fanatycaną siłę głoszonych Ideałów —  oparły sie na 
skrzywionych psychologicznie postulztacn, I  tak No­
ra, która nakoniec dojraała całą głąb swej nicości, 
rznea dom uięża, aby sama siebie wychowywać ja ­
ko wolna kobieta, rzuca t r o j e  d s l e c l ,  a góry 
.kasując je n i to, aby wyrosły 1 nich podobne jej 
t r z y  l a l k i  pod opieką ojca? osy racie] nie wy­
chowałaby ich lepiej ona sama mimo męża, prze- 
żywsy tragedyę przeraźliwą a wyawalającą? powtó- 
r* caeka i łaknie ona, Nora, zadatek nowej, wol­
nej, fanatycanie kochającej swą indywidualność I 
własną odpowiedzialność kobiety, ł a k n i e  cne  n, 
aby j e j  m ą ż ,  ten lichy, marny mąż, wziął n a 
ż l e b i e  j e j  z b r o d n i ę ,  tworząc tern samem 
n o w e  k ł a m s t w o !  czy w Imię miłości? a więc 
tej samej, dla której może Kroestadt sfałssował 
wekse!, by ratować żonę?

Wznowiono u nas Norę z panią Morską-Popław- 
ską w głównej roli. O ile widocany, nerwowy lęk 
krę no wał swobodę jej gry w akcie I, o tyle w dal­
szych aktach p. Morskr siłą temperamentu, szcze­
rością i tragiczną niemocą w chwilaeh przełomo­
wych zdobyła sobie aananle. Może aa dużo było w 
tej grze podkreślania iłów, 1 oże za mało finezyi i 
dalecinności, bądź co bądź była to jednak kresoya, 
drgająca życiem 1 prawdą.

P. Arkawinówna, której gra ogółem w ostatnich 
osasach niezwykle wysalachetniała 1 nabrała caysto- 
ści rjaunkn, stworzyła postać bardzo dyskretną 
1 rnbteluą.

Doktór Rank, odtworzony przez dyr. Solckiego, 
był kreacyą świetną. W yraa oczu, tonących w pnstce, 
lub zatapiających się w ludziach 1 tragiczną nie­
mocą, nagłe błyski żywszych myśli, przeświecające 
w rouzerjonyoh źreiicach, rnohy powłóczyste, ła ­
miąc j  się, nad którymi wola panowała, mowa nei 
dźwlęozna, siara, czasem arzsdka dźwłęoząc* natę­
żeniem uctekająceg > życia złożyły się na pełsn pla­
styki portret.

łóv ileż  p. Jeźnowski trudną rolę Krogstadn o- 
pracował doskonalr w myśl lntencyf autora. A je- 

aak wolelibyśmy w grze tej więcej ożywienia, wy- 
rzżającegc się w mimice twarzy

P. Zelwerowicz odtworzył wyblakłą postać Hol- 
n era  * dużą miarą artystyczna, leoz nazbyt ironi- 
aował to, w co sam Helmer rierzył niezachwianie.

Dr ladeuai Ronczy

Driif* ekosomiazny
X  ZjaZtT Izb handlowyoh. E Llberea donoszą 

Zjaad lab handlowych obradował wczoraj nad spra-



Nr 133. M O W A  h M F U B M a . Czwartek 14 Czerwca 180b.

wq rełorŁ j nbespieciema rabutnikow. Uchwalono 
wnioLkl, d o m a g a j ą c e  się równości w składiie «a- 
riądn kas orai wniosek p. Iaohika a Graco, aby
npowak.ni aariąa do wydawania praepiaow w apra- w więzionii* ( lecz rząd w y r o k  w y k o n a  (!), 
wie regMiowania służby lekarskie] w kasach cho- gdw podsądn- będą pozbawieni godności posel-
ry c t NaBtępnie obradowano nad wnioskiem nagłym 
kilkn Isb handlowych w sprawie stosunków ekono- 
m lcinjch s Węgrami i prayjęto resoincyę Klnka, 
która nanaje, że wniesienie se strony Węgier an- 
tonomicanej taryfy cłowej, Jest narnuaeniem umów, 
aawartych międay drem Koerherem i Saellem, % cae* 
go wynika koniecaność nowego uregulowania sto­
sunków a Węgrami. W  awiąsku a tern musi na­
stąpić uregulowanie całego kompleksu spraw, sto­
jących w awiąsku a ugodą węgierską Wkoneu re- 
aolucTŁ potępia wsaelkie prowokaoye i demonstracye 
przeciw Węgrom, które mog", tylko utrudnić sytua- 
oyę Ostatni ustęp resolueyi przyjęto znacrną więk' 
szością głosów, resztę jednomyślnie.

X  Na 120 milionów koron —  jak z Wiednia 
telefonują —  uchwalone pod wyżsi kapitał zakła­
dowy na 
reinu“.

walnem zgromadzeniu .W iener Bank-re-

■ajapsazt, 18 oaerwoa. Piaenloa na pazaziemlT 18 o9 
oo M OŚ, piaenloi na n  .eon D m rę 18 64 do 16 B« 
śyto ni paśdaierua 18-94 do 18 98, żyto na kwiecie. 
1( 'to 18 64 do 18 69; owlea na pażdaiernlk 19 96 dc 
19 96; owlea ni zwieoień 1906 18*10 do 18-19; Luki ry 
d u  na sierpień —•— do — kukurydza na arisa ie l 
—•— do — ; n u n ry d s t na maj lvi06 11-40 do 11-42; 
ruepak na t«n»»6 S» — do 29-21 

Oferty mierne, chęc anpna mierna, uipoai olenle blina; 
pochmurno

Kronika lw ow ska
Lwów, Ig czerwca. 

Tablioa pamiątkowa ś. p. Piotra Chmlelow- 
akl8Q0. Z okazy" odsłonięciu tablicy pamiątkowej, 
ufundowanej przei kolegów, uosniów i wielbicieli 
ii., p. Chmielowskiego, odbyło się wczoraj o gnd*. 
. przed południem w kościele akademickim św. 

Mikołaja, gdzie tablicę wmurowano, uroczyste żało­
bne nabożeństwo, urządzone staraniem seoatu asa 
demlckiego. W  nabożebBtwie wsiąt udział sanat u 
ni wersy tetu a rektorem dr Gluiińsklm na czele, 
młodaież akademicka i grono publiczności. Podcras 
mszy, którą odprawił prof. ks dr Fijałek, odśpie­
wał chór akademicki saereg pieśni żałobnych.

W ystaw a G ro itgerow ska w„ Lwowie trwać oę 
dale do 20 b. m.

W te a trz e  iw ow skkn wystawiono onegdaj nową 
sztukę Włodzimierza P e r a y ń s k l e g o  pod ty t.: 
„ A s z a n t k r -  J uż pierwsza sztuka Perayńsklego 
„Lekkomyślna siostra “ zyskała mu sławę aręcane 
go obserwatora i pisarza, obeznanego a arkanami 
■cenicznemi; „ABiantka* utwierdziła wątpiących je­
szcze w Persyńskiego, że tbn autor ma talent.

O „Assanlce" pisze w „Kuryerze Lwowskim1* p. 
Feliks Gwiżdż: „Assantka" należy bezsprzecznie
do najlepiej pisanych komedyj w ostatnich czasach 
w Polsce. Psychologia osób. konsekwentnie dopro 
wadzona do ostatnich linij, realizm, owiany tchnie­
niem szczerego poety, przepyszna ohserwacya — 
wreszcie zręczna a tak prosta bodowa sceniczna 
nadają właśnie „Aszantce" tę wartość pierwszorzę­
dna Lndsi z jego komedyi (nie typy , tylko ludzi) 
Si ot < kam codzień niemal 1 wszędzie. Dopóki Łoń- 
■ki ma pieniądze, jest OBlą, koło której nie wszy­
stkie, ale wiele „rzeczy11 się obraca. Ludzie stają 
aię dekorac - i czekają chwili, w której się osta­
tecznie I Łonskl nią stanie Ale Lońsk' nie mógł 
się pogodzili z konlcjancćclaml żyda, wolał śmierć. 
„Aszantka*, aalka kobieta, aablła go. „Assantka", 
„stróżowskle dziecko*, bydlątko bez serca 1 bez 
mózgu, głupie, ordynarne 1 wstrętne, ale... ładne 
Wyssała z niego wszystko, co tylko mogła wyssać, 
i w całem „pożyciu" z nim jedno ją tylko napra­
wdę zasmuciło, że jej mianowicie popzuł hnmor 
praed koiacyą a majętnym jakimś dyrektorem Cze­
muż jej nie powiedziano o śmierci Łońskiego po 
kolaoyi? Doprowadzenie całej komedyi aż do tego 
pytania „Aszamkl", pytania tak szczerego a ohy­
dnego —  było istotnie boską zabawą Persyńskiego. 
Może przeciągnął nieco akt III, ale jeśli mu cho­
dziło o oddanie nastroju tej ostatecznej przystani 
dzikiej „kobiety" —  to cei swój osiągnął bezsprze­
cznie*.

sztukę odegrane bardzo dobrze. Występowali w 
głównych swych rolach Czaplińska, Nowacki, W ę­
grzyn, Fritsche i Kwiatkiewic*.
„. Nadanie atypendyów. Namiestnik nadał stypen- 
dya w rocznych kwotach po 400 koron, począwszy 
oe roku szkolnego 1905/6 z fundacyi Jana Dreii- 
ohowskiego dlr uczniów lwowskiej szkoły politech­
nicznej, Józefowi Cyrankiewiczowi, słuchaczowi V 
roku wydziału lnżynleryl i Kazimier,-owi R. dosia 
wowi Raluchowi, słuchaczowi III roku wydziału 
cbemli technicznej w szkole politechnicznej we Lwo­
wie.

Nowy król kurkow y. Strzelanin jrólewskle na 
strzelnicy miejskiej Bkonczyło się onegdaj wieczo­
rem. a następnie odbyło się posiedzenie komisy! 
wymiaru strzałów. Rezultatem obrad tej komisyi 
było obwołanie królem kurkowym p Józefa R y l ­
s k i e g o ,  majstra krawieckiego Obwołaniu temu 
towarzyszyły strzały moździerzowe Marszałkiem I 
■ostał p. Jan  Seltenreicb, marszałkiem II p. Ferdy­
nand Ohly.

I Rosyi i zadani ro sy jsk o .
W Domie odł ywają się w dalszym ciągn 

przewlekłe obrady nad regulaminem. Kwestya 
agrarna nie postępuje naprzód. Wczoraj pod­
jęto nad nvq obrady urnowe. Aiaain wygłosił 
znowu przy tej sposi bnośc bardzo namiętną 
m°wę, którą zakończył oświadi zeniem, że ni? 
można dłute. czekać, lecz trzeba się zwrócić 
do Indu i zażądać jego poparcia, z a n i m  w y- 
b o c h n i e  r e w o l n c y a  i p o w t ó r z ą  s i ę  
x t rm  1 a - j&kie miały miejsca we F rancji w 

loniero gay wszystkie dobra będą 
gię znaidowały w rękach lnau rosyjskiego, wów- 
cza wszystkie przeszkody będą osunięte.

Duma uchwaliła wczoraj wystosować do rzą­
du kilka mt pelacyj, mią jZy jnnemi w spra­
wie zniesienia kary śmierci, poczcm obiady od­
roczono do czwartku.

Wei łe luźnych i nu dokładnych dotąd wiado­
mości utworzyć się miało w Dumie wspólne, 
jedno Koło polskie, złożone z posłów z Króle­
stwa Polskiego i Litwy. Na razie powiedzieć 
nie można, czy będzie to związek dwóch od­
dzielnych grup poselskich, czy jeden klob.

Takie pojęcia panują w sferach rząuuwych 
o nietykalności poselskiej, dowodź, doniesienie 
»Nnw, Wrem ", te  rząd postano w  pociągnąć 
do odpowiedzialność, sądowej 14 posłów robo 
tniczych za wystosowanie do robotników oae-

Pozbywa się piegów,

zwy, w której dopatruje się rząd podburzanie c z ę l i  z e s t r a d y  r z u c a ć  k a m i e n i a m i ,  
przeciw władzy. Z powodu nietykalności poseł- Porządek przywrócił wezwany wzmocniony od- 
skiej posłowie me będą prewencyjnie osadzeni | dział policyi. Kiisa osób aresztowano.

Agrarne ruchy.
Brześć Ulewa* I W majątkach Rotha i Pu­

zyny włościanie samowolnie k o s z ą  ł ą k i  i 
z a b i e r a j ą  s i a n o .  Udał się tam sprawnik 
powiatowy ze strażnikami

Nagrody za służbę carowi. 
Petersburg. „XX Wiek" donosi, że wszyscy 

oncerowie w liczbie 45 trałku siemionowskiego 
lejb-gwardyi otrzymali w y s « k i e  o r d e r y .  — 
(Pułk siemionowski, jak wiadomo, jest bojsoto- 
wauy przez oficerów innych parków za to, że 
poaczas powstania w Moskwie odznaczał się 
swą krwiożerczością i 1 okrucieństwem. Przyp. 
red.)

Bankierzy pruscy w Peterhofie. 
Petersburg. Wczoraj do Peterhofu wyjeżazał 

b a n k i e r  b e r l i ń s k i  P e n l i n g .  Oczekiwany 
j<łst przyjazd innego bankiera berlińskiego 
B l e i c h r O d e r a .

Petersburg „Nowoje W  remis donosi, że dla 
bankiera N e t z 1 i n g a z B“rlina, który jeź­
dził 10 b m, do cara do Nowego Peteihofn. 
o t w a r t o  n a  d w o r c u  p o k o j e  c e s a r ­
s k i e .  O c z e k i w a ł a  n a  n i e g o  d w o r s k a  
I a r e t s

Zjazd szlachty.
Petersburg. Onegdaj zakończo.,y zjazd szla­

checki ułożył adres do cara, pud którym wszak­
że n ie  w s z y s c y  s i ę  p o d p i s a l i ,  nznając 
jedni, że jest zbyt mało konstytucyjny, inni, że 
za mało konserwatywny, i°01 areszcie z powo­
du, że adres mówi zbyt wie*6 o ziemi, a zbyt 
mało o polityce.

skiej
Ministerstwo Goremykma wcaie nie myśli 

podawać się do dymisyi. Niepudanie się gabi­
netu do dymisyi objaśniają faktem, że sfery 
dworskie nie mogą zgodzić się co do wyboru 
nowego gaDinetu. „Gazeta Polska- otrzymuje 
w tej sprawie następujące informacje z Peters­
burga:

„Osoby, stojące bliżej członków onecnego ga­
binetu, w rozmowach poufnych dają do zrozu­
mienia, że celem gabinetu Gorerayaina jest 
pójście d r o g ą  b i u r o k r a t y c z n ą  ściśle le­
galnego systemu, znużenie i sparaliżowanie Du­
my, o ile możności dyskredytowanie jej i po 
ugruntowaniu się, r o z w i ą z a n i e  r e p r e z e n -  
t a c y i  n a r o d o w e j  i zaryzykowanie zarzą­
dzenia nowych wyborów. Gamnet jest przeko­
nany, że przy obecnym składzie Dumy ż a d n a  
p r a c a  w s p ó l n a  j e s t  n i e m o ż l i w a ,  a ioz- 
wiązanie Dumy Inb nstąpienie gabinetu niemo­
żliwe. Rząd czuje się jednak doś* silnym, aże­
by, przygotowawszy się wcześniej, o d e p r z e ć  
r n c h  n a r o d o w y .  Oała przeto kwestya pole­
ga ua wybraniu najpomyślniejszej chwili d o 
z a m k n i ę c i a  p o s i e d z e ń  D u m y ,  a cała 
polityka gaDinetn zwrócona jest do legalnego 
i cierpliwego doczekania się takiej chwili. Nie­
wątpliwie jednak, o ile nie objawią się jakieś 
wpływy zewnętrzne, w chwili obecnej gabinet 
G o r e m y k i n a  s t o i  n a  t r w a ł y c h  p o d ­
s t a w a c h  i n i e z a c h w i a n i e  d ą ż y  do o- 
s i ą g n i ę c i a  o s t a t e c z n e g o  s w e g o  celn, 
polegającego n a  z ł a m a n i n  o p o r u  D n m y ,  
choeby za cenę nowych represyj".

Zdaje się nie ulegać wątpliwości, że najwa­
żniejszą troską obecnego rządu jest znowu... 
z d o b y c i e  n o w e j  p o z y c z k i .  Podróż Wit- 
iego i Dura iwa za granicę nie było. widocznie 
podjęta dla osobistej przyjemności. Z Berlina 
donoszą bowiem do „Słowa" petersburskiego, 
że w tamtejszych kołach finansowych i giełdo­
wych spostrzedz się daje w i e l k i e  o z i ę b i e -  
n l e  w z g l ę d e m  b. p r e z e s a  m i n i s t r ó w ,  
hr. W i 11 e g o. Polityka jego w czasie urzędo­
wania jest snrowe krytykowana i nawet potę­
piana. Wittemu pizypisują cała winę wypad­
ków w Rosyi. Dzisiejsze telegramy świadczą, 
że W itte stara się rzeczywiście za granicą o 
nową pożyczkę dla Rosyi.

Z T y f 11 s n donoszą o d w ó c h  n o w y c h  
z a m a c h a c h  n a  K a n k a z i e .  W T y f l i s i e  
na prospekcie Gołowina rzucono bombę na ge­
nerała T i m o i i e j e w a ,  który został c i ę ż k o  
r a n n y ,  towarzyszący mn zaś kozak z a b i t y  
Strażnik policyjny, który jernał za powozem 
Timofiejewa, z a b i ł  s p r a w c ę  z a m a c h n .

W K n t a i s i e  p o w t ó r n i e  wykonano za­
mach na generała A l i c b a n o w a ,  na którego 
rzucono bombę przed 'ygodniem i lenko go ra­
niono. Obecnie bombę rzucono na Alichp .iowa 
przy wsiadaniu do pociąg.!, gdy chciał wyje­
chać dn Tyflisu. C i ę ż k o  r a n n y  g e n e r a ł  
u m a r ł  w k i l k a  g o d z i n  po z a m a c h u .  — 
Kozacy strzelali do domu, skąd izuoono bombę. 
W odpowiedzi z aomu tego r z u c o n o  p a r ę  
b o m b ,  które kilku kozaków zabiły.

Generałowie T i m o f i e j e w  i A l i c h a n o w ,  
t zw. czasowi generał-gnbernatorowie, teroryzo- 
wali Kaukaz blisko od roku. zamjając bez sądu 
setki krajowców, oraz paląc i burząc wsie całe. 
Generał Alichanow miał być mianowany geue 
rai-gubornatorem moskiewskim na miejsce ad­
mirała Dubasowa i opuszczaj Kaukaz, aby 
więcej nie wrócić, mściwi jednakże Gruzini nie 
pozwolili mu z Kaukazu żywym wyjechać.

Trzeci wreszcie zamach onegdaj wykonano 
na dyrektora kolei zakaukaskiej, oraz naczel­
nika remiz lokomotyw. Pierwszy zginął, drugi 
został ciężko ranny.

„Prawdziwi" patryoci na seryo myślą rozpo 
cząć Waikę reakcyjną „Niżegorodzkij Listok" 
donosi, że wśród wojska w Niżnym Nowogro­
dzie Meznane osobistości rozrzucają proklama­
cje, drukowane r a  welinowym papierze, ozdo­
bione winietkami, zatytułowane: „Towarzysze— 
miodzi żołnierze", podpisane zal „Stary żoł 
nierz". N^inietka na proklamacyi »,yobraża ko­
ronę carsl ą, pod którą znajdnje się wstęga 
z napisom „za wiarę, cara i ojczi znę". Pro­
klamacja przypomina żołnierzom złożoną przy­
sięgę, potępia lndzi należących do ruchu wol­
nościowego, nazywajac ich fałszywymi proro­
kami, wilkami w skórach owczych, i powoiając 
siię na cytaty z pisma świętego, namawia żoł­
nierzy, aby nie oszczędzali tych ludzi i użyli 
prneciwko zdrajcom ojczyzny broni, w ten spo­
sób bowiem spełnią czyn bohaterski, równaiący 
się męstwu żołnierza na polu bitwy.

(Telegramy „N. Reformy“ r 13 czerwca ) 
Naprężona sytu&cya.

Berlin „Voss. Zeitung" donosi z P e t e r s ­
b u r g a .  Wczorajsza mowa A ł a d i n a  w dys­
kusji nnd sprawą agrarną w y w a r ł a  w i e l ­
k i e  w r a ż e n i e ,  a szczególnie nstęp: „Chłopi 
gnbemii wołżańskiej czekają jeszcze kilua ty­
godni na załatwienie sprawy agrarnej. Jeżeli 
to nie nastąpi, r z ą d  b ę d z i e  z m u s z o n y  
z m o b i l i z o w a ć  ŚuO.OOO k o z a k ó w ,  aby 
znowu zaobyć tę prowincję."

Sytuacja jest ogromnie naprężona. Nawet 
konserwatyści przyznają że t y l k o  g a b i n e l  
k a d e t ó w  b y ł b y  z d o l n y  p o w s t r z y m a ć  
r e w o l u c j ę  w Ro s y i .  Inni konserwatyści 
jednak są za d y k t a t n r ą .  Kadeci sami zape­
wniają, że tylko om potrafią utrzymać po­
rządek.

Zbuntowane pułki.
Berlin „Voss. Ztś 1 donosi z P e t e r s b u r ­

g a : W:elu posiów telegrafowało do zbuntowa­
nych pułków w P o ł t a w i e  z pozdrowieniem. 
Buntujące się pułk układ, ją się z żołnierzy, 
którzy wrócili z Mandżuryi.

Kronsztad. Ochronę miasta wzmocniono. Sły­
chać, ż e  m a j ą  w y b u c h n ą ć  w k r ó t c e  p o ­
w t ó r n e  z a b u r z e n i a .  W ś r ó d  w o j s k a  
c o d z i e n n i e  d o k o n y w a n e  s ą  l i c z n e  
a '  e s z t o w a n i a .  Obywatele miasta w panice 
Wiele rodzn* opuściło Kronsztad

Ruchy rewolucyjno.
Moskwa Na polu Dzieaiczem r e w o l u c j o ­

n i ś c i  u s i ł o w a l i  w i e c z o r e m  u r z ą d z i ć  
d e m o n s t r a c j ę  Zatrzymawszy muzykę, za-

Z R ady p ostu ra .
Na wczorajszem posiedź®0111 Izby poselskiej 

podczas dalszej dyskusji g®oera*°ej nad no»elą 
do ustawy przemysłowej P086  ̂ F o r m a n e k  
wniósł rezolucyę, wzywają^ rzą ć , ażeby przy 
reformie podatku domowo-czjnszowego zniżono 
do najn*zszej stopy podstei od warsztatów, a 
poseł K u I p os tfiadczył, ż£ Czesi biorą udział 
w rozprawie, ale z zaalrzeżenier° , iż reforma 
przemysłowa należy do ko^P^encyi Sejmów 
krajowych

Poseł S o b o t k a wniósł i°*®rp alacyę <j0 pre. 
zydenta, potępiającą wiede°SŁą demonstracyę 
przeciwko Wigrom i zapytnj^^i czy prezydent 
wyrazi węgierskiej delegacji Ł tego powodu 
uboiewanie i porozumie się * rządem celem za- 
pooieżenia podobnym faktom Prezydent odpo­
wiedział, że pierwszej części intarpelacyi nie 
może uczynić zadość, z drogą ;ań odesłał mów­
cę do ministrów. Na tem posiedzenie zamknięto.

K o m i s j a  d l a  r e f o r m y  w y b o r c z e j ,  
wybrawszy przewodniczącym P 1 o y a, a zastęp­
cą C h i a r i’e g o, przystąpiła do dyskusyi szcze­
gółowej nad § 6, zaczy Dijąc obr-idy od podziału 
okręgów w Dalmacji. Poseł B a r t o 1 i bronił 
praw mniejszości włosk cb , zaś p. I w c e w i c z 
zbijając wywody B* rfoidegu, mopuuował, ażeby 
zmieniono podział okręgów wyborczych w Dal­
macji w ten o do, od , że Serbowie otrzymaliby 
2, zas Chorwaci 9 mandaiuW

Ministei spraw wewnętrznych B i e n e r  t  b 
oświadczył, że zadania Włochów łr Dalmacyi 
są nieuzasadnione i że ogol®8 hc-zba 11 man­
datów dla tego kraju jest w ysączająca. Co do 
katastru narodowego, to mim^er B i e n a r t  h 
oś w i aa czy ł , że rząd nie będzi® przy ordynacyi 
wyborczej do Rady państwa czynił na tem polo 
P'erwszego kroku i możo tego rodzaju urządze­
nia uwzględnić o tyle, o ile wprowadziła je w 
życie sejmowa ordynacja wybO£iz a.

Komisya odrzuciła wnio»ek ® - r  t  o 1 i’e g o o 
powiększnnie liczby mandatów w Daimaeyi z 11 
na 12. zatrzymała liczbę ich W®dług propozycyi 
rządn, tudzież uchwaliła wnios®8 Twczewicza o 
zmianę okręgów wyborczych.

Na życzenie posłów G alicyi1 Dolnej Ans^ryi, 
aby nie obradować jeszcze nad Podziałem oarę- 
gów wyborczych w tych kraj»ctlj Przystąpiono 
do Ł u s t r y i  G ó r n e j .  P. S f h l e g e l  oświad­
czył się przeciwko sposobowi obrad, który może 
doprowadzić do upadku 16fomę wyborczą. Mów­
ca oświadczył, że Austrya Górna zadowolona 
jest z liczby mandatów, ale 1116 z podziałn 
okręgów, i zaproponował podzia* tego krajn na 
22 okręgi bez względu na miast8 1 wrie, według 
okręgów sądowych.

Przewodniczący zawiadomił kounsyę, że poseł 
Btrtoli wniosek swój, który odrzu:ono, zgłosił 
jako „votnm“ mniejszości, e. poseł M a l i k  ode­
zwanie się cesarzt. do posła K 1 8 m a r z a Dod- 
czas „cercln" uznał za niekonstytucyjne mię- 
szanio się korony do prac parlamentu, jeżeli 
doniesienia dzienników o tej sprawie są praw­
dziwe. Poseł K r a m a r z  potwierdził prawdzi­
wość tych doniesień. Frzewodn1C2ący odpowie­
dział, że nie może dać odpowiedz. gdyż sprawa 
ta  usuwa się z pod kompetencji komisyi

(Telegr. „N. Reformy" z 13 czerwca.)
. Wiedeń. Posiedzenie Izby posłów rozpoczęło 

się o godzinie kwandraas na 1 odczytaniu 
intarpelacyi przystąpiono do dalszych rozpraw 
ogólnych Dad n o w e l ą  p r z e m y s ł o w ą . — 
Przemawiał H a i 1 i n g e r , pocz®01 dyskusyę 
zamknięto i wybrano mówców generalnych 
H u  e t  n e r  a i V o g i e r  a.

Pr semawia V o g 1 e r.

Z Kola (jolakiego-
Wiedeó. Ostateczna uchwała Koła cc do p< 

działn okręgów przy zaprowadzeniu powszech- 
nego prawa głosowania zapadnie 08 posiedze­
niu w piątek. Na tem posiedzeniu zapaść ma 
także decyzja, czy dla Galicyi ma być zapro­
wadzony system proporcjonalny w gminach 
wiejskikh z okręttam* dwumandatowemi. czy 
toż me należy przyjąć systemu proporcjonal­
nego z okręgami j e d n o m a n d a t o w e m u

Z klubu mlodOGzoskiego.
Wiedeń Klub młodoczeski nchwalił, ze wzglę­

du na niewyjaśnioną sytuację polityczną, n ie  
w y b i e r a ć  n a  r a z i e  n o w e g o  p r z e w o ­
d n i c z ą c e g o  k l u b u  w miejsce ministra Pa- 
caka

Z komisyi budżetowej.
Wiedeń Komisya budżetowa Izby posłów ze­

brała się dziś na posiedzenie. Posłom rozdano

sprawozdanie o b r d u w i e  p o r t u  w T i y e  
śc i e .

M o r s e y ostro krytykuje postępowanie by­
łego prezydenta ministrów dra Koerbera w spra­
wie portu trye3tyńskiego.

Prezydent ministrów B e c k  zwraca się p-ze- 
ciw mowie p Mo.seya i wyKazuje brak uzasa­
dnienia w jego wywodach. Bar. Beck oświad­
cza, że przyjmuje zupełną odpou ledzialność za 
wszystkie dane, dotyczące tej sprawy, i odczy­
tuje pismo dra Koerbera, w którem szczegóło­
wo są określone kwesty* rozdawnictwa robót 
dla portu tryestyńskiego

M a s t a l k a  Doiemizuje z wywoaam. prezy­
denta ministrów Wyjaśnia dokładnie sposób 
rozdania prac i stwierdza, że były prezydent 
ministrów dr Rórber w tej kwestyi postępował 
na własną rękę

Misiiini i liiipiittni
Refnrtay1'

z dniu 13 czerwca.
Wiedeń, O godzinie pół do 9 rano przybył tu 

as. Ferdynand rumuński, aby wręczyć cesarzo- 
wi colier nowo utworzonego orderu Karola. I. 
Na dworcu powitał księcia cesarz

Wiedeń Cesarz przyjął na posłuchaniu hr. 
G o ł u c h o w s k i e g o  i prezydenta ministrów 
B e c k a .

Wiedeń. Generalny prukurator, Leopold K r a ­
mer ,  wkrótce ustąpi. Kandydatami na to stano 
wjsko są szefowie sekcyi w ministerstwie spra­
wiedliwości, S c h r o t t  lub H o l z k n e c h t .

Praga. Przy wyborze ściślejszym w okręgs 
mieisRim Praga—Nowemiasto zwyciężył kandy­
dat młodoczeski Fr. N o w o t n y ,  profesor te­
chniki czeskiej w Pradze, otrzymawszy 1704 
głosy. Kontrkandydat, redaktor So k o l ,  rady 
kai, otrzymał 1469 głosów na 3183 głosują­
cych.

Z delegacyjj.
Wiedeń. Komisya budżetowa delegacji au- 

stryackiej zebrała się dziś na posiedzenie pud 
przewodnictwem dra Bobizyńskiego, który, nie 
Dędąc obecny na ost&tmem posiedzeniu, dzię­
kuje za wybór na przewodniczącego, oświad­
czając, że wybór ten spotkał go nie za jego 
zasługi, ale stanowi odznaczenie stronnictwa, 
do którego mówca naiezy.

Następnie rozpoczęła się dyskusya nad bud­
żetem ministerstwa spraw zagranicznych, przy- 
czem przemavf ali del S t  e i n e r , S c h o e n -  
b o r n ,  S y l w e s t e r  i K r a m a r z .

Zemsta Węgrów.
Budapeszt. Org, n stronnictwa niezawisłości, 

„Bodapest", donosi ofieyalnie, że węgierscy de­
legaci nchwalą v o t n m  n i e u f n o ś c i  d l a  hr  
G o i u c h o w  s k i e g o .

Wekerle o dempnstracyach.
Budapeszt W kaloarach Sejmu węgibrskiego 

przed posiedzeniem grupa posłów otoczyła dra 
Wekerlego i zapytywała o n i e d z i e l n e  z a j ­
ś c i a  w W i e d n i u  Wekerle mówi: N i e był o 
t a k  ż l e ,  jak dzienniki przedstawiły; cokol­
wiek przesadzono. N ie  j e s t  t a k ż e  p r a w  
d ą ,  a b y  s c y z o r y k  r z u c o n o  do  s a l i  
o b r a d  d e l e g a c j i ,  bo scyzoryk padł do 
pokoju, o b o k  s a l i  s i ę  z n a j d u j ą c e g o .  — 
Na pytanie, czy w demonstracyi brai uiziat 
motłoch uliczny, odpowiedział Wekerle. O rem 
nie ma mowy. Byli to d o b r z y  m i e s z c z a ­
ni e ;  w ś r ó d  n i c h  w i e l e  p a ń ,  e l e g a n ­
c k o  u b r a n y c h .  Na zapytanie, czy cesarz był 
oburzony tą sprawą, odpowiudział Wekerle: 
N i e t y l k o  o b u r z o n y ,  ale w p r o s t  r o z ­
g n i e w a n y .  — Wekerle zaprzeczył w końcu 
temu, jakoby arcyksiążę Franciszek Ferdynand 
miał coś wspólnego z temi demonstracyam..

Z Sejmu węgiersKiego.
Budapeszt Sejm węgierski odbył dziś krót­

kie posiedzenie, na którem dr Wekerle, jako 
kierownik ministerstwa skarbn, pizedłożyi bu­
dżet i wygłosił t-zposfc budżetowe. Wśród posłów 
powstało wielkie poruszenie, albowiem sądzono, 
że przyjdzie do omówienia zajść niedzielnych 
w Wiedniu Gdy jednak sekretarze oświadczyli, 
że nie zgłoszono żadnych interpelacyj, duły się 
słyszeć g ło sj: A cóż będzie z wiedeńskim skan­
dalem!? Słowa te jednftk pozostały bez echa i 
Wekerle rozpoczął swoje expo«ó.

Budapeszt. Przedłożony przez Wekerlego Bu­
dżet przedstawia sie w wydatkach zwyczajnych 
1 086,677.187 koren, w dochodach zwyczajnych 
1.125 424.789 koron zatem +38,747.602 koron. 
Natomiast w eitraordinarium przejściowe wy­
datki i inwestycye wynoszą 213,085.619 koron, 
zaś dochody nadzwyczajne 174,340.689 koron 
(—38,745.030). Wydatki w ordinaryum i e itra  
ordinarinm wynoszą 1.299,762.806 koron zaś 
dochody 1.299,765.378 koron, zatem +2672 
koron

Lille.
r a ln  j
KÓW.

Strajk generalny.
Dziś proklamowano tu s t r a j k  g e n e -  
DoL|d porzuciło pracę 2600 robotni-

Bunty w armii niemieckiej.
Berlin. „Vorwaerts“ zamieszcza sereg listów 

żołnierzy z niemieckich koloni; Afryki południo­
wej z doniesieniom o bantach w armi niemie­
ckiej Za znęMou się nad żołnierzami z a b i t o  
w a c h m i s t r z a  i j e d n e g o  o f i c e r a .

Odpowiedzialny redaktor i wydawca

M i o h a ł f  K o j t L o p i j a a k i .

4  1> r* Ł  A  N E .
(A rty k u ły  w l-yna n ie  poeRodtzą od

T-sdfckoyi)

Nlolla Proszki

NESTLE
M Ą C Z K A  D Z IE C IĘ C A

d la

niemoArtąf rekonwalescentów  
cierp iących na  zo łą a e k  

Zawiera naiiepsie mleko górsKit .J
taP iB lB pC ya dZiBGi dsnno olrzymać raoft M |

-  Wiedeń LBiberstrasse II

Poduękow am e.
Panu Henrykowi GottLebowi, naaczycielowi 

rachunkowości państwowe;., kupieckiej i kaso­
wej, zamieszkałemu w Krakowie przy niicy 
Dietiowskiej 1. 68 pozwalamy sobie na tum 
miejscu złożyć publiczne podziękowanie za przy­
gotowanie nas w krótkim czasie do egzaminu 
z rachunkowości państwowej, kupieckiej i ogól 
nej, który w c. k. Namiestn*ctwie we Lwowie 
zdaliśmy z bardzo dobrym postępem.

Jako dobrego sumiennego nauczyciela pole 
camy Go jak najgoręcej P. T Publiczności 

Piotr Korzonek,
Karol Susz,
Franciszek Czajka,
M. Bielawski,
Ed. Dobranowskl,

Julia Czyiydłńwna. 
Anna Rogalska. 
Helena Poooblńska 
Olgu Zarękńwna,
I Wysiynska.

Lecznica lekarsko-kosmetyczna
D ra Zi. LU&TTi J

speoy&listj- lekareklej kosmetyk} 
i ohorób włosów,

Kraków, ulica Brodzka, L. 3f>

!kt S . - r  Semmering.
Prosnekty wysyła Dr YOcsey

Dr E oleslaw  K ostecki
ordynuje, jak iat nbiegły.h,

W Karlsbadzie, Weisser Haase, Alte Wiest

P e n s i o n  P o d o l e
Krakńw, ulica Loretańska, 4.

Pokoje z komfortem urządzone. Elektryczne 
oświetlenie. Łazanka. 2550 2 2

Dr Ignacy B e tter
ordynuje w Krynicy willa Ułana. 

207fi 10 17

Zarząd dóbr w  frerzancw ie
wynsjmie od 15 czerwca b. r.

d w a  p o m i e s z k a n i a
składając* się z dwóch pokojów > kucńni, każde 
osobno, a znajdujące się na Dierwsztm piętrze 
w olicynacb dworskich, z widokiem ua ogród .

zamek dwoiski. 2476 3 3 
Stracva kolejowa i poczta w mi jscu.

Główna wygrana 200.000 koron D m a 21
czerwca odbędz.e się ciągnienienie X X X V II lo- 
teryi państwowej na wspólne cele dobroczyrne 
Na tę lofceryę przypada 181.37 wygranych go­
tówką w ogólnej sumie 512 200 komn Los ko­
sztuje 4 korony.

k a rta  th o g r a f ic a * ,
WMci, 16 ocerwoa.
Akr aeity^hakiet Zzkiada Wrefl+j ugo 670'—. 

&koys waglefiikdego ZaUaOa raUytftwag* - .  *Jwj9 
Ajiąi i ia .  ■ 81J-— Akd/. Jsionkaaka 660 60 i. t ;/t
Lindaib. ■ Jr 487-98 akoji  Lankrerrmi 664 — Łki, **
Sod noze»' 104' - -  Ako}. GnUcyjsldeg1 Bant tipoń 
‘ □tego 674— / J s j  kole yaMT- • ji 679-76 ASłc/»
kalał aobićnio 168- - .  Akeyi kolei Blbutha1 460 —.
Akoyi Lole! rółnoenbj 5790 (eslO). iJLys kolei u , t j m  
oH»;' 679 —. Akcje ..Ijili j  678-—. A' o + R in a  u .a a y l  
678*60 AJ fłb P.asklagi L'owi - i L 'jum ^o 9786 —. 

 Ak* “Akc/e Fabryki b -  p*. 5s keye Iwreek1- Sytoalow
419 60 Ako>l Gailoyiskiegc uaryaotiegp Tiwnn ctw 
aeftowegi 665-—. Ofcllgatif* wfarlerskle indeE.ai.f- yj»- 
95 95 Renta wLjowa 9P 66. RuiłL kem ow i aosig t ik  
99'80 "ten.a L.joarwr niska 96 86. 6* 1. Ltotj 
Ti waraystwi kredyNwefc. slcBukiec. 98-80 4*/. Js ij 
Banka hlfoteomeu i 9 t 61). 41/,*/, Listy Banka ki;<oti 
jsnagi 00-96. 6‘, Listy Banku hlyoteoinege 11160 
4*,/. ul*..- Banka kiajo ego 98-90 4'/,*/, U siy  Banki 
krajawsgu 10? Bo, 5*/. konanalne okllgacyi Banku k r  
jowego — . 4*/, galluyjsUe obJgaoye yrogina, yju* 
91-86. 4*/. galicyjski poi/oske krajowi. ■ teaP *. V8'9C. 
4*', L oijsski asiana Lwowa 97*66. Lasy tareoki* J56 6C. 
Uarkf 117-28. F.aale _ ł  -0.

OnHe» rilnj 18-60-18-70 (19 8 - 1£*  Nafta nie- 
aniienioua. Spirytai bei interesu 39 80—4(r2'>.

Uiposobienie: Stnb': Berlin wywierć naoisk, w końou 
na lokalne kupna silniejsze i — lombardy bardslej o i j  
wionę.
s»am am w«saw«a«am sp««(BEaaissps»«Bsas»

Goonlh Izby tainólowaj i przoasytlowtl 
w K rs k iw is

i 13 oaerwoa (godt. 1 w południe .
I, W altt), płac, 4ąJs,ą

Rabie papierowe 60 958 60
Marb Llec-icccli .......................................117 — 117 60
Frank! papierowe . . 9r aC 95 70
! 'i.tdzles mirankowkl w atoole . . .  19 oe 19 16

II. Lltt> ustaw.
4*7, List] nastawne preir Ba*dn nipot. t l i  — 119 —
4V,V, List zastawne Banku hlpot1 *00 vL 101 95
*»/, .  .  „ . . . .  98 60 99 8t

I

*19 ■ A * J» * ’ * w
4VtV. Li«»? Bftnka krujowego 101 25
4V, .  .  „ 9b 6C
6-/, Luty sast gal. Tow kred. s iec , oieok 99 60 
4 /, 4> -leta. 98 95
4 +  „ . ,  « „ „ 66-lefeU. 99 *0

III Oblliaoyi II pałyazkl.
>•/, Galioyjakle Migi B#a proplni e7jn*
4°/, -OłjOiU- kr jo.*, r r. 1896
4*/t kot* oaka ulasor Lwowa . . . .  
4‘/,V. . miasta Lwowi . . . .
5V, Obltzaoyi r o r  nam* Banka .maj.

4*

99 —
98 50 

80
99 60

101 —

koiej.wa . . . . . . . .  98 60
IV. L a sfy.

Losycmlazta krakowa . . .  • . . . . 90 —
V. A> •  ys.

Akoye Banka hipotecznego wa Lwowli 676 —
„ Gal dl* k. 1 p. w K r a k -------

„ ,  Lwńw-GsemlowowVassy . 680 —
VI. Pabllezaa zapity dlafi

Łagodnie rozwalniająoy Środek domow] dla wszystkich, *-/ 0w/t wspólna centa pap, 99 60
którzy doznają dolegliwości w t -uwlenlr i innych skui „ ,  srebru 99 bu
ków aiedtąoegc trybu tycia. Pudbłko 2 K. Głói n» wy-1 4*/. renta koronowa aoatryacka 98 70
syłka prsez aptekarza A. kOLLA, o. i k. nadwornego 4*/. . ■ węgierska 9.1 ^5

dosUweę, Wiedeń, I.. Tuchleuben 9. 4*.', ren t. austryaoki w s>ooii* . j jg  _
W aptokaoh na prowlnoyl iądać przetworu MOLL/ 4*/, .  gM ran w Loch 118 50

109 26 
99 60

*9 80

100 — 
f9  60
98 80 

100 60

109 —
99 —

94 —

576 -

582 —

100 — 
9t  9 0  

100 10 
96 7 6  

118 60 
114 —

wyrzutów skórnych i pryszczów, kto używa kremu liliowego, 
myJła macierzankowego, mydła benzoesowego, mydła borakso­

wego i glicerynowe płynnego.
Niema bólu zębów, kto używa do płnkaria ust, „Bentolu" znakomitego wypróbo­

wanego środka do zakonserwowania zębów i dziąseł. Poleca 
taniej mz wszędzie S k ład  &pt. „ S i  . Kraków, Długa 16.



Inteligentna panna
poszunujo zajęcia. — Z. poste restante 

K r a b ó w . 2519

Czwartek 14 Czerwca 19»B. $  n  w  ą I I  O !  I M A . Nr. 133

Alojzy Niemetz
R adca ces.

K raków  ul. Smoleńsk 1. 21,
otw orzył konc. 2306 7 8

biuro informacyjne
celem pośredniczenia w kupnie sp rze­
daż? albo zam ianie realności m iejskich, 
w iejskich i dóbr tabu larnych . W szelkie 
sp iaw y  w tym zakresie  za ła tw ia  szyb­
ko, pod najuogodniejszem i w arunkam i.

Szczawnica
Willa Zielouków.

P e n s y o o a t *  pokoje słoneczne z kom­
fortem  urządzone, każdy pokój ma we­
randę. Ceny um iarkow ane. A dres dla 
listów  i telegram ów  JO z e t  0 1 e x y .

W  r e s ta u ra c ji  zakłaaow ej w osobnej 
sali P e n  Hf o n  w cenie 3 korony od 
osoby 2508 3 6

T anie, śliczne

s z p a r a g i .
P a c z k a  5 k lg . 4  K  50 h.

D w ó r  L a p s z y n ,
p B rzezan y . 2i63 13 0

lirowy dojne
D n ia  Ib  c z e rw o a  o god. 11 przed 

południem w Krakowie, w oborze Kata­
rzyna (ul. Dietlowska 111, za wiadu­
ktem kolejowymj odbędzie się l io y ta -  
o y a  na kiłaaaziesiąt krów dojnych, 
bardzo dobrych.

Można oeląaać codziennie od 3ciei 
do 4tej po poł. 2572 3 4

L_56337/06.
B.

2554 2 2

Okólnik.
Magistrat stół. król. m. Krakowa roz­

pisuje licytację ofertową na roboty: 
malarskie, 
pokostnicze, 
szklarskie,
zduńskie (kaflaiskie), 
nosndzki kamionkowe 

do budowy szkoły miejskiej przy u l 
św. Wawrzyńca aa Kazimierzu. Wa­
ru n k i o g ó ln e  i szc^ B gółow e p rzejrzeć  
można n archiwisty miejskiego w biu­
rze Budownictwa miejskiego, plac WW. 
Świętych II piętro, gdzie również 0- 
trzymać można formularze (między 
godz. u _ l ) .

Otwarcie ofert nastąpi w piątek  
dnia 15 czerwca lu o fi o godzi­
nie 12 w połndnie w biurze Budowni­
ctwa miejskiego.
klag!strat stoł. król. miasta Krakowa.

Kraków, dnia 4 czerwca 1906.

I Gwarectwo naftowe i woskowe „Niebytów"
w e  L w o w i e

zatwierdzone dekretem c. k. starostwa górniczego w Krakowie 
1 d n i a  14 k w ie t n ia  1906 1. 1497

nabyło od „Syndykatu Niebyłowskiego" znaczne kompleksy terenów naftowych i wosko 
wych w Niebyłowie, w mioceńskiej iormacyi solnej (górnym okocenie). Tereny te 
oD“jmnją między innemi przeważną część znanej parceli rKopienki'< o kilkuset starych 
„dnczkach" płyutich studniach naftowych).

Walne Zgromadzenie gwarków z dnia 5 czerwca b. r. uchwaliło rozpocząć ro 
boty wiertnicze.

Emitowano 100 kuksów (listów udziałowych) Każdy kuks może być podzielonym 
na 10 pareyałów (części). Knksy i pareyały wj daje c. k. okręgowy urząd górniczy 
w Stanisławowie.

Przewodniczącym komitetn nadzorczego jest Wny L e o n a r d  W l* n iew  j h i ,  
poseł na Sejm krajowy, Dyrektorami są: Wni Dr J a n  n e s k a r ,  dyn kioi Banka par- 
ceiacyjnego we Lwowie, K a z im ie r z  O ą s io .o w N k i. inżynier górniczy wre Lwowie 
i Dr W ik to r  l i n g a r .  adwokat krajowy w Drohobyczu.

Obecna (emisyjna) cena kuksa wynosi 70d K, a pareyału część ku lsu  8 1 K.
Walne Zgromadzenie gwarków z ania 5 czerwca b. r. wstawiło wpłatę na roboty 

kopalniane od kuksa po 800 kor., a od pareyała po 80 kor Kwoty zaliczone na w^iaty 
będą do dnia rozpoczęcia robót kopalnianych na rzecz wpłacającego gwarka na 4 prc. 
oprocentowane,

W myśl powsreebnej ustawy górniczej nad oohroną praw gwarków (właściciel 
kuksów i pareyałów) czuwa władza górnicza, kunt-olująca działalność Zarządu gwarnictwa.

Generalne zastępstwo sprzedaż] kuksów i pareyałów otrzymała tirma

O S T R O W S K I  i  C U D E K
Dom handlowy dla interesów przemysłowo-naf tu wych, Lwów, ul. Kopernika 1. 21, 

która udziela w tej mierze informacyi. 2592 1 4

Ostatnia dawno opragniona m a 1

Chłodnik masła bez lodu
równocześnie stołowa maślniczka,

Z n a j le p i  ;ego s z k ła  k r y s z ta ło w e g o .
Masło (kłoda się do puszki i można włożyć po 
zamKi ięcin puszki w wodę, przyczem w puszce 
znajdujące się masło, mięso etc. nie styka się 
z wodą. Ponieważ wejście powietrza jest przez 
to niemożUwem, przeto nie może zepsuć się 
żadna potrawa nawet przy największym upale.

— C en a  h  -2*50» —
Zastępców za odpowiednim rabatem poszukuje 
się, — Ilustrowane cenniki darmo i opłatnie.

N o w o śc i A p o llo , Zygmunt lTrn*h, L w ó w .
2538 2 ó

Pierw szy

Z a k ła d  p liso w an ia
p r z y  u l. N ie c a łe j  L. 13, p o r te r ,

przyjmnja wszelkie roboty w zakres 
plisowania wchodzące (fałdy gładkie, 
płaskie i desenie), Do sukien kloszowych 
wypożycza się formy, albo na życzenie 
przykrawa się je i szyje w zakładzie* 

1691 11 12

b. 38/906.

Zapowiedzi.
Podpisany urzędnik, prowadzący metryki po- 

^ ictuim etrj kalnego \ agujhely, podaje do wia- 
dumości, ze:
1) Jan Kuncsek, Btann wolnego, religii rzjm  

sko-katolickiej, kucharz, zamieszkały w Łc- 
Dzowie przy la pntkn artyleryi, uroazony 
w Vigvńrze (Węgry) dnie 16 jzerwca 1876, 
syn Tomasza Koncsek i Elżbiety z domu 
Kotrba,!

‘4) WiktoryL Mimanek stanu wolnego, neli- 
gii rzymsko katolickiej, zumieszks-ła w Vag 
njhely (Węgry), urodzona w Vagajhely 
dnia 25 grudn i  1882, córka Stefana Mi- 
kianza j Eleonory z domu Mel.uber, 

zamiorzaj^ zc goj,^ zaWrzeć związek małżeński.
”  zyv a się przeto wszystkich tych, którzyby 

co do wymu nicnych narzeczonych wiedzieli o 
jakie o.wiek przeszkodzie prawnej, lub o ta ­
kiej uan]icznogcj t któraby nie dozwalała tego 
aot* ' ff*‘!nego związku, aby u tem podpisanemu 
kr ufZP< nikowi. metryki prowadzącemu, do- 
ui0! i wprost, lub też za pośrednictwem prze­
łożonego jednej i  gmin, w których się ogłasza
niniejsze zapowiedzi

Zapow: euzi te  ugłasza się j w V ftgnjhely 
i w Lc t^wie przez dziennik niniejszy 

Vagnjł eiy. dnia 9 czerwca 1906.
F ranciszek Halacsy m. p., 

prowadzący metryki.
2600

11 ■ 33/906.

Z iłiird eM
.^smjheljianyakonyyi keriilet alulirott 
)nyvYeZetoje kihirdeti, hogy:
QC8.?k ki csal&di ftllapot&ra nó-
t* Ć8 a kinek vall&sa: rom. kath.,

( a, szaki.es, lakóhelyo:
v Ull5r ezreduół, szuletćsi he- 
ireje: li376 óvi junms bó 16 

)]£ sa ki Runosek Tamas ós Kotrba 
lóbet fw.
klanek v *któria, ki csalńdi allapotóra
™  J S f t  V /  \ nek F ilasa  rom ;h lakóhelye: BztUt t esi he-

Vagnjhely sznlesóBi ^  lgg2
zember hó 26 napja, es a ki Miklanek 
„an es ‘ieLoher Eieom fa ieńn 
ssal hśzassfcut szandśkoznak kótni 
iTatnak mind»zok, i kiknek a nevezeit 
dokra -onatkozó valamely torvón ,. ,  aka. 
L Tagi a szabad beleegyezśst kizjrń k8_ 
  -,r u_J tratl DOST ezt,

Zakopane.
Pensjonat w wi.lli K a rp a ,o k ie j  otwarty 
rok cały, o ozem zrajoraych i życzli­

wych uprzejmie zawiadamiam. 
Właścicielka Anna K rzykow ska.

2557 2  5

Praw nik
z 3 egz. rządowemi poszukuje posady 
kandydata notar Zgłoszenia L. W. poste 
restante Dąbrowa k. Tarnowa. 258f 2 2

w klockach albo w lesie, tudzież lasów 
sosnowych i jodłowych w wartości 
800.000 złr. poszukuje się do kuDna.

Intratne 4 kamienice i plac budowla­
ny w Krakowie, 2 wille i folwark bli­
sko Tarnowa są do sprzedania.

Wiadomuści udzieli biuro informacyj­
ne A. Niemetza w Krakowie, Smoleńsk 
L . 21. 2420 4 4

Dla osób z Eirzytpnyni słuchem
jest ulezhęduy A Plobnera ulepszony bębeuek. 
do słuchu. (We wszystkich cywilizowanych Kra­
jach do opatentowania zgłoszony). Z  w ie lk im  sku- 
tbiom używany przeciw  szumowi w nszacli 
i nerwowym  bólom  uszu. Kto nie jest zupeł­
nie głuchy, temu słuch w zDacznej części zostaje 
przywrócony. Niemożebny do stłuczenia, noszony 
w uchu zaledwie widoczny. Tysiące w użyciu. 
W ie le  podziękowań od osóD, które go używają, 
i lekarzy. Wysyłka za gotówkę lub za zaliczką. 

Cena 10 K, 2 sztuki 18 K. Prospekty ze świadectwam za darmo.
€. Poehlmann, Wilhcltnsir. lO, MHuchen W. 40.

Moja żona, która od 5 lat miała silny szum w uszach i przytępiony słuch,
wyzdrew iała prawie zupełnie po zaledwie trzymiesięcznem użyciu Pań skiego 
bębenka do słuchu i mrgę Panu donieść przyjemną nowinę, że obecnie po 5 
latach usłyszała znów idący zegarek. Staraniem mojem będzie Pański pożyte­
czny wynalazes najgoręcej polecać i każdemu chętnie na żądanie udzielę 
bliższych szczegółów.

2972 3 3 U  4 *  .

P A T E N T Y
z n a k i  i  w z o r y  o c h r o n n e  w s z y s t k i c h  k r a j ó w  

wyjednywa JVL.
inżynier i zaprzysiężony rzecznik patentów w Wiednia

VII., 3iebeusterhgagŁe naprzeciw c. Ir Urzę&n patentowego.
Adres telegramów: „Protektion“, Wiedeń. Telefon międzymiastowy Nr. 3707.

28o 26 0

z Brodów I

O Herbat* * Drodówl •

Cd 'dawien dawna z «we| aobraol I zapadni znaną prawdziwa

HERBATĘ ROSYJSKĄ
■biorn majowego, poleca h a n d e l

W. Adamoivioza
18 w  B ro d a o h  na pogranicia rosyjskiem 45 100

1 fant „FaalllJnnJ“ bardzn d o b r e j .............................itr . 1 *40
1 fan t „Melangn de Mn«kaa“ w o ryg. opak., najiepsiej £ 50 
1 fant „laiperlałJ< cesarskiej, w oryglnainem opstowaniu £ 50 
l funt „Oaruchaw11 a najlepssyoh herbat kwiatowych i 20 

- Kawa Ceylon palona gorącem powietnem */s kg złr, 0*8C i 110 
Bullan wołynakl 1 kui  złr. 3*20

j d l M d  • • •  • • •  • • • • •  mmr ® c • • • • •

j Kurs wakacyjny |
•  do egzaminów z rachunkow ości J
•  "państwotcej, kasow ej i kupieckiej, •  
3  składanych w c. k. Namiestnictwie, *  
« w Wyoziale kraj. i w c. k. Aka- •

demii Handlowej we Lwowie, zo- •  
stanie otwarty z dniem 20 czer- £  
wca. Kurs wakacyjny trwać bę- •  
dzie do 30 Września i obejmować S 

w będzie następujące przedmioty: £ 
S 1) Rachunkowość państwową o- S
•  gólną I kupiecką; •

M i  t l i r T V « i 1  1 gimnazyałny t  celującym 
I l l u l U l  a j o i a  postępem w matematyce
i fizyce, poszukuje na czat wakacyjny lekcyi
w miejsca lu t poza Krakowem. T J. M po-
2682 3 3 ste restante Kraków.

2) Rach"' owość kasową i
3) Buchalteryę pojed. i podwojną. 

Opłata za cały kurs wakacyjny
wynosi wyjątkowo tylico 80 K.

Dla pa1! °sobne godziny, 
ko-zystny rezultat zapewniony
"Wykłady objął rutyn. egzam

naUCZ. 2596 2 o

H E N R Y K  G O T T L IE B
Kraków, ul. Dietlowska 68.

• • •  U H  • • * • • •  • • • s a  M H  N M M

Liczę 3 8  ł&t
rei. rzym. «:at, , po polsku i niemiecku,
jestem ma8f]'nls':tl .kolejowym za dekretem 
dochód roczny Pr*6»-to 4000 korom, z bra­
ku czasu i zna, mości, tą droyą chciałbym 
się ożenić z Pann9 w średnim wieku lub 
młodą wdową, 1 0 odpowiedni jest wyma­
gany i łagodną usposobienie Kzecz traktuję 
seryo, na an 3D,inJ - s odpowiadam. Fotugri 
fię wraz :i bli(sreDVl szczegółami składał na­
leży w AdmiDi6ll‘aryi BIiov,ej Reformy" pud 
W. W: — Pyskrecya zapewniona słowem 

honoru 2694 3 5

Aby smukłym byó
trzeba używać tylko 

m / ó l a  U p a l
wynalezione?0 Przez 0 0 . Kapucynów.

Znika utyłosć, znikaj8 wielkie biodra! — 
Zuika również pod wójua broda, obwisłe lub 
nadęte policzki, ,nafl Jiernie wielki brzuch, a 
w ich miejsce widać siłę, energię, młodociany 
wygi id, radość L życia. Ociężały przedtem 
chód staje się lek)- m, elastycznym Niepiękny 
biust kobiety st*je się pięknym i normalnym 
Tylko pochwalne nznania. jednym roku o- 
t  z>.»ano przesf'1 3.(ioq ijgtuw z pochwa<ą. 
Mydło Ural wySD* się z dokładnym sposobem 
nżycit w kawałkach po 250 gr. Cena kawałka 
4 K, 3 kawaUók jf K, 6 kawałków 16 K. 12 
kawałó w 10 K- “°cząwszy od 3 kawałków 
opłatnie. WvayłL --i "-.aliczką lub po otrzy­

mania nalezyL >ści. Gipwny bkłau
u Ł u d v *ks I* o .la ł .a  2092 2 0 

Wiedeń, Vi., **nriatiiiferstras8e 45

Kilku kamienic
w Krakowie poszukuje się do ku­
pna.

Blisko Żegiestowa jest piękna wil­
la bardzo korzystnie do sprzedania, 
a w Krakowie place Dndowlane.

Wiadomości udzieli biuro informa­
cyjne A lojzego Niemetza, Kri , 
ków, Smoleńsk 21. 2596 2 3

Z .pl D A h .  f O
— być nie może, ale za bezcen snrzedaje — 
&. Ł.AHH, K iak o w , ul. r io r y a h a k a  31.
Dostawca Zwiąrzu c. k. urzędników państw, 

cegareL nikł. a napisem system Koskopf Pa­
tent z pięknym łańcuszkiem złr. 170, zega­
rek czarny zir. 2‘—, zegarek irebrny »] .oem 
Roskopf P aten t złr. 4 —, i eg an .  złocisty 
sysiem Roskopf Patent złr. 3*60. Radzik świe­
cący w nocy złr. 1*60. Zegarek złoty złr. 9*—. 
Łańcuszki srebra, ot złr. 1.—. Śwaranoya 
4-letnia. Wrazie niespodol.ania się, wymien.am 
bez trudności an inny przedmiot. Zamówienia 

z prowinoyi uskutecznia! odwrotną pocztą. 
Bogato ilustrowane cer ni J  w^sy._m darmo 

i opłatnie. 2614 2 10

M

H f t f »  pasty są najwytworniejszym  
wyrobem polskim 

K o t a  pasty konserw ują skórę j na­
dają obuwiu trw ały  połysk. 

M o l a  pasty są w ydatn ejsze od 
wszystkich mnych.

Za zwrotem 5 pudełek próżnych 
z pasty Hofa. daje się 1  p u d e ł k o  
z  p a *  t ą  g r a t i s * .  1509 23 68

““jttKonyT' esetonei jumj ŁT7. U j ■
7as r  a kifttggcsztćsi hely kozsśgi cloijńrósaKa 
llletóleg anyakonvvvezetbje) u tjśn  ięl itsek  De.

Ezt a kihirdetćst a koretkezó helyeko. łcelł 
wijesiteni u n \  aeuihely e® Labzovban 
hirlap n tja i 6
\e lt  Kćsmtrkim, 1906 ev. jnniuB hó 9 napjńn.

Haiacay Ferenc* s. k.
anyakónyrrezeto.

Gorsety

są nasze uznane za dobre wyroby przy -zaczywiście niskich cenach  
i znakomitej formie. Nisze sezonowe nowości w wyrobie

• O *
od najskromniejszych do n a j w y k w i n t n i e j s z y c h  gatunków  w skutek swej znakom itej iakości i niezwykłej taniości spotykają się

wszędzie z uznaniem, 
p o l e c a m y  s z c z e g ó l n i  e :1000 robotników i urzędników W yrób tygodniow y 12.000 par.

K a m a a z k i m ę a k ie  sznurowane, ze skóry la 
Box eleg. z wysokimi lub niskimi obcasami

H a m a a z k l m ę sk ie  sznurowane, z najlepszej bru­
natnej skóry cielęcej z wysokimi obcasami

K s m a u z k l m ę sk ie  sznurowane Chevreaux Goo­
dyear szyte, szczególnie polecenia godne . .

K a m a s z  i  mesjkf~ amerykańskie czarne i żół­
te (American s ty le ) ..............................................

P ó łb u o lk l  m ęslc le  sznurowane popielate płó­
cienne okładane z jelenią skórką, bardzo eleg.

F ó łb u o ik l  m ę a k le  płócienne, popielate bardzo 
eleganckie . * ........................................................

P ó łb u o lk l  m ę sk ie  płóciene, żółte lub czarę .
P ó łb u o lk l  m e s k le  tenisow e płócienne z ba­

wolą Dodeszwą, popielate lub czarne . . .

P ó łb u o lk l  m e sk le  skórkowe czarne i żółte

Zl. 4*50 

„ 4*2!  
„ 4 / 5  
„ 7*50 
„ 3*00 

» 1 3 0  
, 0*95 

„ 1*40 

„ 2*95

Stałe 
ceny fa­
bryczne

uwidocznione są na każdej 
podeszwie.

B u o lk l dr m a k ie  sznurowane la Boi, bardzo
praktyczne i m odne..............................................

B u o lk  d a m sk ie  sznnrowane Cbeyreani bardzo
gustowne i t r w a ł e ..............................................

B u o lk l d a m sk ie  zapinane z brunatnej lub 
czarnej skóry nadzwyczajnie tanio . . . . 

B u o lk l d a m s k ie  salonowe z czarnej lub żół- 
toj skóry, z wysokimi lub niskimi obcasanr 

P ó łb u o lk l  d a m sk ie  lakierki z wvsokimf lab 
liskimi obcasami, bardzo eleganckie 

P ó łb u o lk l  d a m sk ie  płócienne popielate, bar­
dzo praktyczne ...................................................

P ó łb a c lk i  d a m s k ie  płócienne, czarne lub żół­
te, bardzo eleganckie 

P ó łb u c ik l  płócienne dla dzieci, bardzo praktj
czne od ...................................................................

P ó łb u o lk l  d a m s k ie  płócienne, ten.sowe z ba­
wolą podeszwą popielate lub czarne . . . .

P o łb u o lk l  d a m sk ie  sznurowane, popielate z la ­
kierowanymi kapkami, na wys. obcasach b. eleg.

zł. 3'90
II 425
II 3'25
II ł '30
II 1-60
II 110
II 0’85
II 0-40
II 1*20
I) 175

Osobliwości: „Światowe kamaszki Goodyear" i oDuwie wybitnej doskonałośoi!

i ST Bardzo w ielki wybór trzew ików  dla dzieci, dziew cząt i cLlcpcóv; ' Ha
2609 1 4 Wyrobf najznakomitszej w państwie fabryki obuwia sprzedaje

A L F R E D  F R A N K E L ,
T o W e  " k t > i r t Ł , 9  z a s t ^ p c a ^  X - .  S T E 2 1 G J

Tylko Rynek główny I. Î> w Krak^wi  ̂ fndzie dawniej F. Eile).
•-S ^

Tylko wyroby uznane za gustowne i bardzo trwałe. ^

A J R L &
HALON rorzudaży rzeźb i obrazów 
artystów polskich otwarty codziennie 
w dni powszednia od ló  do 1 zrana 

i od 2 do 5 po połndnin.
Ulica B racka S. Na par terać.

1498 100 0

3 j , u  k. r b

B. ARMATGWICZ
Kraków, Rynek gł. I. 18.

Skład wyrobów złotych i 
srebrnych naj gustowniej szyct 

ji w największym w wyborze.
Zamiana, tudzież naprawa bi- 

żnteryj sumienna i punktualna.

Chińskie srebro po cenaob fa­
brycznych na składzie.

66 50 0

N ; ń l l l h y  chrzty, wycieczki, „yn*j- 
11C O l l  J , muje powozy po najtańszych 
cenach zakład wynajmu r-miz 2274 9 12

I » .  G I  X I K O l V N R l E O O
ul. Pędzichów I 18, telefor 336.

Parcela budowlana
w śródmieścia 1200 m.f, front 29 m. 
pod korzystnemi warunkami db sprze­
dania Krowoderska 41, II  p., od 1— 2 

do połndnin. 2514 4 6

K ilka panien
uzdolnionych w krawieczyźoie damsziej znaj­
dzie umieszczenie zaraz w praoowni B a r c in a  
( R r e  k i e g o ,  n i, W ie lo p o le  1. 15, 

II  piętro. 2649 3 3

Iitf orm ator
K r a b ó w ,  W iś ln a  3 ,

poleca korepetytorów nr czas waracyj 
do pomocy w naukach, tudzież przyj 
maje zgłoszenia potrzeby tychże zupeł­

nie bezinteresownie 2607 f  8

Osoba posiadająca kartę przemysłową na pro­
wadzenie w Krakowi* k o u io r n  w y m ia n y
zagranicznych pieniędzy i walorów, których 
obiag handlowy jeBt w monarchii auztro-wę- 

gierskiej dozwolony — poszukuje

kandydata r.a pełnomocnika
Bliższa wiadomość n adwokata dra Fisiewicza 

w Krakowie przy ul. Szczepańskiej 1. 1. 
2681 A 3

L etnie m ieszkanie
2 lub 3 pjkoje i kuchnia z utrzymaniem Inb 
bez w Marcinkowicach pod Nowvm Sączem ua 
wynajęcia. Stacya kolejowa w miejscu, kąpiel 

w Dunajcu, poczta co dzień 
Wiadomość Rółkc rolnicze, Marclnkowioe, 

poczta Klęczany 2648 3 4

Pomocnika bufetowego
z dłuższą praktyką i dobremi referenc^am' 
poszukuje A  }h4; a ł . w C z a r n r k .  handel 
towarów kolonia:, i delikatesów, b r s r ó w ,  

D łn g a  4.
Oferty nieuwzględnione pozostaną bei ad- 

powiedzi. 9518 6 5

M asło i sery
codziennie świeże wyrabia

Z arzad  gospodarnzy  w Olszanicy
poczta Wola Ju&towska. po cenie 

1 klg. masła deserowego 1 złr. 30 c t
1 klg. masła kuchennego 1 złr. 20 c t
1 klg. s e r a ......................................28 c t

Na żadanie z obstawą do domu.
2610 4 6

Wystawa Nieustająca
w y s p r z e d a j e  m e b l e  różnego 

rodzaju po niskich cenach

K r a k ó w , r ó g * F l o r y a ń s k i e j  
I  I * i j a r s k i e j ,  X  p i ę t r o .

CóDWWH .U U «n wOOO ÓWWÓÓbwÓÓdÓ*
2474 i" J

W szyscy ci, którzy pragną nauczyć 
się jęz. obcych, jakoto: angieisk., 

franc, niem., włosk., rosyjs., a cudzo­
ziemcy polsk., zechcą łask podać swe 
adresy. Lekcye zbioi. i oddz. Wykład 
podł. słynnej metody Berlitza. Każdy 
ma możność nauczyć się języka w krót­
kim czasie i ze stos. mał trudem, — 
Zgłoszenia pod „A. B . C.“ przyjmuje 
Administracja „N, Reformy". 2469 3 8

K O N I A K
(B o n  p lu s  u l t r a )

wysyła od 15 lat w wy boi c wej jakości 
ta zaliczką 12 koron zi 5 kg. bui/łki 
(około 4 litrów) opfatnis do wsr^stki ;h 

mieji cowości 2zS2 9 20
R. MAT.TI, Capodistrlc..

Juchtowy papier 
na mole.~

patent. Fryderyka Detsinyi. Sze-okość 
120 cm. — Cena metra 5 0  halerzy. 
W formach po 5 haierzy. Do okładania 
sukien i mebli, do wykładania sk.zyń 
i pak. Bardzc czysta, najniezawodniejsza 

ochrona od moli.
Dostać można we wszystkich har- 

dlach papieru, w drogueryach i w han 
dla ch materyaiow lub wprost u F r y ­
d e r y k a  D e ts in y i  w  B u d a p e s s o ie
(W^gry). 2135 10 io

Potrzebne składy,

redłng Kaoowsifnh krojów paryskich 
l  hrak8*.lsktali o  olera notsro otwortona
p a r y s k a  p r a o o w n l a  g o r s e t ó w

„ F e S i e y a li w  Krakowie, 
ulica Floryańska L. 

(Hotel Drezdeński).

Hszeikle z* m orienła r  lakres gorseolarakl 
wohodiąne kykounje cle v  oiąio 8 goaitn. — 
Przyjmąje vszcUie eperaoye. —  Zleceaia 
t  provUoyi o^katoeinli sio odwrotei pooiui.
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Gorsety 
zostały o d z n a c z o n e  
na wystawie paryskiej 

w roku 1900 
z ł o t y m  ineda l em.

Najnowsze fason/ bruksjlskich, francuskich i wiedeńskich

Gorsetów
są do nabycia w wielkim wyborze tylko n

H  JEH  TL=Ł I V *  P I K S E N r
specyalisty gorsetów z Pragi, & r « k ó w ,  u l ,  O ro i l lz k a  1. 4 .

Gorsety na mif.rę wykonywa się według budowy ciała. Gorsety przyjm uje się do czyszczenia i naprawiania.
Przy zamówieniach z prowincyi wystarczy podać miarę w pasie i nadmienić, czy miara podana jest wzięta na sukni lab według gorsetu 

powtóre z przodu wysokość od stanu do góry i od stanu na dół, również i objętość w biodrach. 2228 s 6 ’
g5f Gorsety sprzedaje się z wszelką popęką,.

P f i « 7 i l l f l l i A  Łle D .urow o-I U o 4 U IV U jD  £0  biegłego w korespon-
dencyi polskiej i niemieckiej. Oferty pisemne
pud E m e r y tu r a  przyjmuje &l. Vgen /a
Dzienników i Ogłoszeń v Krakowie, Plac Ma-
ryaoki I. 2. 2313 1 2

Kupię
małą realność koło Krakowa Domek z ogro­
dem. dwa lab trzy morgi grantu. Zgłoszenia 
W. M poste restante Kraków za okazaniem 
kwitu inueratowego. 2312 1 5

Sad d i wydzierżaw enia
W miejscowości Skrzy dl na przy st kolei Dobra 
jest do wydzierżawienia sad owocowy blisko 10 

morgów mający Wiadomość na miejscu. 
2603 1 3

9
J-JL. da- • «***' *'7 r 'ia j .4

17«8 6 24

Pnrt Ta t r ami  w okoii«y. 3 km- odl UU 1 Ql l  uMlI st&cyi koi. miedz Ł.inia ao 
wynajęcia. Kąpiel 1 wycieczki. Informaoye: Za­
rząd szkoły drugiej w Starem Eystrem II. 
p. Cza*uy Dc *ajec. 2325

Środki ow adoęubne
Zacherlin, Proszek perski Anótla, 
Dalmatin i na wagę Boraks.

Na muchy
Lep Tanglefoot, Papier i Trzaski.

Na pluskw y
Tynktura flartmanna, Ting - Ting 
i Oliu

Frzeolw  molom
Naftalina, Kamfora, Liście paczulowe, 
Piżmo. N owobó! „Papier jucntowy“.

Rozpylacze do proszku i tynktmy. 
Sztyfty przeciw ukąszeń;a komarów. 

Polecają
Heim i Ska

Kraków, Rynek 37. 26is i 3

m m s s  ifl m sw

poleca częściowo 
i huToronle

wyborowe gatunki

Iksy palonej
I -  najnowszym

v  /  i najlepszym spo*
sobem za pomocą

V ^ k 6 w  P° CEnaŁh
v « ,  m najniższych.

M. J A W O R N I C K I .
1086 83 0

n o w o ś c i  P ły n n a  n c u ło b c i

S onratose
apetyt podnieca^cy —  nerwy wzmacniający

środek posilny
%

Adwokat Dr Oflner w Tarnowie
poszukuje rutynowanego koney-

p ien ia  zaraz. 2305 l  2

| / | r  ^  pożyczy 500—800 koron mło- 
n i y  • den.u, rzutnemu handlowcowi 
do interęiu^dfrtrrze idącego ? Zwrot 
w ratach miesięcznych w roku. Obawa 
zbyteczna. Gw arancja na żądanie. — 
Zgłoszenia pod „ 1 *0 1 * 1 0 0 “  przyj­
muje a.um'nistracva r Nowej Reformy “.

2601 1 2

i p i ć
pragnie rntynow. Lupiec Polak intratny inte­
res i~ \ urobądi działa (najchętniej gaianteryi 

i papieru) si> wyższe wpłatą.
Oferty lur pośrednictwo pod lit L. S. SO 

Peataat 4 srlin. 2624 1 2

W cudnej
zlrowej okolicy, 4 mile [od Krakowa, 
przy gościńcu ces. jest do Sprzedania 
dom murowany parterowy z ogrodem 
i 10 morgów pola bardzo dobrego (z po­
woda wyjazdu) za cenę okoIo 20.000 
kor W domu jest i sklep wiejski. In- 
formacyi na żądanie udzieli się odwro­
tnie. Zgłoszenia pod: „Gospodarstwo11 
przyjmuje Admimstracya „N. Reformy“.

2602 1 a

F o l w a r c z e k
21 mórg. najlepszej gleby, z czego 2 m^rgi 
igrodu tyleż łąki, wolna pasza gminna, staw 
zarybiony, 7 alm. od Krakowa, zdrowe powie- 
trie , L d n t mieszkanie 1 nndynki, piękne zbio­
ry, _ inwentarzem za 17 000 złr. inb Dez inw. 
za 15.000 tir  do 8prze lama. Gotówką 7000 
złr. względnie 50Ó0 złr. Beszta n . dłuższy czas 
na 6•/, hipotece Zgłoszenia Portyer, hotel
Drezdeński Kraków. 2611 1 3

Trzy pokoje
I  p., ulica Mikołajska L. 26 do wyna­
jęcia Od lipCa. 2614 1 8

U J  c z n i a
z ukończoną 4 kl. gimnazyalną przyjmie 
do praktyki Pierwsza Droguerya pod 
„Lwem“, Kraków, Stradom 7. 216633

Osobliwości 
w fortepianach

c. i k. patent, jedyny wyrób w Europie, naj­
krótsze w iwieci. fortepiany dzwoneczkowe, 
tak  mocne jak długie lcrtepiany, tylko 145 
centymetrów długości, podwójne dno resouan- 
sowe. Fortepiany krótkie i pianina nowego 
■ystemu. C. i k. n»d . fabrykant fortepianów 
i dostawoa szamb. Karol Hofmann, odznaczo­
ny 30 juem . m  lintrrodami w krajn i za 

Igranicą Wiedeń, IV , Henmtthlgasse 4 
2604 1 6

ZAKŁAD WYCHOWAWCZO-NAUKOWY
z internatem

H. S T R A Ż Y Ń ^ K IE J
w Krakowie, ul. F/anciazkańska 1. 1,

obejmować będzie w roku szkolnym 1906/7:
I. Szkołę pospolity 4 ro klasową z jęz. franc. (wstęp do kl. I. z ukończonym 

6 rokiem życia).
2. 8 klas puneyunatu bez łaciny i greki, a z ięz. angiel.
3. 7 k las (a w razie  dostatecznej ilości zgłoszeń i 8-ina) 2ftł2 2 14

gimnazyim żeńskiego 8-mio klasowego
zupełnie według planów państwowych gimu. męskich, pod dyrekcyą

Prof. M. M izanowskiego 2 prawem publiczności dla k lasy 1-szej.
W pisy przedwakacyjne 25 czerwca; powakacyjne 25 sierpnia. 

Egzamina wstępne 28 czerwca; powakacyjne oznr.czoue będą po 25 sierpnia. 
W szelkich bliższych nfo . macyj udziela się w kancelaryi dyiekcy..

fabryka pleców guzowych 
Wiedeń, I., G etreidem arkt 10. Telefon 1399.

wazowe
Grazowe

Nowość

_____

piece 
kominki*

Wazowe kuchnie oszczędne 
Grazowe kuchenki 
Wazowe piecyki do kąpieli

gazowe stałe ogrzewacze.

1899 8 13

■i
M a g az y n  m ebli 

Za k ła d  ta p ic e rs k o  - d e k o ra c y jn y
pod firirą

STANISŁAW STACHOWSKI
w  K r a k o w ie ,  p r z y  ul. S ła w k o w sk ie j  l. 1,

poleca swój obficie zaopatrzony Młgazyn w meble stylowe i faitazyjńe do 
salonów, sypialń i pokoi jadalnych, portyery, firanki, dywany, łóżka żelazne, 
materace, wkłady do łóżek, kołdry, pledy do polróży, poduszki, makaty fran­

cuskie, story do okien i wszelkie mae przybory dekoracyjne. 
Podejmuje się wszelkich urządzeń apartamentów od najwykwintniejszych óo 
zupełnie skromnych nmpblowań, jakoteż przerabiania i pokrywania mebli, 
materaców, zakłaaania firanek, dywanów, tapetowania, jakoteż i wszelkich

innych dekoracyj, 2168 5 10

Podziw wzbudza w kołach lekarzy
i u szersze]

publiczności
wynalezienie 2199 2 0

„środka na włosy“
p.T.ez amerykańskiego prof S r a  L o n g lo n t-  — 

Ś ro d e k  n a  w ło s y “ działa w ten sposób na 
ich cebnlki, że n ie z a w o d n ie  w  o i ą g u  8  d n i 
w y tw a r z a  w ło s y  n a  g ło w ie  1 b ro d z ie , 

gdzie to wogóle jest możliwe. Ł u p ie ż , łu s k i  1 w y p a d a n ie  w łosów  znika za co 
się ręczy, po J e d n o ra z o w e m  użyciu. 9ą dowody, ze przeszło 100.000 łysycn głów 
i gołowąsych przez „środek na włosy “ osiągnęło wspa liaiy porost głowy i brody. — 
„ n ro d e k  n a  w łi s y “ sprawia, żo włosy są geste i długie. — O ena P a c z k i 4  K , 
3 p a o z e k  10 K , 6 p a o z e k  18 I ,  Wysyłka d y s k r e tn a  1 o o lo n a  zaliczką lnb 

po otrzymaniu należyiości (takie markami listuwemij główny skład

Leopolda FElTH A , W iedeń, VII/1., RicLte g as te  9.

Żegiestów o

P asty , K re m y
Lakiery i Apretury do odświeżania i konserwowania wszelakiego obuwi 

Znakomite wyroby k r a j o w y c h  fabryk , , I s k r a <s i „ S tu  u. U o ta4S również 
oryginalue angielskie i francuskie Czernidla do obuwia. 

Szmatki i szczotki speeyalne do czyszczenia obuwia pastą. 
Lahiepy do kapelu szy słomkowych

polecają

i Spółka
B y iie k .  3 7 , H  saków , L i n i a  A ^B . 2491 l o

S f  N n i f j ł a y  rozkaz J e p  < A  c. i  l  in n s l/ls tie j  Mości.

XXXVII. c. k. Loterya państwowa
na wspólne cywilne cele dobroczynne tej połowy państwa.

— —# -----------------

T a  U c i
jedyna w Austryi prawem dozwolona —  obejmuje 18.137 
w y g i > a n .  gotówką w ogólnej ilości 512.200 koron

GŁÓW NA W Y G RA N A :

-i*
KORON GOTOWKĄ.

Ciągnienie nastąp i nieodwołalnie 21 czerw ca 1906 r.
U W  L o s  k o s z t u j e  4  k o r o n y .

Losy są do nabycia: W oddziale loteryj państwowych, Wiedeń, UJ., 
Vordere Zollamtsstrasse 7, w kolekturach loteryjnych, tralikach, w urzę­
dach pouatkowych, pocztowych, telegraficznych i kolejowych, w Kantorach 
wymiany itd. — Dla kupujących losy plany gry za darmo. 2080 9 10 

P rzesy łka  losów w olna od op łaty  pocztowej.
Z c. k. Dyrekcyi dochodów loteryjnych.

Oddział loteryj państwowych.

S p ec ya ln y  Z a k ła d  Instalacyjny
dla wodociągów, centralnego ogrzewania i gazowego oświetlenia.

% J ' [ • r o k a j i '*
K ruków , św. Jana L. 1«>, Telefon 374 

projektuje i urządza fachowo, praktycznie i tanio:
wodociągi, studnie, pompy, kaloryfery, wentylacye, urządzenia samoczynnych 
mjadeł ala bydła w stajniach, kuchnie żolazne i urządzania dla ciepłej wody.

Najlepsze polecenia. — Kosztorysy bezpłatnie. 1288 13 20

a C c H a m l b u i - n

, Hamburg
(Babońon).

Najdogodniejsze i najtańsze połączenie międz£ BamDnrgiem i Ameryką 
względnie Kanadą i Argentyną. Sprzedaż kart okrętowych i kolejowych.

B ani 1 wymiana pieniędzy. 113 67 104
Dokładno prospekty podróży do Ameryki, Kanady i Argentyny w  ję z y k u  
polskim, ruskim i niemieckim przesyłamy na żądanie bezpłatnie, opłacone.

Zakład zdrojowo-kąpielowy
w Galicyf nad Popradem

Poczta, telegraf, kolej w m iejscu
Kąpiele gazowo-wodne, Dłotne, liydropatjczne i rzeczno. — F ra kąpielowa od 20 maja do 
końca wi ześnia. — Dwie restauracje. Lekarz ordjnujący Dr TYMOTEUSZ PIOTROWSKI, 

asystent kliniki akaszeryi, były sekundaryusz szpitala św. Lazarze..
W O D A  Z E G T E B T O W SK A  najsilniejsza szczawa żelazista znajduje się we wszj stki^b 
składach wód mineralnych. — Prospekta i wyjaśnienia przesyła na żądanie odwrotną pocztą.

Ulgi w spłatach wedle umowy.
r  a * m  L . n n  Najnowszy kostyum wiosenny: 
r r t N l i n  I lP K l# )  bluzka ozdobiona gazikami, wy 
I U O U I l  I I  W SI I I I  pustkami i pasHem. Spódnica 

7 - dzielna wysoKo stębnowar a 
i _ mjunyct materyałów, desenie angielskie, v kolorze po 
pielatym, bronzowym, oliwkowym, lub dra„ Cena fcomp.e 
tneg kostyumn, jak rysunak wskazany, do miary kc 12 
do 15. SamŁ spódnica jal ilustraoya ta s rr  Olga kor. 5-75 
do 7'50. Spódnica fason Wanda kor 7'75 do 9‘50.
1“ _  _  _  I  .  Elegancki wiosonny kostyum
r / f  k l l i l  O D l l P ł / f  żakietowy. Żakiet 69 cm. długi 
I U U U I I  n i l U U l U l  podszyty klotem, plecy 1 przód

wolny, ułożony w fałdy (Hohl 
falten) ozdobiony szwami. .Spódnica 7-iziolna wysoko stę- 
bi iwana z materyaló-w w desenie angielskie w kolorze po­
pielatym, bronzowym, oliwkowym, lnb drap. Cena komple­
tnego kostyumn kor 18'20 do 22'—.

Zamawiając spódnicę wystarczy nam podać długość 
z _przodu, objętość w pasie i biodrach. Przy zamówie­
niach na kostyumy prosimy także o podanie nam ob 
jętośc: w pasie, szyi, ramion i piersi ('mierząc na około) 
iiług ść stanu i rękawów, szerokość w plecach i wy­
sokość boczną. 1592 20 0

Polenamy nasr bopaty wybór blnzek jedwabnych, 
weifl.anycb, batystowych, zefnowych i do prania. —
Szlafroki, matynki, halki, "artuszki, wszelka garderob- 
dla dziewczątek i chłopczyków, jakoto: sukienki ża- 
kieoiki, płaszozyki i ubranka. Kapelusze dla dam 
i dzieci, bielizna damska i dziecięca, pończocny i wszel­
kie wyroby pończoszkowe, pa, ki, parasolki, woalki, 
rękawiozLi skórzane, jedwabne, mciane i wszelkie inne towary modne 
dla pań i dzieci.

Szanownym odbiorcom na prowino/i wysyłamy na życzenie nasze 
■łogat" ..JStrowane cenniki i żornale. Jak powszechnie wiadomo udzie­
lamy dobrze sytuowanym osobom bez -óżnicy rangi i stann, tak we 
Lwowie jakoteż na prowincyi ulg w spłatach wedle umowy,

Zarząd firny Aa M r t
Lwów, ul. Halicka 19 (rog ul. Sobieskiego).

2230 11 20 Z a r z ą d  Z a a ła d u  z d ro jo w o -k ą p ie lo w e g o  w Ź eg riea to w ie Uwaga. Nasz specyalny skład dywanów i artykułów deku- 
racyjnycb znajduje się przy ulicy Sykstuskiej 6.

P A T E N T Y
matki ■ chronne i oohrorę modeli we 
WLzystk-ch państwach europejskich i za­
morskich wyjednywa inż. tt. D zb a n o k l, 

przysięgły rzecznik patentowy. 
W iedeń ., V II., Ll-idengasse 2 (tele­

fon 5882). 100 64 0 i
Pensyonat

„Obrochtówka**
Zofii i jWaryl Rfaicwiczowitn

?  Z d itm w  czy ni, CttiUistiego.
Polecamy pokoje słoneczne na sezon 
letni i zimowy. Pułożeuie nroczj wśród 
lasn, z widokiem na góry. Smaczna 
i zdrowa kuchnia. Wzorowa usługa. 
Fortepian na miejscu. Ceny przystępne. 

2410 4 6

Do umieszczenia:
N auczycielki Polki z znakom itemi 
poleceniami, obceini ję z , muzyką i gu­
wernantki Polki i oudzoziemki tak 
na lato jak i na posady stałe, Gu­
werner Francuz i Guwerner Nie 
miec. Profesor ukoń. filozof. Matu­

rzystka i Maturzyści.
Biuro uauoz-yc feiBłŁie, Kraków, 
Basztowa 26, H. de Teisseyre

2542 2 2

KRYNICA
HOTEL KAROLÓW KA.

Z uroczym widokiem oa park po­
koje, urządzone z komfortem, i tanie 
takie na doby. W I-szym i Ill-cim se­
zonie znaczny opust.

Restauracya, Cukiernia i Pension 
według wszelkich wymagań. Restaura- 
cyę znaną od wielu lat P. T., przenio­
słem z pod „3-ch Róź“ do Karolówki, 
obejmując ją  wraz z Hotelem.

Polecam się nadal łaskaw, względom
2287 6 6 L u d w i k  D y ć z k o w s k i .

Zdolnych zastępców
poszrkuje zasobna węgierska firma win­
na. Zgłoszei ia b. Heim, Sbpron (Oeden- 

burg), Węgry. 2621 i 3

O d 1 lipca
jest do Sprzedania w koszarach a> - 
ty leryi w Zw ierzyńcu nawóz z pod 

65 kolii. 2626

ZAWOJA.
to już raz byl w K a w o l, wie 

bardzo dobrze, czem jest Z a ­
w o ja  pod względem piękności 
natury, świeżego powietrza, ką­

pieli rzecznej i wycieczek w góry. Bez 
wątpienia przewyższa Zawoja już sa­
ma przez się wszystkie inne miejsca 
letniego pobytu. Oprócz tego podpisany 
postarał się w tym roku, by na każdy 
sposób pooyt w Z a w o i  jeszcze bar­
dziej uprzyjemnić. Ulepszona restau­
racya znajduje się obecnie w rękach 
fachowca; nowe wozy, kręgielnia, mu­
zyka, nowe mieszkania u podpisanego 

i u gospodarzy.
Wiec Ao Zawoi, do Zawoi na 

[ l a t o !
L e k a r z  w m i e j s c u .

O mieszkania należy zgłaszać się do 
podpisanego jak najwcześniej.

2190 u  17 S. Bru ll.

l a

Na reum atyzm
gościec, pustrkał (ischias; i wszelkie nerwobóle, 
poleoa się uśmierzające nacieranie, od lat 6 
ogiomnif rozpowszechnione, prz«z wielu leaa 
rzy ordynowane i przez znakomitości uznane

Lfnlmentum/ Gaultheriae compositum
z prawnie zarejestrowaną marką ochronną

„ N £ R W 0 D “
chemii” ! dra Juliusza Franzosa, aP<-ki rza 
w Tarnopolu. Cena flak inn 80 nal. —. fla­
konów 8 koron, nie licząc opakuwa® - 1 trsuko, 
Tysiąje listów dziękczynnych oo przeglądnię­
cia. Dwa razy dziennie wya;-,J-a P°oztowa. — 
Do nabycia w każdej większej aptece, wzglę­
dnie w aptece chemika Dw Ju.iuszh Franzosa 
w Tarnopolu. W Krakowie do nabycia w ap' o06 

WD/r "W twego. 950 16 38

Rowery
P u .o h
Premier |
B r i ta n ia  od 140 koron wyżej, 

oraz przybory do tycuże za gotówkę 
lub na iaty  (używane kupuje Ino wy­

mienia za dopłatą na nowe). 
Dwonki elektryczne, drut kolczasty, 
narzędzia rzemieślnicze, n aczyn ia  ku­

chenne i t. p. — poleca

J. F IA Ł K O W S K I
x942 N o w y  & ą c z ,  B y a e k 19 50

Mączce Gurgula należy sią pierwszenstwo przed innemi podobnemi przetworami do nas z P ru s  i innych krajów  sprowadzanemu albowiem, jak to wykazują analizy, 
zawiera ona składniki korzystniejsze do odżywienia dzieci, niż przetw ory zagraniczne. Je s t wyrobu krajowego! Nie jest droższa.

Do nabycia w aptekach. Przepis do każdej puszki dołączona. 148 9 10

fi ■rwani Literackiej w Km. wie. sl, .I lu is i 10,
i

B i ą t o  d m k s n i  l ,  f .  G k s h f ,


